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© gadanina a nie program 


Rząd Mirona obiecuje Rumunii złote góry i złote czasy 


Nowy Rząd patriarchy Mirona 0.| sprawiedliwości względem dawnych 12) Utrzymanie ładu publicznego 


Tajemniczemorderstwa 


i zamachy na działaczy antylapońskich 


sta, znajdującej się pod kontrolą 
japońską. Zachodzi podejrzenie, iż 
w tej dzielnicy popełniono zbrod- 
ńie, a głowy zamordowanych pod 


zgłosił wezwanie do obywateli kraju, 
reasumujące program swego gabi- 
netn. 

Po p'erwsze, Rząd zamierza dok0- 
naé reformy konstytucji, Odpowiada- 
(jacej dażeniom do Odrodzenia nardu 
rumuńsk'ego į podniesienia poziomu 
morałiego w życu pub'icznym. . 
| 2) We wszystkich dziedzinach ży. 
cia państwowego hędzie kierował się 


W ostatnich dniach wzmogła 
ię w Szanghaju znacznie działal. 
zość chińskich i  projapońskich 
grup terrorystycznych w Szang- 


również wiadomością, że do biura 
dziennika anierykańskiego „Shang 
hai Evening Post“ rzucono granat 
ręczny. Sprawcami byli dwaj Chiń 


haju, kierując się przede wszyst- 
kim przeciw redaktorom i wydaw 
togi Jism, którym zarzuca się pro 
gwentualnie antyjapońskie nasta- 
wienie. 

"Wszoraj rano znaleziono w o0- 
grodzie zastępcy atfache morskie 
po Stanów Zjednoczonych w 
Szanghaju głewę Chinki, której 
identyczność nie została ustalona 
Podobnie jak w wypadku redakto 
ra .gaz-ty „Suczau Wampau*, do 
głowy i tym razem przyczepiona 
byta kartka z ostrzeżeniem, ażeby 
nikt nie śmiał sprzeciwiać się po- 
lifyce prowadzonej przez Japoń- 
czyków. 

_ Szanghaj zelektryzowany zostął 


Va front; ch | 
Hiszpanii 


Komitet ebrony narodowej w 
Maerycie w ostatnim komunikacie 
6 sytuacji wojennej podkreśla, że 
ataki faszystów na odcinku Guada 
lalara zostały odparte. Nieorzyja- 
ciel wycofał się w rozsypce. 

Dwa ataki faszystów pod Villal- 
ba zostały również ocparte. 

Na froncie Estraniadury inicia- 
tywa znajduje się w rękach wojsk 
rządowych. 

WZI 


Dalszy wzrasł bezrobocia w 


czycy, którzy przybyli do budyn- 
ku redakcji na rowerach. Jeden 
z Chińczyków stał na czatach — 
podczas, gdy drugi posunął się 
pod otwarte okna redakcji i rza- 
cił pocisk. Eksplozja nie spowo- 
dowała ofiar w ludziach, nato- 
miast poczyniła ogromne szkody 
materialne, Policja dzielnicy mię- 
dzynarodowej rozpoczęła natych- 
miast pościg za sprawcami. Po 
dłuższej strzelaninie ujęto dwóch 
Chińczyków, jako domniemanych 
sprawców zbrodni. 

Wieczorem rzucono ponownie 
bombę do redakcji amerykańskie 
go dziennika, wydawanego w 
Szanghaju „Shanghai Evening 
Post“. | 

W koncesji franeuskiej'ną skrzy 
żowaniu dwóch ulit znaleziono 
dwie odcięte głowy Chińczyków, 
których tożsamości nie zdołano 
stwierdzić. Dokonano około 30, 
aresziowałi. 

w 

Władze policyjne koncesji; fran- 
cuskiej i koncesji międzynarodo- | 
wej z całą energią poszukują. 
sprawców zamachów bombowych 
i morderstw, dokonywanych w O- | 
statnich dniach przez tajemniczą | 
bandę terrorystów, która dąży do 
„zastraszenia elementów  antyja-| 
pońskich*. Jak dcnosi Havas, pe- 
wne ślady prowadzą do części mia 
OENESYKZTEEE T y 


82.940 bezrobotnych 


przybyło wt gu miesięca 


Liczba zarejestrowanych bezro- 
beinych w Polsce, wediug danych 
Fuwdusza Pracy, wykazała dalszy 
wzrost i wynosiła na dzień 1 inte- 
go r. b. 545.947 osób. W porówna 
miu ze stanem z przed miesiąca, t. 


Źwyciesiwo należy 


do ieuainego Rządu hiszpańskiego 


Francuski, dziennik „L'Oeuvre* 
zamieścił wywiad, jaki miał fran 
cuski socjalistyczny senator Mo- 
rizęt z premierem Rządu hiszpar- 
skiega Negrinem. 

Premier Negrin oświadczył: 

„W materiale ludzkim nie od 


Bojkot 
iowzrów 
fagońńskich 


Międz. Liga Kobieca dla Obro 
ny Pokoju i Wolności na ostatnim 
posieuzeniu w Bazylei powzięła u- 
chwałę zerganizewania bojkotu 
tawatów japońskich na znak pro- 
testu przeciwko wojnie na Dale- 
kim Wschodzie. 


j. z dn. 1 stycznia r. b., bezrobo- 
je zwiększyło się o 82,940 osób, 
na przestrzeni zaś dwóch tygodni, 
od 15 stycznia do 1 b. m., wzrost 
wyraził się liczbą 28.605 osób. 


czuwamy braków. Mamy go do- 
statecznie na prowadzenie pięciu 
ocensyw. Brak nam natomiast ma 
teriału wojennego. Nie chciałbym 
posyłać naszej młodzieży na rzeż, 
dlatego muszę czekać na to, cze. 
go nam dotychczas brak. Produ 
kujemy coraz więcej, ale ta pro- 
dukcja jest wciąż jeszcze nie wy- 
starczająca. 


Dużo zależy od naszych przy 
ació! za granicą, by termin ocze 
kiwania skrócili. Chcemy tylko 
sy zezwolono na przewóz tego 
o zamówiliśmy. Powtarzam jesz- 
cze raz co już w grudniu powin- 
iziałem: Jeśli otrzymamy do Ili 
szpanii w dostatecznej. ilości amu 
nicję i samoloty, to jeszcze nad 
'hodzącego lata osiągniemy osta 
:ecznie zwycięstwo, 


KS | zę 


rzucono następnie w koncesji fran 


„ideą narodową, licząc się z zasadami 


cuskiej, Kontrolę na granicy kon- sgąszności 


cesji francuskiej i koncesji 
dzynarodowej znacznie wzmocnio 
no. 


mlę- | 3) Rzad będzie dążył do napra- 
wienia niespraniedliwaści historycz- 
nej w stosunku do dm'nuiącego ele- 
mentu rumuńskiego, unikając. nie. 


EEEH o Wagi TREO TWO SE CZEK TE TOOZEZ ŁZE PT SIA 2 


Zbrodnia gen. Franco 


Dzieci w Barcelonie zamordowane przez lotników 
faszystowskich 


| 
| 
| 
| 
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Sowiecka „linia Maginota" 


Sowięty rozpoczęły wysiedlać 
z miejscowości pogranicza z Fin- 
tanią, Estonią, Łotwą i Polską 
rreszkańców, burzęc ich domo- 
gwa i tworząc w ten Sposób sze. 
rośi pas jakby ziemi niczyjej. Obe- 
csie wychodzi na jaw, że na tym 
terytorium podjęto jakieś tajemn:. 
cze nowe budowy, które prowa- 
dzone są nawet obecnie, bez wzglę 


du na temperaturę i opa:ly atmo- 
Jieryczne. Specjalnie intensywnie i 
prowadzone są roboty te w rejonie 
pokowskim. Caly szereg szczegó. 
tów wskazuje na to, że w rejonie 


tym prowadzone są roboty forty- 


iikacyjne, Obecnie podobne obja- 
wy ząuważono również na granicy 
uowiecito « ioiewskcej. 


mniejszości, współżyjących w grani. 
cach obecnej Rumuniii, r 

4) Rząd podda dokładnej rewizji 
prawa Obywatelskie, nabyte po w?i- 
ne. Prawa, nabyte w Sposób niele- 
ga!lny, zostaną unieważnione, Rząd 
będzie dażył do zapewnien'a Szersze. 
go udziału elementu rumuńskiego w 
życiu gospodarczym. 


5) Rzad zorganiznie Odnływ z Ru- 
munii elementów, które niedawno ©- 
siedłły się w kraju, ©słabiając i 
szkodzac etnicznemu charakterowi ru 
muńskiemu. 

6) Rumnnia przystąpi ra podsta- 
wie układów międzynarodowych 7 
innymi państwam, posiadającymi 
nsdmiar ludności żydowskej. do ak. 
cji, mającej na celu znalezienie dla 
niej obszarów emirracyjnych. 

7) Usun'ecie całkowite Spod wpłv- 
wów poltyki instytncyj o znaczeniu 
ogólnym ; instvtucyj publicznych. U- 
"nnięcie nadużyć w  admin'stracji. 
która musi być onartą na zasadach 
surowej moralności. 

8) Zapewn'enie dobrobytu wiościa- 
nom i robotnikom. Popieran'e ro. 
botników rumuńskich, 

9) Utrzymznie równowagi budżc- 
towej, Obrona walnty, poszanowanie 
własności prywatnej, 

105 Wielki prówrom inwestycyjny 
4 ćharskterze prodnkcyjnem. 

11) Zaniechanie wsze'kich walk i 
dziełalnóści, wzbudzającej nienawiść, 


z zanewr'eniem wszelkich praw oby- 
watelskich. 

13) Wzmocn'enie armii. 

11) Utrzymanie tradycyjnej rnmuń 
skiej poltyki zagranicznei, której 
stałym celem jet ntrzyman'e pokoju 
r Cħrona granic, Pn'tvka *a będzie 
w dalszym ciągu drżęła do rOzwtju 
"Trwałych stosunków z wszystkimi na. 
rOdami kaz 577003 r”**="av, a w Szcze 
xólności z Sasiadam', będzie Sparfa na 
Wd-e Narodów, 50%770-4 j istnieią= 
cych przyjaznych stosunkach, które 
będą pogłebiane i wznsor*"ne w in- 
‘areta rowszechnero pokoju, 


Za co w Niemczeci 


skazują 


na karę śmierci 


Sąd wo'skowy w Wilhelmshafen 
skazał jednego z marynarzy tam- 
teiszego oddzialu piechoty mary= 
narki na karę Śmierci przez roz- 
strzelanie za samowolne przed'u. 
żenie urlopu oraz opowiadanie 
swoim znałomym podczas trloptu 
o stosunkach, panujących w mada 
rynarce niemieckiej, Wyrok zos= 
tał wykonany. 


Qświ:dczenie de Valery 


Walka o zjednoczenie irlandii będzie trwała dalej 


Jak już podaliśmy, wyniki wy- 
borów do parlamentu pólnocnej 
Irlandii, które były jednocześnie 
plebiscyten w sprawie przyłącze- 
nia Północnej Irlandii do wolnego 
państwa irlandzkiego zakończyły 


t . 
się znacznym zwycięslwem prze- 


ciwników połączenia 
dtą Poludniową. 
W *"ywiadzie z przedstawicie- 


się z Irlan- 


Craigavon oświadczył: „Opozycja 
Uisteru przeciwko zjednoczeniu Ir 
landii nia charakter nieodwołalny. 


Trudności gospodarcze państwa 
irlandzkiego są zagadnieniem — 
obcnodzącym rządy w Dublinie I 
Londynie, ale dla nas obojętnym, 

Premier De Valera oświadczył, 
że premier Ulsteru lord Craigavon 
łudzi się jeżeli sądzi, że jego zwy 
lcjęs'wo jest trwałe, Dopóki ist- 
nieś będzie naród irlandzki w to- 
(ku każdych rokowań z Wielką 


| lem Havaśa premier irlandzki lord Brytanią wysunie na plan pierw- 


szy sprawę przywrócenia jedności 
kraju. 


Samolot sowiecki nad F.niandią 


Samolot sowiecki _ przeleciał 
wczoraj granicę fińską i posinął 
się o 15 km w g!ąb terytorium 


Finlandii aż do miejscowości Te. 


rioki. Ogień fińskiej straży gr1 
'icznej zmusił samolot do powro 


tu w kierunku Kronsztatu. W 
związku z tym zajściem Rząd 
Finlandii polecił swemu  posło'vi 
w Moskwie złożyć ostry protest 
w komisariacie spraw zagranicze 
nyc. 


-Na froncie chósiem 


Duże kolumny wojsk japońskich 
postępujące na pólnoc od Pukon 
wzdiuż kolei do Tientsinu, dolarły 
wczoraj do rzeki Hoanho na pół- 
noc od Pukou w prowincji Ngan- 
huei. Jest to rzeka © szerokości 
400 metrów, plynącą pomiędzy rze 
ką Żólią a rzeką Niebieską i sta- 


(húski legi 

ski legion 
Według spisów  posiądanych 

przez władze japońskie wojskawe 
iczba cudzoziemców, którzy Sii- 
żą w chińskim legionie między. 

narodowym wynosi 651 osób. Ļu 


nowiącą jedną z ważniejszych ar- 
teryj komunikacyjnych w Chinach 
śiodkowych. Inne oddziały japoń- 
skie zaatakowały 15.000 żołnie- 
rzy chińskich, broniących Tandzin 
w odl-głości 10 km. na poludnie 
od Czengie w prowincji Hohan. 


M eizynarodowy 


| qzoziemcy służą przeważnie w 
charakterze lotników. Japończycy 
twierdzą, że wśród cudzoziericuw 
znajduje się 55 Anglików. 


PRZEDSTAWIA MĘŻCZYZNA 
KTÓRY NIE UŻYWA 
ŻELAZKA ELEKTRYCZNEGO 


Powódź 


= 


Germanizacja Polaków 


w „Frzec.ie,** Rzeszy 


W podjętej na szeroką skalę 
akcji zmiany nazwisk niemieckich 
chodzi m. in., jak przyznaje „Ost 
deutsche Morgenpost“, o to, by 
ułatwić Polakom, poczuwającym 
się do łączności z narodem nie. 
mięckim, zmianę polskich nazwisk 
na niemieckie, W tych wypadkach, 
podkreśla pismo, nazwiska pol 
skie ulegają przetłumaczeniu na 
niemieckie, W ten sposób wielu 
ludzi, którzy do niedawna zwali 
się jeszcze Kamiński lub Orłow- 
ski, nosi dziś czysto niemieckie 


nazwiska Stein i Adler. 

Nie potrzebujemy tłumaczyć, 
ile „dobrowolności“ tkwi w ta. 
kiej zmianie nazwiska,  Zna- 
ją te metody Polacy z pod daw 
nego zaboru pruskiego, Dziś je. 
szcze wśród nazwisk ludności 
dolnego i środkowego Śląska, nie 
mówiąc o Górnym, spotkać moż. 
na nazwiska © zniękształconym 
brzmieniu polskim, świadczące 
nadto dobrze o pochodzeniti lud- 
ności tej ziemi. 


Włochy nie dostaną pożyczki 


w Anglii 


Pogłoski o nowej pożyczce wł- |podobnie dość długo ze względu 
skiej w Londynie są uważane w |na wielką iłość i znaczenie spraw, 
dobrze poinformowanych kołach |które muszą być przedyskutowa- 


brytyjskich 
W kołach finansowych przypomi- 
nają, iż rozmowy angielsko-wio- 
skie jeszcze się nie zaczęły. Wy- 
miana poglądów potrwa prawdo. 


W poniedzialek Sejm będzie obra- | zw. inwestycyjną. We wtorek pod o- 


dowati nad budżetem Min, Komunika 
ej, a ponadto rozpatrzy ustawę t 


tą przyczyną powstawania róże 
nych chorób, odbierają apetyt, 
tworzą złą przemianę materil, 
Należy dbać o normalne fun: 
kcjonowanie żołądka i kiszek 
przez regularne wypróżnienia. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
ORA LAUERA 

stosują się przy obstrukcji, 
normujq trawienie, czyszczą ła: 
poine l bezbolesnie, przeciwe 

ziałają tworzeniu nę tluszczu, 
wydalają substancje gnilne. 
nie wywołują przyzwyczajenia. 
Stosowane sa również skutecz: 


UU 


Nie w cierpieniach wątroby, 
nerek I pęcherza, kamicy 
tólciowej, reumałyżmie, ariree 
tyżmie, hemoroldach I ofyłości. 


4 


ANNE SNY 


brady przyjdzie budżet Min, Spraw 
Wewnętrznych, Do dyskusji nad tym 
budżetem zapisało się do piątku 

43 MÓWCÓW, 
a nie jest wylaczone, że do ttorku 
liczba ta urośnie. 

Takiej powodzi elokweneji nie zna 
ły poprzednie sejmy, pomimo, iż H- 
czyły przeszło dwa raży tyle posłów. 

Są to skutki nowej ordynacji wye 
borczej, która miala wytępić partyje 
niotwo z Sejmu, a skończyła się na 
dezorganizacji porządku parlamentar 
nego, Za czasów największego nacja 
mowłudztwa* istniało 18 — 15 klu- 
bów. Do dyskusji nad poszesególny= 
mi działami budżetu kluby wysytały 
po jednym móweu, zazwyczaj posia 
doskonale obznajmionego z danym 
przedmiotem. Wypowiadała się więc 
13 — 15 mówców, ale nie pamięta» 
my wypadku, by do jednego działu 
budżetowego zapisało się aż 4% mów- 
ców, przy — o tym nis należy zapos 
minać — liczbie posłów pzeszło dwa 
razy mniejszej. 

Dziś kaźdy poseł jest sam sobie 
klubem i sam sobie prezesem, a jeśli 
jeszcze podczas dwóch pierwszych se 
sji byli tacy posłowie, którzy nie mie 
H odwagi zabranie głosu z trybuny 
parlamentarnej, to w obecnej trze- 
ciej sesji zwyczajnej nabrali odwagi 
i mówiq, przemawiają, oświadczają, 
polemizują, replikują i t. d. 

Jak się rzekło, są to błogosławione 


A skutki zmiany ordynacji wyborczej. 


66 | WIELKA 
WYPRZEDAŻ 


„Aleksander 


A. Stachniewski 
Nowy-Ś$Świat 41 


bronzów, ceramiki, 
porcelany i t. p. 
po cenach 
niezwykle niskich. 


Ślub muzułmański w samolocie 


W Egipcie odbył się pierwszy 
ślub muzułmański w _ samolocie, 
zawarty przez  kapitana-lotnika 


Oryginalna Goczałkowicka sól jo- 

- bromowa do kąpieli zalecana 
przy: reumatyźmie, artretyźmie i ra. 
chitis. Wysyła od 20 kg. franco. 


Zarząd Zdrojowy 
Goczałkowice - Zdrój, 


| 


Achmada Nagi z panną Zajnao 
Tantik. Razem z nowożeńcami 
wystartowało z lotniska Almaza 
sześciu świadków, w tym jedyna 
Egipcjanka - pilotka Lutfija.an 
Nadi oraz Maazun (urzędnik sia- 
nu cywilnego). Akt ślubny pod. 
pisano w chwili przelotu nad 
wielkimi piramidami. 


AREZZO WRECZ NIEZ RZA WRN ZMIE TOORA CYK TRO A ZZ SERS 


Ukazał się numer 7 


Żyd. dwutygodnika socjalistycznego 


jako bezpodstawne. |ne, 


Str. 
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Przegląd prasy 


WSZĘDZIE 

„ŻYDOWSKA iINTRYGA*. 

Ostatni zwrot w Rumunii całko 
wicie wyprowadził z równowagi 
„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy*. Wszak poświęcał „Dzien- 
nik“ tyle cieplych słów p. Godze; 
tak wychwalał Rumunię, że za- 
brała się do Żydów, że „wskazała 
drogi“ innym państwom i t. d. A 
tu — raptem — p. Goga leży, jak 
długi... Dlaczego? 

I oto „Warszawski Dziennik 
Narodowy“ czyta w koresponden- 
cji bukareszteńskiej „Kur, War- 
szawskiego*, żę to Francja i An- 
glia interweniowały; że wskazały 
na donioste skutki niemieckich 
wypadków itd. Aha! — pisze 
endecki dziennik — teraz sprawa 
jasna: — żydowska intryga! To 
Żydzi spowodowali interwencję 
przeziwko zarządzeniom antyży- 
dowskim w Rumunii, 

„Nie wahamy się stwierdzić, że 


rimati ZI, 


również w 40-e] Loterii 
padła wielka ilość wygranych 
w szczęśliwej kalekturze 


KAFTALA 
Zł 75000 io 


m. in. 


na nr. 
105.769 


10000 
120000 
1115000 


na nr, 
150.815 


na ne. 
97.005 


na nr. 
121.105 


1150000 
Il 15000 
1166000 


na nr. 
10.463 


na nr. 
150.836 


i wiele tysięcy wygranych po zt 10.900, 
5.000, 2.500, 2.000, 1.000 it. d. 


Zakup więc los do i-ej kiasy 


41-ej Loterii 


w Kolekturze 


W. KAFTAL i SS 


KATOWICE — ŁÓDŹ 


— BYDGOSZCZ 


— GDYNIA 


> Konto P. K. O. 304761 
Zamówienia listowne 
załatwia się odwrotnie 


Kaftal to synonim szczęścia! 


Na życzenie Urzędowy 
Plan Gry bezp:atnie 


ODPOWIEDŹ DLA CZYTELNIKÓW 


Udało się nam uzyskać dla naszych 
Czytelników dodatkowe dni demonstra- 
cji nowoczesnych okularów wraz z bez 
płatnym dobraniem na miejsco przez 
Dyrektora J. Rowińskiegc z Paryża o 
sobiście, ale tylko e» dnia 28 b, m. 

Szkła ochronne od 1 zł, de czytania 
od 2.95. Oryginalne Filtorexy od 7 sł. 


słynne dwnogniskowe 04 10 zł. ta 
szkło — zastępują dwie pary okularów 
jednocześnie do patrzenia w dal i z bli- 
ska 


Jeż Zakład poświęcony wyłącz- 
ni: naukowym okalarom Instytut Filto- 
tex de Paris, Kredztowa 9, 


65 wyroków Śmierci 


na Komun.sów 


| 


Prasa mandżurska podaje wia. 
domości o aresztowaniach doko- 


adónieć 
A. 


Lot w CeośCdth 


z szybkością 650 kim. 


„NASZA TRYBUNA" 


W TREŚCI 


DR. ARIE TARTAKOWER — Z narodu bezrobotn ch do narodu pracy. 
AER — Dokoła kongręsu żydowskiego 4 ig 
M. NEUGOLDBERG — W obliczu ufensywy politycznej. 
AUSTRIACUS — Trzecia faza froniu ludowego we Francji, 

8, BABAD — Demokracja, antysemityzm, front Morges, 

M. KOCHAŃSKI — Pięć lat Trzee ej Rzeszy. 


na goüz. 


Dowódca eskadry totniczej John 
Woodburn Gillan przeleciał w ctą- 
gu 48 minut odlegiość 525 kim, — 
dzielącą lotniska Turnhouse- -Edin 
bourg : Northold pod Londynem z 


H. SANDLER — Trzecia Rzesza w Rumunii. z Www 
DR. CH. GRINBERG — Jedyne wyjście. each szybkością 650 kim 
LECTOR — Powieść hiszpańska Malraux. godz, Pilot, lecący w nocy, nie 


a oj ANIE — Syjonizm socjaliscyczny w Sowietach. 

stron. Cena 25 groszy, przy poinocy instrumentów pokia 
Prenumerata: kwartalnie — zł. 1.20. Do nabycia we wsz stkich kioskach. y y ay 
Adres Red i Adm.: Warszawa, Długa 27/22, "2" - | dowych na ślepo na wysokości o- 
Adres dla przekazów pieniężnych: P, K. O. 15994, Rozrachunkowy 192| koło 5.500 mir. 


widział prawie ziemi i lot odbył 


mandzurskich 


nanych w kołach komiunistycznych 
w czasie od marca do listopada 
1937 roku w Mandżuko, 

Źródła te donoszą, że z ponad 
409 aresztowanych skazano na 
karę śmierci 85 osób, 


Norwegia organizuje w Grenlan 
dii ekspedycje ratunkowe na po- 
moc ekspedycji Papanina i tow. 
Weżźmie w nich zapewne udział 7 
Norwegów — myśliwych i tow- 
ców, znajdujących się w tej chwi- 
li na Grenlandii. 


Jaką bężziemy mieli 
dziś pogodę? 


Po krótkotrwałych przejaśnieniach 
ponownie wzrost zachmurzenia, po 
stępujący od zachodu kraju i opady 
przeważnie w postaci Śniegu. Nocą 
w dzielnicach wschodnich j w górach 
umiarkowany, poza tym lekki mróz | 


dla wszystkich zwolenników ścisłe 

go współdziałania s państwami za- 

chodnimi w Polsce fakt interwen- 

cji przedstawicieli tych państw w 

sprzwy wewnętrzne zaprzyjaźnio- 

nego z nami narodu, jest najboleś 
niejszym wydarzeniem politycz- 
nym na całej przestrzeni czasu od 

r. 1919 do r. 1938". 

Za pozwoleniem! Kto jest „zwo 
lennikiem ścisiego współdziałania 
z państwami zachodnimi“? ende- 
cja? Wołne żarty! Właśnie ende- 
cja czyniła ostatnio wszystko dla 
zamącenia dobrych stosunków z 
Francją. Kto ciągle przedstawia 
Francję, jako kraj „chaosu“? Kto 
urąga na  pro-ligową politykę 
Francji? Kto usprawiedliwia nie- 
maj wszystkie posunięcia Hitlera? 

Ale wróćmy do Rumunii, ja- 
kim prawem z przypuszczalnej — 
(nie wiemy, czy istotnie była) in- 
terwencji Francji i Anglii (podyk 
towanej zapewne względami poli- 
tyki zegranicznej) czynł się inter- 
wencję prożydowską — przez Ży» 
dów podyktowaną? Endecki publi 
cysta nie dość uważnie przeczytał 
pewien ustęp w korespondencji 
„Kuriera Warszawskiego“, Bar- 
dzo, bardzo znamienny: 

„Do tego przyłączyły się trudno 
ści natury wewnętrznej. Okazało 
się, że partia „Wszystko dla oj- 
czyzny* (dawna Żelazna Gwar- 
dia), wyznająca kurs, reprezento- 
wany przez gabinet Goga - Cuza, 
rozwinęła w kraju agitację nie tył 
ko niewygodną dla rządu, ale 
wprost groźną dla niezależności 
państwowej Rumunii (I). Agita- 
cja ta bowiem szła bez zastrzeżeń 
po linii wskazówek obcego państ= 
um i gotowa byla wywołać powie 
kłanią wewnętrzno - polityczne", 
Niezmiernie to ciekawe i ważne. 

Hitlerofilskie żywioły w Rumunii 
szły „po linii wskazówek obcego 
państwa“ i „wywołały stan groź- 
ny dia ni Rumunii. 
P, S. K, nie łaskaw na ten ustęp; 
prawie go nie dostrzega. Jak za. 
wsze, szkodliwości hitlerofilskich 
intryg nie widzi. Ale jeśli rumuń- 
scy hitlerowcy wywołali taki gro- 
Źny stan, to interwencja francus- 
ko - angielska nawet nie była chy 
ba bardzo potrzebna: mądrzejsi 
Rumuni sami spostrzegli. A 
w każdym razie — skąd „żydow- 
ska" intryga? Przecie — jeszcze 
raz! — dla państwa był grożny 
hitlerofilski kierunek! 

Endecka „polityka zagraniczna” 
po prostu brule w jakieś džungle 
bez opamiętania! 


ECHA, 


Wypadki niemieckie — wskazy. | 


waliśmy już na to — dały wielu 
ludziom sporo materialu dla za- 
stanowienia się nad „pożytkiem* 
i „dynamizmem ustroju „totalne. 
go i „monopartyjnego*. Nawet 
„ABC” się ocknęło i zaczęło zasta 
nawiać się nad sytuacją. Co lep- 
sze — pyta w zamyśleniu —par- 
lamentaryzm czy „totalizm*? Nie 
daje odpowiedzi zadawałającej i 
wyrażnej. Ale stwierdza, że w „to 
talnych'* Niemczech walki polity- 
czne trwają dalej, i powiada: 
„Blędem więc byłoby tbwierdze- 
nie, że ustrój totalny jest w zasa- 
dzie czymś lepszym od ustroju par 
lamentarnego ”, 

To już dość dużo — jak na „A. 
B, C.“. Powiada jednak dalej, że 
dla Niemiec „totalny“ ustrój jest 
lepszy (!}, bo wszystko zależy od 
warunków. „Małpowanie obcych 
wzorów, zastrzega się w końcu, 
narażać musi na poważne wstrzą. 
sy polityczne”. No właśniel 


B>-DZIAŁ LEKARSKI<$ 


or. mec. GROSGLIK 


WENERYCZNĘ I PŁCIOWE 
ZŁOTA 44 


Od 9 r. do 9 w. Niedziele do 2 p. p. 


Dr. L. LEWIN 


WERERYCZNE, PŁCIOWE I SXÓRNE 
od 9 r. do 9 w., w niedz, do 2 pp, 
Tłomackie ż róg Bielańskiej 

w lecznicy Leszno 


27, 3 pp. do 8 w. 


Przychodnia Specjalna dla chorych na 


PŁUCA i SERCE 


Ul. Marsz. FOCHA 3, tel. 300-22, Rentgen 

Odma sztuczna. Porada wraz z prze- 

świetleniem. Czynna od 12—8 w. Wezw. 
na miasto» 


A p. Romer w klerykalnym „Gto 
sie Narodu" widzi w dokonanym 
przewrocie niemieckim pewne „do 
bre“ strony. Przypomina sobie je- 
dnak pod koniec zagadnienie re- 
ligijne: 

„Natomiast z największą troską 
śledzimy rocwój stosunków w Rze 
szy jako katolicy „= Upartyjnie- 
nie armii I dyplomacji grozi dal- 
szym jesżcze zaostrzeniem wali 
totalizmru narodowo . socjalistycz 
nego ż oporem Kościoła przeciwko 
zatutyzowaniu sumień. Masowe 
rozwiązywanie stowarzyszeń mło- 
dzieży katolickiej, likwidacja resż- 
tek prasy katolickiej i ścisła in- 
wigilacja Biskupów są pod tym 
względem zastraszającym obja- 
wem". 

Ciekawa rzecz, że „Warszawski 
Dziennik Narodowy“ — taki po- 
no „katolicki“ — tak zachwycał 
się wypadkami w Niemczech, że 
o kwestii religijnej zupełnie sobie 
zapomniał, 

„MUSI“. 

w „Akcji Narodowo - Państwo 
wej“ (dawni endecy) czytamy na 
wstępie obszerne wyśmiewanie się 
z doktryny endeckiej. P. Kozicki 
— pisze „Ignotus“ — od 12 [at 
drepcze na tym samym miejscu i 
zapewnia stale, że endecja „mu- 
si“ (D zwyciężyć — bo Hitler zwy 
ciężył t t. d. Jest to doktryna na- 
iwnego „determinizmu”* — powia 
da autor — która dla nas jest nie 

' do przyjęcia. Ta endecka metoda 
jbierności jest „zabójcza dla roz- 
woju narodowego“, 

Tyle p. „Ignofus* w wzasadnie- 
niu akcesu swej grupy do „sanas 
cji”, W rzeczywistości zaś chodzi 
nie tyle o „determinizm“, ile oin- 
ne rzeczy. Bezpłodność i szkodlł- 
wość endecji leży — wśród inych 
przyczyn — w tym, że nie widzi 
ona realnych problemów w Polsce. 
Wszystkie problemy zastępuje pro 
bilemem jednym: sprawą żydow= 
ską. K. CZ. 


PÓŁ DARMO! 


Z powodu kryzysu oddajemy $ cen. 
nych książek tylko za zł. 3.85. Oto one: 
1) ADWOKAT I DORADCA DCMO- 
WY. Wzor” odwołań  podatkow>ch, 
skarg sądowych, podań de władz i urzę 
dów. Sprawy egzekucyjne, majątkowa, 
eksmisyjne, rolne, budowlane, spadko- 
we, wekslowe, kradytowe, wojskowe, 
małzeńskie. Wzory umów dzierżawnych, 
' ofert, podań e pracę i L p. 2) NOWY 
SEKRETARZ DLA WSZYSTKICH, 
| Wzory listów prywatnych, ofert, podaż 
it p. 3) LEKARZ LOMOWY. Wielki 
zbiór recept, przepisów na różne cho- 
ruby i dolegliwości. 4) TANIA KUCH. 
NIA NA CIĘŻKIE CZASY. Setki cem 
nych przepisów. 5) Dr. Ostrowski: 
„IDEALNY ŚRODEK ZAPOBIEGA- 
NIA CIĄŻY“, Z ilustracjami, Nowe wy* 
danie 1937 roknll Cały komplet tylko 
zł. 3.85. Płaci się przy odbiorze. Adre- 
sujcie: Wydawnictwo  „PERFEKT- 
WATCH“ Da. 85, Warszawa 1, al. Ma- 
riańska 11-1. 


U 


OMADKI DO UST SZACHA 


Fokwitowanie 


NA R. T. P. D. 


Zarząd Zrzeszenia Lek, Ubezp. 
Społ, w Warszawie dla uczczenia 
pamięci zmarłego kolegi $. p. dr. 
med. A. Kamiera zł, 50. 


NA GŁODNE DZIECI 
HISZPANII. 


W. J. zł. 10. 


NA POMOC PRAWNĄ DLA 
CHŁOPÓW. 


Wpłacą tow. St, Jesionowski za 
pośrednictwem tow, A, Zdanow= 
skiego równowariość 1.000 fr. fr. 
zł, 172.20. 


SFW. WYL ERRENTAPTOTYTWNOYTTZ WETA 
1007 sił męskich wzyska Pan, stosu- 
i 3 jąċ aparat Nr. 111. Naukową 
Lruszurę wysyłamy bezpłatnie, dyskrete 
nie „Inventus*, Warszawa, Aleje ora 


zolimskie 35. 


RAJ 


Str. 3 


Socjalizm pod obstrzałem 


lesteśmy pod 
„Gazeta Polska”, „Kurier Po- 
rany, , „Słowe”, „Jutro Pracy”, 
„Warszawski Dziennik Narodo- 
w*—w różnych tonach ale zgo- 
die — powtarzają bezustannie, 
że Socjalizm polski zbankruto- 
vał, że jest przesiąknięty „libe- 
alizmem ', że brak mu poczucia 
*spólnego interesu narodowego 
iuspołecznienia, że nie jest dość 
emokratyczny i postępowy, że 
jst „kosmopolityczny” i nie na- 
owy — i nie ocenia znacze- 
ta silnej władzy państwowej. 
I doprawdy, gdyby nie długo- 
fenie przyzwyczajanie się do za 
putów z tej strony, podlewa- 
wych często gęsto sosem wy- 
ciaze obelg i insynuacji, — 
yby nie własna logika zdrowe 
$ rozsądku oraz obłuda i bez- 
sas stawianych zarzutów—po- 
wnnibyśmy złożyć broń, a przy- 
nimniej zrewidować dotych- 
casowe swe stanowisko. Nieje 
dokrotnie, kiedy czytam te 
bdury, wypowiadane w poważ- 
nm. tonie, z patosem i wyższoś- 
©, w pseudo naukowym żar- 
śnie dziennikarskim, mam wra 
żnie, że wszystkim tym lu- 
diom, stawiającym nam te za- 
rzty, zależy nie na ich wartoś- 
ciile raczej na przerażeniu nas 
iclmnogością. 
Jo niedawna zarzucano nam, 
żestoimy na stanowisku partii 
isrganizujemy ludzi w zwarte 
kdry i związki. Dziś zarzut ten 
ngle odpadł, bo ci, którzy go 
pdnosili, sami doszli do prze- 
bnania, że „wyklinanie”* „orga- 


rzowania działań zespołów” 
jst herezją. 
Podobnie, trochę później, „Ga 


zta Polska" — świadomie, czy 
nzświadomie — przyłączyła się 
d' zasady, którą reprezentowa- 
Emy zawsze, że „Państwo i o- 
kwatele to jedno — jedno bo- 
viem jest dobro Państwa i oby- 
vatela*, Przez długi czas wbrew 
1aszym protestom, <ATZAYCANO 
iam, że nie zdajemy sobie spra- 
wy z dokonywającej się glębo- 
rej przemiany społecznej i psy 
<hicznej, która ponad interes o- 
bywatela - człowieka wysunęła 
interes państwa i narodu, W i- 
mię tego kazano nam przycią- 
gać pasa, głodując dla Państwa 
— i znosić ograniczenia wolnoś- 
ci obywatelskich w imię jego 
rzekomej potęgi — by wreszcie 
w chwili przypływu szczerości, 
stwierdzić, że przeciwstawienie 
F izmu; państwo — jednost- 
ka" — jest tragicznym nieporo- 
zumieniem. 

Co prawda, ten tragiczny dua 
lizm utrzymują faszyści i komu- 
niści całego świała, starając się 
wmówić ludziom, że jednostka 
jest niczym — może cierpieć i 
pónosić ofiary, byle tylko było 
dobrze Państwu. A przecież nie 
ma lasu, tylko są drzewa, — ale 
kto niszczy drzewa, niszczy i 
las. Nie ma oderwanego intere- 
sü państwa, społeczeństwa, czy 
narodu, jak twierdzą totaliści — 
lecz istnieje zawsze tylko, jako 
coś realnego: człowiek i jego 
interes, 

W co więc wierzy „Gazeta 
Polska”? W/ to, co napisała w 
swym artykulee—czy w to, co 
głosi totalizm, ku któremu rzuca 
yna cor*z bardziej tęskne spoj 
zenia? l 

Lecz rójdźmy dalej, po kolei 

— i sprobujmy, czy nie uda nam 
ię ustalić, bez patosu i bez u- 
ywania obelg i insynuacji, wza- 
jmnych punktów widzenia — i 
twierdzić uczciwie, co nas w 
ích dzieli lub w czym się zga- 
łzamy. 

„Gazeta Polska" zarzuca nam 

beralizm* — liberalizm z pra 
wa i z lewa, — a wie przecież 
loskonale, że nigdy, jako socja- 
iści, nie byliśmy jego zwolen- 
likami, Przeciwnie — tak sa- 
no, jak „Gazeta Polska”, prze- 
fwstawialiśmy się mu zawsze, 


EFORMACKI 


IGUŁKI: manza ZAKONNIK 
Mosua SIĘ. % 
axa ał6UiuJĄCE ŻOŁĄDEK. 
RZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 
| WADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 
PRZY SKŁONNOŚCIACH 
tO OBSTAUKCJI 54 ŁAGODNYM 
ROBAIEM PRZECZYSZ: 
cia t-a DIGUŁKI BA NOG. 


obstrzałem. | 


rozumiejąc, iż wyrósł on nie z 
dążeń do wolności człowieka, 
lecz z chęci stosowania wyzys- 
ku i niewoli wobec innych. Tyl- 
ko nie zapominajmy, że i ci od- 
żegnujący się od liberalizmu dzi 
siejsi społecznicy totalni — to 
przecież dawni „liberali”, lub 
zrodzone z ich krwi i kości po- 
tomstwo, które zarzuciło swą 
doktrynę dopiero wtedy, gdy 
przekonało się, że nie może o- 
na zapewnić im władzy i pano- 
wania, Z gorliwością neofitów 
dopatrują się więc wszędzie 
„wrogów liberalnych” — raz na 
prawo, to znowu na lewo—zależ 
nie od kąta wychylenia się z 
własnej huśtawki ideowej: w 
tę czy w inną stronę. 

Koniec końcem tak, jak „Ga- 
zeta Polska”, potępiamy libera- 
lizm, egoizm i sobiepaństwo — 
i tak, jak ona, uważamy za ko- 
nieczne „organizowanie działa- 
nia zespołów" — z tą różnicą 
ei serc je partiami i zwią 
zkami, ącymi wyrazem 
wspólnego hai ia społeczeń- 
stwa. A ponieważ trudno jest 
mówić o całym społeczeństwie 
i jego jednolitym interesie, by 
nie popaść we frazes — mówi- 
my o jego większości o orga- 
nizowaniu tej większości, Tak 
samo konsolidajemy ją — tylko 
nie dla samej konsolidacji, lecz 
dla przeprowadzenia wytknię- 
tych przez mią jasnych zamie- 
rzeń,—oraz dla stworzenia pod 
stawy Rządu, który by nimi kie 
rował i mógł je urzeczywistniać, 

I znowu zgadzamy się z „Ga- 
zetą Polską”, że Rząd ini 
być silny. Tylko od 11 lat wszy 
stkie Sejmy i Rządy i prasa „sa 
nacyjna' zapewniają, że idą 
tego celu, ale widocznie ciągle 
jeszcze nie potrafili go osiąś- 
nąć. Z początku mówiono, że 
winien temu parlament. Zmie- 
niono więc parlament i jego u- 
prawnienia. Po tym wskazywa- 
no na złą konstytucję — zmie- 
niono więc konstytucję, zmienio 
no ordynację wyborczą — a mi 
mo to nie ustają wołania o wzmo 
cnienie siły władzy państwowej. 
Liebchen was Du noch 
mehr? Czy urząd Prezydenta 
Rzeczypospolitej nie jest obda- 
rzony dostateczną władzą i siłą, 
— i czy nie czuje się jeszcze 
dość silnym obecny Rząd po o- 
śraniczeniu uprawnień wolnoś- 
ciowych? Jeśli tak jest, dowodzi 
te najbardziej dosadnie, że siła 
Rządu nie wynika z krępowania 
praw i wolności obywateli, 

Zresztą, czy — tuż obok. nas 
— nie posiada jeszcze większej 
władzy Stalin, który nie tylko 
jest dyktatorem, lecz ma ulesty 
sobie „parlament*, — a mimo 
to nie czuje się dość silnym i 
drży przed sabotażami „wrogów 
ludu”, szerząc terror by przera- 
zié wszystkich niezadowolo- 
nych. Czy podobnie nie jest w 
Niemczech i we Włoszech, a 
przecież tam pojęta w ten spo- 
sób siła Rządu nie zdołała stwo 
rzyć ani szczęścia ani dobro- 
bytu obywatelom — co, jak 
zgodziliśmy się, jest równo- 
znaczne ze szczęściem i potęgą 
Państwa. 

Dlatego my siłę Rządu widzi- 
my nie w jego bezwzględności, 
sutowości — i nie w możności 
deptania praw i lekceważenia 
woli i dążeń obywateli, — lecz 
w stopniu zaufania, jakim ten 

cieszy się w  społeczeń- 
stwie — i w stopniu, w jakim po 
trafił stać się wyrazem jego wo 
li i dążności. 

Zarzuty braku uczuć narodo- 
wych 1 poczucia między- 
narodowej solidarności klaso- 
wej istnieją tak długo, jak długo 
tylko istnieje Socjalizm, — tak 
samo dziś, fak przed 30 czy 40 
aty, — jakkolwiek ówczesną 
działalność socjalizmu — taką 
samą zresztą, jak dziś, i opartą 
o te same zasady—obecnie sta- 
wia się za wzór poświęcenia 
narodowego. To fałsz. by robo- 
nicy stali na stanowisku, że nie 
małą O'czyzny. Maia ją i kocha- 
ią więcej może, niż inni, bo zwia 
zani są z nią nierozerwalnumi 
wiezami i interesami; — kocha- 
ia ja, choć mówią w niej różny- 
mi językami, jak jest w Belgii, 
Szwajcarii | częściowo w Polsce. 
Tylko ludziom złej woli lub tę- 
pym może się zdawać, że naro- 


dowość i międzynarodowość, to 
dwa przeciwstawne sobie poję- 
cia. Akcja międzynarodowa jest 
zawsze tylko akcją uzupełniają- 
cą dlą akcji narodowej na każ- 
dym polu, począwszy od sportu 
i Fidacu — po przez Międzyna- 
rodówki robotnicze aż do 
międzynarodowych _ sojuszów 
boże. nie wyłączając sojuszu 
aszystowskiego przeciwko ko- 
munistom, 

Wreszcie co do stosuñku na- 
szego do demokracji, z której 
się drwi, że sięga 130 lat wstecz 
it jest rzekomym przeżytkiem 
„zacofania — pamiętać należy 
że pojęcie demokracji jest tylko 
jedno i wieczne. Dziś — tak sa- 
mo, jak w czasie rewolucji fran 
cnskiej — żąda ona dla wszyst- 
kich ludzi równych praw i rów- 
nych obowiązków, — żąda pe 
wa kontroli ze strony całego 
społeczeństwa i respektowania 
jego woli. 

I to jest właśnie to — co nas 
różni, Kwestia, na czym polega 
siła Rządu — i kwestia, kto ma 
mieć prawo decydowania o tym 
co jest wspólnym interesem pań 
stwa i jego obywateli: ich wię- 
kszość — czy też wódz, elita i 
wybrańcy? 

Gdy raz stanie się na stanowi 
sku, że decydować 6 losach na- 
rodu może wódz i że jego wła- 
dza pochodzić może nie z woli 
większości społeczeństwa lecz 
z jego własnej woli i siły — to 
z konieczności musi się wyło- 
nić aktualne zagadnienie, które 
się dziś właśnie wyłania: kto ma 
być tym wodzem? Chętnych bę- 


dzie zawsze wielu, bo zawsze 
jest wielu zawistnych i chciwych 
władzy, ale zwycięży tylko je- 
den — ten, kto bedzie rozporzą- 
dzał największą siłą zbrojną: ar- 
mią. W ten sposób ludzkość po- 
wróci do okresu kondotietów, 
w którym można będzie powie* 
dzieć: „Państwo — to ja” — z 
tą tylko różnicą, że mówić to 
będzie nie absołutystyczny mo- 
narcha — lecz totalny kondo- 


tier, 
Z. ŻUŁAWSKI. 


W dniu, 


w ktorym 


Wielki Pisarz Polski Podziem. 
nej, Połski Walczącej, Bojownik 
Scejalizmu, Szermierz  Niepadłe- 
głości!.. 

Do tych wszystkich tytułów, któ 
ra zapewniają tow. Andrzejowi 
Sirugowi jediią z  najchiubniej- 
szych kart w dziejach Polski, na 
przełomie wielkich wydarzeń ostat 
nich kilku dziesiątków lat, należa. 
łoby dodać jeszcze jeden jakże isto 
tnie go określający: 

WIELKI PRZEZ SKROMNOŚĆ. 


drzeju Strugu jego  powściągli- 
wość usuwanie Się przed Zasz- 
czytami, które Ma się „z wieku i 
urzędu” należały. 


A R W O 0 OAE e E E, 


Zastanawiała mnie zawsze w An | potępienia dla różnych gierek i na 


mmm —- - - 


Warszawa robotnicza 


składa hołd pamięci Andrzeja Struga 


ciwników politycznych, Dosłow» 
nie bywał wtędy chory; dawał te- 
mu wyraz w artykułach, pisanych 
krwią serdeczną, 

Wierzył jednak w odrodzenie 
moralności w życia publicznym, 
zdając sobię sprawę, że ludzkość 
przechodzi okres załamania, skoro 
przekreślono godność i honor czło- 
wieka, A na tym punkcie był ryce- 
rzem niezłomnym i prawa czło» 
wieka j obywatela miały w nim o- 
brońcę ośiarnego. 

Strug nie miał żadnych przesą- 
dów ani uprzedzeń, oceniał ludzi 
według ich wartości _mioralnych. 
Bila od niego prawość i szlachet. 
ność, która zniewalała, otoczony 
był szacunkiem; ludzie ‘pochytali 


Nie chciał i nie umiał obnosić 
swoich zasług, o których nigdy nie 
' mówił, nawet z przyjaciółmi; z po- 
błażliwością, często z lekceważe- 
niem mówił o różnych „wielkoś- 
ciach“, mnożących się w Polscę w 
tatach ostatnich, jak grzyby po de 
SZCZU. 

Spotkaliśmy się w  ściślejszej 
współpracy w senacie w r. 1928, 
w okresie burzliwych zmagań 
przedstawiciełstwa narodowego. 
Strug nie miał dosyć ostrych słów 


wieta niedawnych przyjaciół pa- 
trzył.... bardzo ujemnie i przy każ- 
dej wypowiadał swój 
osąd o tych sprawach, Nie uznawał 
kompromisu nię tylko w sprawach 


sprzedaży losów 


I-ejklasy w niezmiennie 
szczęśliwej Kolekturze Lot. 


„NADZIEJA” 


Marszałkowska 117 i Miodowa 7, 
bo ciągnienie już 17 bm. 


MAŁY FELIETON 


zasadniczych, ałe i w sprawach 
mniejszej wagi. 

Boleśnie przeżywał okres, kje- 
dy, jak mawiał „Polskę, jakby o- 
buchem uderzono”, przez nawią. 
zanie przerwanej nici i „wskrze- 
szanię umarłych. Powołanie na 
arenę Życia politycznego przed- 
stawicieli „rodów“ uważał za wiel 
ki błąd, bo nie- „zmartwychwsta. 


“f ną wyschłe kości“, 


żołnierz rewolucji, czołowy dzia 
łacz P. P. $. nie mógł uczestni. 
czyć w cofaniu koła historii ani w 
zginaniu już wyprostowanych kar 
ków chłopskich. Opóźnienie roz. 
wiązania podstawowego zagadnie 
nia przebudowy ustroju rolnego ti- 
ważał za katastrofę, która będzie 
Polskę droga kosztowała, „Pow. 
stają miliony obywatełi „drugiej 
klasy”, ale upomną się o swoje 
prawa... 

Z intuicją właściwą ludzłom te- 
go pokroju co Andrzej Strug, wi- 
dział wszystkie „wilcze doły“, 
przez które będzie musiał przes- 
koczyć ruch mas pracujących, że- 
by stanąć mocną nogą i na włas- 
nej ziemi objąć włodarzenie. 

Najgiębiej reagował Strug na 
metody gwałtu stosowane do prze- 


głowy. 

W Senacie siadał przeważnie w 
ostatnich ławach, nie na swoim 
„urzędowyta miejscu“, a Oczy Cae 
tej Izby zwrócone były w jego stro 
nę, czekano ną przemówienia. Kie 
dy oskarżał, robił to z godnością, 
zdecydowany na walkę, „której 
przegrać nie można”. 

Wyczuwał krzywdę milionów w 
Polsce odrodzonej, dlatego nie wy 
siadł na przystanku:  „Niepodle. 
głość”, widzial końcową stację w 
zmianie ustroju. Do wielu zagad. 
nień podchodził inaczej niż „zwy. 
kli śmiertelnicy”, oceniał zjawiska 
z polotem poetyckim. Obnażał za. 
kłamanie, chociaż ubierało się w 
maskę prawa i cnoty, na wołańłe: 
Wszystko dla Polski, Polska, Pol- 
ska, — pytał krótko: „JAKA?“ 

Sam śnił o szklanych domach i 0 
wyprowadzenie Polski na szlak 
szeroki. i 
Taki był Andrzej Strug sercem 
i duszą związany z PPS, wyro- 
ztmiały, dostepny mimo swojej 
wielkości. Nicubłagany dla tych, 
którzy stawiając siebie ponad pra- 
wo, chcieli mieć drogę otwartą do 


| bezprawia. 


DOROTA KŁUSZYŃSKA, 


Wiezienie to przyjemna rzecz 


Spokojny zazwyczaj i zawste mwówno- 
ważouy pan Franio przyszedł do domu 
bardzo czymś podenerwowany, 

— Emilecin — zwrócił się do żony— 
błagam cię, trzymaj mnie, bo popełnię 
jakiś kryminał, Jamorduję kogoś, ogra- 
bię, defraudację popełnię, weksel sfat- 
/szuję, pieniądze będą podrabiał, wodę 
do mleka dolewać będę, kontrabandą się 
zajmę, hbolszewikiem zostanę, tajemnice 
państwowe zdradzę — muszę, muszę coś 
takiego zrobić. 

Emilcia przeżegnała się, 

— W imię Ojca... Frania, eo ty wy: 
gadujesz, opamiętaj się. Rozum straci: 
łeś, czy co? A może mpiłeś się? 

— Nie, nie, nie, nie, jestem zupełzie 
trzeźwy, I na trzeźwa mówię ri: chcę 
pójść do więzienia. 

— Oszalałeś chyba! 

— Nie oszalałem. Nigdy nie siedzia» 
łem, a teraz cheę pójść siedzieć. Rozu- 
miesz, ciemna kobieto? Sieczieć chcę 
pójść. Na rek, na dwa lata, na dwadzio 
$eia lat, I żeby nie wiem co, pójdę, 

Emilcia wzruszyła ramionami, 

— Urzekł cię kto chyba. Nie naczej. 

— Nikt mnie nie urzekł, ałe jak prze 
czytałem co panowie senatorowie na ko- 
misji naopowiadali sobie, jak to dobrze 
jest w więzieniu, te powiadam ci, Emil- 
cin, taka mnie chętka wzięła, że mi żal 
każdej minuty, którą marnują w domn, 

— To w więzieniu aż tak dobrze jest? 
— zapytała Emilcia. 

= Ża i lepiej być nie może. I podło» 
ga froterowana, i lekstryka się pali, i 
na spacer cię dzień w dzień prowadzą, 
i kałorje jeść dają, i... 

— Co takiego? Kalorie? Nigdy te- 


kiego paskudztwa nie Jadłam — mm 
ważyła Emilcia. 

—I ja nie, ale musi być dobre, skoro 
panowie senatorowie domagają się wię 
cej kalorii, Ale to wszystko nie. Jak póź 
niej zacząłem sam nad tym rozmyślać, 
dopiero przedstawiły mi się wszystkie do 
datnię strony więzienia, Mieszkasz po- 
bie w celi, komornego płacić nie potrze 
bujesz i nie obawiasz się, by cię ke 
mornik. wyeksmitował, Masz wszelką 
pewnofć, żę cię tremwaj nie przejedzie, 
autobus mie rmiażdży, koń nie stratuje 
i niki na nagniotek ci nie nastąpi. 

Masz wszelką pewność, żę nie odwio 
dzi cię egzekutor nrzędu ckarbhowego, 
ani jnkasent udręczalni społecznej, ani 
komornik, ani rejent z weksłem do 
protestu. 

Istnieje tem wszelka gwarancja, ŻE 
żadna sąsiadka nie przyjdzie do ciebie 
pożyczyć balię lub szczoteczkę do zę 
bów, Nie grozi cj też awantura o klucz 
od góry lub o sznury ze strychm 

Jest spokój i cisza. Żedna sąsiadka 
nie meca się mad fortepianem i żaden 
sąsład nie ma otwsrtego:radia praes 24 
godziny w ciągu doby. Możesz więę 
smiało pisać pamiętniki i zostać z cza 
sem głośnym autorem oraz pretendo 
wat do wawrzyna. 

Łmiicia słnchała wywodów męża. n 
sonea zaznaczyła: 

— Wiera, Franin, ty to tak ładnie op: 
sujesz, że mnie samą jnż chętka bier. s 

— No widzisz. A daiwisz się mnie 
alorym przeczytał wywody pp. senato 
rów. Więzienie to naprawdę przyjemne 
„CZ 

ULTIMUS. 


Dziś 13-go lutego 1938 r. © godz. 14 rano W sall 


„ATENEUM“ 


przy ul Czerwonego Krzyża 20, w Warszawie 
odbędzie się 


Uroczysta Akademia Żalobna 
ku czd mieodźałowanej pami qti Towarzysza 


ANDRZEJA STRUGA 


| (Tadeusza Galeckiego) 


Wielkiego Pisarza Polski Podziemnej, 
Polski Walczącej, Bojownika Socjalizmu 
Polskiego, Szermierza Niepodległości, 
członka Polskiej Partii Socjalistycznej. 


Na program Akademii złożą się: 
Przemówienia tt. Tomasza Arciszewskiego | Kazi- 
mierza Czapińskiego, W części artystycznej udział 
weżmię Aleksander Zelwerowicz (recytacja frag- 
meatów z utwurów Andrzeja Struga), Marian Wy» 
rzykowski, orkiestra pracowników Elektrowni pod 
dyr, K.. Turczyńs kiego, T. Mayzner (na gęśli pieśni 
góralskie). ' 


Polska Partia Socjalistyczna 
tentralna Komisja Związków Zawodowych 
Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego 
4e 
Warszawski Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. wzywa wszyst 


kie Komitety Dzielnicowe P. P. S„ jak i Koła Młodzieży P, P. 5, 
do przybycia na Akademię ze szłanaarami o godz. 10 rano. 


Str. 4 


Mowa pos. T. Kopcia, wygłoszona w Sejmie w dn. 10 lutego 


0 zasadniczą zmianę 


W dn. 10 lutego na posiedzenin |wnoszona była na Wawel trumna 


- plenarmym Sejmm pos. T. Kopeć | Józefa Piłsudskiego, 


wygłosił zasadniczą mowę o-poło- 
zeniu Polski. Mowa ta wyraża, jak 
sądzimy, poglądy tych kół społe- 
czeństwa, które nazywamy potocz. 
nie „lewicą obozu  legionowego*. 
Dlatego podajemy tekst mowy we- 
dług stenogramu, nie skreślając 
żadnych ustępów. Chcemy, by na- 
si czytelnicy zapoznali się z całoś- 
cią biegu myśli p. posła Kopcia i 
jego przyjaciół Red. 
"Wysoka lzbo! Poraz trzeci w 
tej kadencji rozpatrujemy budżet 
Rzeczypospolitej, a poraz drugi 
przedkłada nam go Rząd p. premie 
ra gen. Sławoja - Składkowskiegu. 
Oceniając dorobek rządów, kieru- 
jących obecnie nawą państwową, 
niesprawiedliwością byłoby nie 
podkreślić szeregu pozytywnych i 
dodatnich rezultatów. Na pierw- 
szym miejscu postawić musimy pia 
nowo i konsekwentnie przeprowa- 
dzoną motoryzację armii i wzmoc- 
nienie jej zdolności obronnej. Je- 
śli w tej dziedzinie uczyniono tak 
wiele, to niewątpliwie zawdzięczać 
to musimy osiągnięciu- | konsek- 
wentnemu utrzymaniu równowagi 
budżetu, Dużą zdobyczą Rządu 
jest również wzrastająca aktyw!. 
zacja życia gospodarczego, a co 
ważniejsze posiadanie w tej dzie- 
dzinie przemyślanego planu uprze 
mysłowienia kraju, którego symbo 
lem stał się dla opinii publicznej 
Centralny Okręg Przemysłowy. O 
wiele trudniej przyksadać tę ocenę 
do naszej polityki zagranicznej. 
Usiłowania utrzymania nadal je- 
dynie słusznej zasady niezależno- 
šci polskiej polityki zagranicznej, 
napotykają wprawdzie na wiele 
trudności, które nie są od nas za. 
leżne, nie bez słuszności jednak 
rodzi się w społeczeństwie niepo. 
kój co do pozbywania się przez 
nas atutów, które skutecznie mo- 
głyby być użyte przez Polskę dla 
utrzymania równowagi I jej nieza- 
leżności, wobec organizujących się 
w Europie bloków ideologicznych. 
POLSKA I NIEMCY. 


W naszych stosunkach z Niem- 
cami, od czasu deklaracji o niea- 
gresji ze stycznia 1934 r. zaszło 
wiele faktów, wykazujących ujem- 
na dla Polski saldo. Najboleśniej- 
szym tego wyrazem jest sytuacja 
w Gdańsku, drugim porcie Rzeczy- 
pospolitej, w którym z dnia na 
dzień, przy naszym patrzeniu 
przez palce, umniejszane są prawa 
polskie. Nie są to zresztą jedyne 
trudności, na jakie napotykamy w 
skomplikowanej. i ciężkiej sytuacji 
międzynarodowej. Naprężenie jej, 
możliwość wybuchu nowej zawie- 
ruchy wojennej jest przez wszyst- 
kich jednakowo odczuwane. Świa- 
domość niebezpieczeństw, jakie 
stoją przed nami, wspólna 
jest całemu społeczeństwu i wy» 
suwa się wyrażnie na czoło wszyst 
kich zagadnień, nurtujących nasze 
życie. Obok niej ponad wszętkie 
spory wewriętrzńe i dziełące spo- 
feczeństwo różnice poglądów par- 
tyjno - politycznych, wysuwa się 
dziś obrona narodowa, oraz dą- 
żenie do. jak największej aktywi. 
zacji naszego życia gospodarcze- 
go i jak najszybszego odrobienia 
w tej dziedzinie zaniedbań tlewoli. 

NIEWYJAŚNIONA SYTUACJA 

WEWNĘTRZNA. 


To są najważniejsze pozytywne 
osiągnięcia. jeśli jednak mimo te 
generalne wskazania, łączące całe 
społeczeństwo, na powierzchni je- 
go życia, panuje w dalszym ciągu 
marazm, to niewątpliwie jedną z 
decydujących przyczyn jest wciąż 
jeszcze niewyjaśniona wewnętrz. 
no - polityczna sytuacja kraju. 
Przedłużanie się tego stanu rze- 
czy grozi nie tylko załamywaniem 
się tak bardzo dziś potrzebnej 
Państwu energii narodowej, ale co 
gorsza, stwarza nastrój silnego 
podniecenia, grożącego wybucha. 
mi, których objawy mieliśmy już, 
niestety, w sierpniu ubiegłego ro- 
ku. To też najwyższy czas, abyś. 
my wewnętrznej rzeczywistości 
polskiej spojrzeli prosto w oczy, 
pdrzucając wszelkie środki, które 
mogłyby służyć do uśpienia na. 
szej czujności. 

Wysoka Izbo! kiedy w maju ro- 
ku 1935 w triumfalnym pochodzie 


wznosiły ją 
do siedziby królów miliony rąk 
Polaków. Zwycięskiemu pochoda. 
wi Wodza Narodu towarzyszyło 
bicie serc milionów ludzi. Zdawało 
się, że nad trumną, w której zo- 
stała zamknięta wielkość odrodzo- 
nej Polski, zapanuje „treuga Dei“. 
Tendencje dośrodkowe myśli i u. 
czuć społeczeństwa, zarówno tych, 
którzy byli przeciwnikami, jak i 
tych, którzy byli najwierniejszyini 
jego żołnierzami, skupiły się oko» 
ło tej trumny, Nie wchodzę w to, 
czy nie potrafiono, czy nie umiano 
wykorzystać tego kapitału moral. 
nego, który wówczas wyłoniło z 
siebie społeczeństwo. Być może, 
że nie można było tego uczynić, 
że napięciu uczuć nie towarzyszyła 
jeszcze wówczas jasna i świado- 
ma droga, prowadząca do realiza- 
cji zespolenia si) społeczeństwa. 
Jedna natomiast pozostała praw- 
da, iż odszedł od nas autorytet 
moralny jednostki, któremu nikt 
ze współczesnych nie jest równy 
i który istnieć może w życiu sp3- 
ieczeństw raz na stulecie. 

A jednak mimo oczywistość tej 
prawdy jest ona jak gdyby zapo- 
znawana, wielu żyje dziś, jak gdy- 
by w nieświadomości, że oto z 
zamknięciem wieka trumny na W4- 
welu skończyła się jedna epoka 
dziejów Polski i że dziś historia 
przewraca kartki już całkowicie 
innej nowej epoki. 

NAŚLADOWANIE OBCYCH 
WZORÓW. 


I oto w takiej chwili rodzą się 
dążenia do uproszczeń i naśladow- 
nictw obcych wzorów. 

W poszukiwaniu dróg wyjścia 
nęcić poczyna niektórych — tota- 
lizm. Mimo oficjalne zaprzecze- 
nie, tęsknota doń powraca stale 
nawet na łamach oficjalnej prasy. 
Totalizm to ma by siła Państwa. 
Czyż istotnie? Czyż za mało jest 
przykładów . z obserwacyj sąsia.- 
dów? Czy istotnie silnym jest u- 
strój państwa, w którym tysiące 0- 
bywateli, należących do rządzącej 
elity, zostaje rózstrzeliwanych we 
ajemnych morderczych wal. 
kach? Czy dowodem siły państwa 
jest potrzeba periodycznej czyst. 
ki, która dotyka najdrażliwszego 
instrumentu, jakim jest armia, 
gdzie w ciągu jednego dnia usu- 
wa się dziesiątki fachowców, za. 
stępując ich bonzami partyjnymi? 
(Oklaski). Czy istotnie daje Pań- 
stwu siłę zapoznawanie praw 50- 
cjologicznych, rządzących życiem 
społeczeństw, a stawianie w ich 
miejsce magii i płytkiej techniki? 

Nic dziwnego, że opinia polska 
niemal jednomyślnie odrzuca tota- 
lizm, widząć nie tylko niebezpie- 
czeństwa, których przykłady dają 
państwa totalne, ale I sprzeczność 
tej doktryny, zarówno z charakle. 
rem polskim, jak i warunkami pań 
stwa, posiadającego 30% mniej. 
szóści narodowych. 

Mylą się również ci, którzy są- 
dzą, że Polska wtłoczona pomię- 
dzy dwa państwa  tołalistyczne, 
będzie mogła dać skuteczny od- 
pór, wprowadzając ustrój przem?- 
cy jednej partii nad swoimi oby- 
watelami. 


MISJA DZIEJOWA POLSKI. 


Misja dziejowa Polski inne na. 
suwa wskazania dla jej ustroju 


wewnętrznego. Misja dziejowa Pol 


ski leży przede wszystkim -z jed- 
nej strony w rozbudzeniu etnogra- 
ficznie polskich mas ludności pol. 


skiej, które szczególnie na zacho- 
dzie pozostały poza granicami Pań 
stwa, jak z driigiej strony w roz- 
budzeniu dążeń do swobodnego 
życia narodów, 
wschodzie olbrzymie przestrzenie 
między Bałtykiem a Morzem Czar. 
nym. Spełnić tę misję może jedy- 
nie Polska, jako rządne i silne pań 
stwo, w którym jednak 
cześnie realizują się tendencje, bę- 
dące wyrazem powszechnej tęskno 
ty ludzi do warunków pelnego roz- 
woju 
materialnych, warunków, 
pozbawione są społeczeństwa ży- 
jące w niewoli, 


zajmujących na 


równo- 


ich wartości duchowych i 


których 


Tylko wówczas państwo, będą- 


ce promieniejącym ogniskiem dla 
innych narodów, ma pełnę prawo 
| możliwości stwarzania warunków 


dla silnej ekspansji kulturalnej i 
gospodarczej narodu polskiego, 
ekspansji, którą uszanować muszą 
wszystkie współżyjące z nami w 
tym państwie mniejszości narodo- 
we. Współżycie narodu polskie. 
go z mniejszościami — to jednak 
nie żaden układ dwustronny i one 
o tym pamiętać powinny, to współ 
działanie wszystkich dla dobra 
państwa, mającego tradycje od- 
wiecznej tolerancji i prawem ją 
gwarantującego. 

Alę nic dziwnego, że w ramach 
tego prawa inny jednak jest nasz 
stosunek do tych mniejszości na- 
rodowych, które, jak ukraińska, Jd 
wieków wspólnie z nami na tej 
ziemi zamieszkują, inny zaś do 
tych, które w rezultacie sztuczne- 
go napływu lub polityki zaborców 
znalazły się-w Polsce. Nie bez 0- 
burzenia patrzy więc społeczeń- 
stwo ziem zachodnich na pano- 
szenie się u nas elementu niemiec- 
kiego, będącego rezultatem ekster- 
minacyjnej polityki rządów pra. 
kich, elementu domagającego się 
stale nowych przywilejów, którego 
organizacje są agenturami. partii, 
utożsamiającej się z państwem ob 
cym. Tych obcych agentur, słu- 
żących wyraźnie celom obcego pan 
stwa, prowadzących przy przewa- 
dze gospodarczej politykę wyna- 
radawiania dzieci polskich, upra- 
wiających mobilizację młodzieży 
polskiej do armii cudzoziemskiej— 
tolerować nie będziemy (Oklaski). 
Nie bez zdziwienia, a równocze$- 
nie oburzenia społeczeństwo pa- 
trzy na fakt podtrzymywania tej 
przewagi gospodarczej niemiec- 
kiej, czego jaskrawym dowodem 
jest, iż przy głodzie ziemi zacho- 
wuje się po dziś dzień olbrzymie 
latyfundia niemieckie, 

O ile innym jest nasz stosunek 
do mniejszości niemieckiej, a inny 
do autochtonicznej mniejszości u- 
kraińskiej i białoruskiej, nic dziw. 
nego również, że inne znów  sła- 
nowisko musi być w stosunku do 
Żydów. 

Przyznając ludności żydowskiej 
prawo i konieczność posiadania 
własnego państwa, nie można po- 
zwolić, aby przy naszej polityce 
emigracyjnej, pozbawiało się Pañ- 
stwo Polskie własnych sił riarodo- 
wych, pozostawiając w kraju obcy 
narodowo element. Nikt również 
nie ma prawa kwestionować i 0- 
słabiać naturalnych dążności na. 
rodu polskiego do przejęcia we 
własne ręce zmotopolizowanego 
dziś wyłącznie w rękach żydow- 
skich handlu i rzemiosła, 

Stanowisko takie nie ma jednak 
nic wspólnego z obcym polskiemu 
charakterowi rasizmem czy Sszo- 
winizmem. To też wyraźny nie- 
pokój budzić muszą tendencje czę. 
ści m?odzieży polskiej, wykorzys- 
tywanej dla celów partyjnych, któ 
ra bezkrytycznie naśladując ob- 
cych, usiłuje skierować energię 
społeczeństwa polskiego do barba 
rzyfńiskich demonstracyj, napadów, 
awantur ulicznych, bezprawi, za- 
miast przyzwyczajać się do długo- 
falowej, pozytywnej pracy gospo- 
darczej, wzmacniającej istotnie 
siły narodu. Tacy młodzi pseudo. 
nacjonaliści, często nota bene 
nieodróżniający Bytowa od Byto. 
mia, zdradzają „kompleks niż- 
szości*, niż dojrzałość do roli na- 
turalnych gospodarzy kraju, któ- 
rzy całość Państwa muszą mieć na 
oku. Jeśli jednak młodzieńcom ta- 
kim wiele można wybaczyć, trud 
no uczynić to w stosunku do si- 
wych panów, którzy zwykłe wady 
młodzieży ogłaszają za cnoty na- 
rodowe, którzy z całą powagą swe 
go dostojeństwa rozstawiają ław- 
ki na uniwersytetach urzędowymi 
okólnikami. 


O PRZEBUDOWĘ SPOŁECZNĄ. 


A obok ułożenia normalnych sto 
sunków współżycia z mniejszościa 
mi narodowymi drugim podstawo- 
wym zagadnieniem jest sprawa 
związania najszerszych mas lud. 
ności pracującej, proletariatu wsi 
i miast, zodrodzonym Państwem 
Polskim. Państwo Polskie ma 
dziś pełną możność i obowiązek 
rozwiązywania tego problemu. Od 
pada dziś zarzut przeszkód sta- 
wianych przez zaborców czasu nie 
woli. A jednak wszystko, co do 


tej pory słyszymy Z 6. reprezen- 
tantów Rządu, nie świadczy o po- 
siadaniu przewodniej linii przebu 
dowy ustroju społecznego. Jeśli 
się mówi ó czymś, to najwyżej o 
przebudowie fatalnej struktury go 
spodarczej, nie zaś o realizacji $0- 
cjalnych postulatów wyzwalające 
go się dziś z najemnej zależności 
proletariatu. 

W dziedzinie spraw robotni- 
czych robotnik polski nadal jest 
traktowany niemal jak martwy 
czynnik produkcji. Nie on, ale je 
go praca jako towar na rynku 
zbytu. Wartości wolnego współ- 
twórcy produkcji, który równe, a 
może większe ma prawa do wat- 
sztatu pracy niż właściciel, dó tej 
poty nie są uznane. -Pozbawiony 
on jest kontroli nad produkcją, 
współrządzenia warsztatem pracy, 
nowoczesnego rozjemstwa, ba — 
nawet samorządu tam, gdzie daje 
swój własny, ciężko zapracowańy 
grosz, Warunki bytowania olbrzy 
miej masy robotniczej nie różnią 
od najniżej kulturalnie stojących 
krajów europejskich. Podobnie, a 
może jeszcze gorzej, przedstawia 
się sprawa proletariatu wiejskiego, 
A jednak reforma rolna, którą Sejm 
Rzeczypospolitej uchwalił w obl- 
czu wojny polsko - bolszewickiej, 
na przestrzeni 17 lat nie została 
zrealizowana, Jedyny minister, u- 
siłujący wykonać obowiązującą 
ustawę, jest w Wysokiej Izbie na 
miętnie zwalczany. A kiedy, py» 
tam się, wreszcie chiop polski 
dojdzie, zdaniem Panów, do tych 
warunków, w których od lat żyje 
już chłop litewski, czy łotewski? 
Czy nędzą chłopa polskiego chcą 
Panowie zrealizować ideę Włady- 
cława IV, zalecaną nam codzien- 
nie przez „Słowo Wileńskie". 

A oprócz tego olbrzymią prze- 
szkodę w związywaniu mas pracu 
jących z Państwem stanowi feo- 
dalna mentalność nie tylko reak- 
cyjnej części społeczeństwa, ale 
nieraz, niestety, i części admini. 
stracji, szukającej takich środków, 
jak pacyfikacja Małopolski i jej 0- 
hydne metody, jak pałka gumo- 
wa, ba nawet do tego gmachu do 
cierające pomysły wprowadzenia 
chłosty. A przecież sprawiedli. 
wość społeczna „to jeden ze „słu- 
pów” polityki p. Premiera, to ró. 
wnież pierwsza kochanka młodoś- 
ci wielu tu obecnych z tego okre- 
su, gdy nosili na sobie szary mun 
dur strzelecki czy legionowy, za- 
nim go zastąpili zaszczytnym mun 
durem, na którego naramienni- 
kach zajaśniały dwa paski i trzy 
gwiazdki. j 

Nie dziwcje się więc, że dla ol- 
brzymiego odłamu młodzieży wiej 
skiej i robotniczej, nie dostrzega- 
nego, bo nie demonstrującego na 
ulicach, ale na szczęście prowadzą 
cego dziś ogromną pracę samo- 
kształceniową, uczęszczającego do 
wielu nielubianych przez panów 
uniwersytetów ludowych, że dla 
tej młodzieży, jak również wy- 
znawców Legionu Młodych i Zwią 
zku Połskiej Młodzieży Demokra- 
tycznej siłą atrakcyjną w dalszym 
ciągu jest ten szary mundur strze 
lecki i te idee, które ten mundur 
opromieniały. Ta młodzież ma 
ambicje nawrócenia do tych ha. 
set, którymi gorzały kiedyś Wasze 
serca i Wasze mózgi. Chcąc z nią 
rozmawiać, do niej trafić, ją zdo- 
być, nie trzeba wysiadywać ku- 
kułczych jaj, koncesji czynić z wła 
snych poglądów, przymilać się wy 
chowankom obcej szkoły polity- 
cznej, ale pozostać takimi, jakimi 
się było w górnej i chmurnei mło 
dości. 

Wysoka Izbo! Czyż jeśli mówi- 
my o młodzieży, nie lepiej, jeśli 
w następnej kadencji zasiądą na- 
przeciw siebie ideowi wychowan- 
kowie różnych szkół, niźli spro- 
wadzona do jednego mianownika 
masa słabych charakterów. 

Słabe charaktery są często jlu- 
zoryczną, jednak zaciemniającą za 
słoną, która utrudnia dostrzec ten 
dencje uczciwe, nie koniunktural. 
ne, tkwiące w społeczeństwie. Ten 
dencje te przysłonięte, nie znajdn. 
jąc naturalnego ujścia, nie mając 
możności wpływu na bieg życia 
państwowego, żyją pod powierz- 
chnią ogólnej martwoty, ale nabie 
rają coraz to większej sity poten- 


cjalnej, ogniskując się często na 
przeciwległych biegunach. 1 wła 
śnie dziś z obawą stwierdzić moż- 
na, iż biegunowe rozszczepienie po 
tęguje się coraz silniej, że właś- 
nie od lutego ub. r. w atmosferze 
podniecenia i niepokoju, rosną w 
dziedzinie politycznej dążenia od- 
środkowe. 

I nic dziwnego, bo konsolidacja 
społeczeństwa, to nie ubieranie 
ludzi w jeden mundur, to nie me- 
chaniczna czynność ustawiania ich 
wediug rozkazów z góry, ale trud- 
na praca, wymagająca wielkiej 
umiejętności ześrodkowania róż- 
nych tendecyj ku jednemu celowi. 

Chcąc spełnić misję dziejową, 
ułożyć współżycie z mniejszoś- 
ciami narodowymi, realizować 
związanie najszerszych mas lud- 
ności pracującej wsi i miast z 
Państwem, czas najwyższy zaprze 
stać straszenia społeczeństwa pol- 
skiego totaliżmem, co budzi tak 
niepokojące reakcje. Szukając wyj- 
ścia z trudnej sytuacji, najsłusz= 
niejszym wydaje się powrócić do 
tego, cò dla wielu panów bylo 
driigą — po sprawiedliwości spo- 
łecznej — kochanką młodości: do 
demokracji, demokracji bez przy- 
miotników, opartej na prawie. 
W miejsce bowiem wielkiego au- 
torytetu moralnego jednostki, któ 
ry od nas ©dszedł, tym więcej 
niezbędny jest nam dziś silny au- 
torytet prawa, które musi być ti- 
szanowane. Byłoby wielkim błę- 
dem właśnie dziś, w chwili, gdy 
po tylu walkach przy jej uchwa- 
teniu, Konstytucja obecna staje 
się podstawą, ogólnie przyjętą — 
gdyby dziś obóz, który ja stwo- 
rzył, w czymkolwiek ją podważał 
lub interpretował w sposób, bu- 
dzący wątpliwości. 

Obecna Konstytucja aż nazbyt 
wyrażnie wyznacza najwyższym 
czynnikom w Państwie rolę i za- 
danie konsolidacji, 

Ku Najwyższemit Czynnikowi 
w Państwie zwraca słę dziś nie- 
watpliwie zarówno obóz rządzą- 
cy, jak i opozycja, widząc w Nim, 
jednak nie tego, który jest włas- 
nością jakiejś partii, lecz własno- 
ścią nie tylko całego Narodu, ale 
całej Rzeczypospolitej. 

Konsolidacyjne tendencje sku- 
piają się również na siłach zbroj- 
nych Rzeczypospolitej, których 
Wódz Naczelny jest również włas- 
nością uie jednej partii, lecz całej 
Rzeczypospolitej Polskiej. Na jego 
rozkaz napewno jednako przele- 
wać będą krew zarówno zaciekły 
socjalista, jak i zaciekły oenero- 
wiec. Ale dlatego właśnie siła ar- 
mii leżyć musi w pozostawieniu 
jej zdala od sporów wewnętrz- 
nych kraju, w postawie wielkiej 
niemowy, której służba wszystkich 
fest nie tylko obowiązkiem, ale i 
prawem, którego nikt nie ma mo- 
żności monopolizować. 

Terenem, skupiającym wszyst- 
kie siły społeczne w pracy dla 
Państwa — powinien być przede 
wszystkim ten gmach, w którym 
dziś zasiadamy. 


O ZMIANĘ ORDYNACJI 
WYBORCZEJ. 


Niestety, ordynacja wyborcza 
do Sejmu i Senatu nie zdała swe- 
go egzaminu. Zresztą sami jel 
twórcy nie uważają jej za niena- 
ruszalne „tabu“. Konieczność jej 
zmiany wyrażnie wskazuje spo- 
łeczeństwo wszystkich odłamów, 

Szkoda, że p. poseł Duch cofnął 
się przed zgłoszeniem do laski 
marszałkowskiej swego projektu 
ordynacji wyborczej. Nie znam te- 
go projektu i trudno mi go ocenić, 
ale niewątpliwie wielkie doświad. 
czenia pana, panie pośle, jaka wi- 
ceministra, posła, znawcy spraw 
gospodzrczych i działacza, mo- 
gło nam młodszym znakomicie u- 
łatwić zadanie i obowiązek, który 
mamy do spełnienia, Skądże zresz 
tą ten pesymizm pański w ocenie 
naszej Izby? Właśnie postawienie 
męskiego wniosku znakomicie ru- 
szyłoby tę tak ważną dla Państwa 
Sprawę, nocne rodaków narady, 
skierowałoby na tory jawnej dys- 
kusji, której nikt w tej Izbie nie 
uniknie, nie może mieć zamiaru 


uniknąć, która 6 obowiązki 
tej Izby. 

A przecież najwyższy czds, a 
ta sprawa znalazła się pod naszy 
mi obradami, bo praca nad nią nk 
jest łatwa i wiele wymaga czas 
i wysiłku, szczególnie dla tyc, 
którzy mniejsze, niż pan, posiad> 
ja doświadczenie, 

Ważne również dla nas pytane 
jest, jakie stanowisko i pogla 
ma Rząd na sprawę zmiany ord. 
nacji wyborczej.  Oświadczen: 
Rządu w tej materii wprowadzik- 
by duże odprężenie w społecze- 
stwie, jeszcze większe znaczerć 
miałaby dla nas praca przygo- 
wawcza Rządu nad projektem t- 
dynacji wyborczej Dziś nie we- 
my, czy Rząd zamierza pozosi- 
wić inicjatywę w- tej dziedziie 
wyłącznie Izbie? Pytanie to jst 
niezwykle ważne w momencie; w 
którym Rząd przychodzi do nasz 
projektem ordynacji wyborczej +0 
samorządu. Stajemy wobec trý- 
nego problemu rozpatrywania c- 
dynacji wyborczej samorządorej 
w oderwaniu od kwestii ordyncji 
wyborczej do parlamentu. - 

A przecież jeśli chodzi o '4k 
kapitalne zagadnienie, jak spa- 
wa, czy samorząd, czy raczej Sim 
i Senat winny być terenem sciet- 
nia się tendencyj politycznych ka 
ju, to bez znajomości przewow 
nich linii Rządu w sprawie ord+ 
nacji wyborczej parlamentarne, 
trudno rozważać sprawę system 
wyborczego dla samorządu, r 
którym jak najszybciej trzeba pre 
prowadzić nowe wybory. 

Już dziś jednak słuszne podn 
szą się zarzuty, iż przedłożoy 
projekt ordynacji samorządową, 
daleko odbiega od zasady sprawą 
dliwego powołania wszystkich st 
spółeczeństwa dó współpracy w 
mieście, W dużej mierze rów» 
nież krzyv'dzi on warstwy pracit. 
jące, nie dając im możliwości na. 
leżytej reprezentacji, w stosuńkt 
do ich liczebności i znaczenia. * 

Sam fakt zerwania z dotychicza 
sowym systemem rządów komisa- 
rycznych fest oczywiście objawem 
dodatnim i krokiem naprzód, ale 
wyjście z trudnej sytuacji polity- 
cznej kraju — nastąpić może dð- 
piero wówczas, kiedy społeczeń. 
stwo w całej pełni ujrzy, iż ci, któ 
rzy rządzą, mają większą wiarę 
w zdrowe sily narodu, niż w -skit- 
teczność biurokratycznej techniki, 
kiedy zostanie odbudowane to, co 
jest nam dziś tak niezbędne — za. 
ufanie, 

Sądzę, że pracę tę musimy. pod- 
jąć wszyscy, i że ona mitsi być 
naszym zadaniem i zadaniem Rzą 
du. 

WSKAZANIA DZIEJOWE. 

I jeślibym pytał, jakie jest wska 
zanie na dzisiejsze czasy, tó tru- 
dno mi znależć piękniejsze wSka- 
zania, które są zawarte -w nastę- 
pujących slowach: 

„Gdym karty historii Rządu Na. 
rodowego przerzucał, pytałem sie- 
bie, gdzie przy tej cudownej treu- 
ga Dei był spór, gdzie podziały 
się te namiętirości, które przy-wy- 
buchu powstania tak żywo grały? 
Czy Czerwoni i Biali, jedni i dru. 
dzy przebrak się w kolor różowy 
i różaną wodą ziewali siebie, ki, 
uspokojeniu własnemu? Nię — łu 
dzie zostali ludźmi, a z ními na 
miętności i siła, Umieli się prze: 
zwyciężyć, a przy tym zwycięstwk 
nawet ludzie mali stanęli do prz, 
cy, jako ludzie godni swojej epu 
ki | 


Wielkości, gdzie twoje imię? 

Rok 1863 dał wielkość niezna 
ną, wielkość, co da której i teras 
świat wątpi, gdy mówi o nas, wie. 
kość, zaprzęczającą  wszystkiem, 
temu, co my o sobie mówimy, wie. 
kość cudu pracy, ogromu siły zbię 
rowej, wysiłków woli, -sity moral! 
nej, — nie treuga Dei szt- Zbio; 
rowej, nie treuga Dei tchórzówi 
lecz treuga Dei ludzi, którzy v 
wielkiej godzinie, gdy palec Boż 
ziemi dotknął, rosną olbrzymy 0) 
brzymiej pracy moralnej”. 

Tak jest, Wysoka Izbo, gdy wić 
kość autorytetu moralnego jedne 
stki odeszła od nas na wieki, z. 
stąpić ją może jedynie wielkość 
zbiorowego wysiłku całego Narc 
du. (Oklaski). 


Kino Dźwiękowe 


CORSO 


Początek w dnie powsz.og. 4, 
w soboty i niedziele o g. 12. 


Ceny od 50 


groszy 


Wszyscy używają tylko gilzy wyrabiane z OPORNA E Aaa a 2 OE | IB 


„BRISTOL” 


zawierające DW I E W A E Y 


Dziś i dni następnych! 


WALKI 


BOKSERSKIE 


Edward G. Robinson, Bette Davis, Humphrey Bogart í Wayne Morris 
KOLORO WKA i 
„Pieśń Skazańców* 


Nadprogram: 
Następny program: 


surowców krajowych. 


Żądajcie wszędzie 


i z EEE 1 LL Ataia gilzy 


W rolach głównych : 


Pieć lat terroru i gwałtu 


Pięć lat minęło od chwili objęcia 
władzy w Niemczech przez hitle- 
rowców. Od pięciu lat klasa robot- 
nicza, a z nią cała demokracja nie- 
miecka, jest prześladowana przez 
hitlerowskich siepaczy, którzy w 
barharzyńskim szale niszczą wszyst- 
ko to, co stworzyła kultura. Pięć 
lat terroru, obozów koncentracyj- 
nych, przepełnionych więzień, jaw- 
nych i skrytobójczych morderstw — 
pó działalność rządów hitlerow- 
skich 

w piątą rocznicę. rządów Hitler 
przyjmował w Berlinie defiladę od- 
działów wojskowych i S. S$. Zorga- 
nizowauy przez Goebelsa entuzjazm 
uzupełniały udekorowane flagami 
domy i grające marsze orkiestry. 


* M zk 

W Paryżu w Domu Syndykatów 
na rue Laneru 10 otwarta została 
wystawa pod nazwą „Pięć lat reżi- 
mu hitlerowskiego“. Wystawa ta — 
powiedział przedstawiciel Ligi Praw 
Człowieka w przemówieniu Inua 
racyjnym — jest ciężkim oskarże- 
niem przeciwko hitlerowskim rzą- 
dom terroru, paleniu książek, obo- 
zom koncentracyjnym, 
cierpią najstraszliwsze katusze dzie- 


siątki tysięcy antyfaszystów i in- ljest postrachem i 


nym pomysłom brunatnych władców. 

Na honorowym miejscu wystawy 

widnieje tablica, do połowy zasło- 
nięta kirem, na której wyryte są 
nazwiska bojowników, którzy zgi- 
neli pod toporem katowskim. 
W 1938 roku było ich 6-ciu. Pod ta- 
blicą — fotografie męczenników. 
Przeważnie ludzie młodzi do lat 30. 
Na środku sali znajduje się stos 
książek zakazanych autorów. Pło- 
mienie z czerwonego papieru imitu- 
Ją do złudzenia języki ognia. Pla- 
katy hitlerowskie, różne zdjęcia z 
życia w raju hitlerowskim wypeł- 
niają pierwszą salę. 

Reprodukcje usuniętych z muze- 
ów dzieł sztuki, „nie odpowładające 
duszy narodowego socjalisty”, jak 
Rembrandta, Van Gogha, Grunen- 
wałda i in. Fotosy filmów zakaza- 
nych w Ill Rzeszy, jak „Ziemia bło- 
gosławiona*, „Dzisiejsze czasy“. Por 
trety literatów i poetów, Żyjących 
na emigracji: Tomasza i Henryka 
Mannów, Bert Brechta, 
Renna widnieją w drugiej sali. Du- 
żo miejsca zajmuje prasa nielegal- 
na. Różne pisma drukowane, odbite 
na hektografach, pisane ręcznie u- 
lotki. Różne rozkłady jazdy, pros- 
pekty firm, niewinne kalendarze, u- 
żyte do głoszenia słowa buntu, do 
oświetlenia grozy położenia ludu 
nienileckiego, do zrywania maski o- 
błudy z oblicza krwawych rządów 
hitlerowskich. Zwiedzającym rze- 
szom wystawa daje dokładny, wstrzą 
sający obraz raju hitlerowskiego. 

Nic też dziwnego, że wystawa 
ta wywołała istny paroksyzm wście 
kłości w rządzących sferach berliń- 
skich i całej prasie hitlerowskiej. 
Jak wam wiadomo, ambasada nie- 
młecka w Paryżu interweniowała 
na Quai d'Orsay. 

Min. Spraw Zagr. Francji pod 
naciskiem obrażonych hitlerowców 
nakazało usunąć kilka eksponatów, 
rzekomo  obrażających Hitlerię i 
głowy państwa III Rzeszy. 

Zarządzenie to spotkało się z 0- 
strym wystąpieniem całej prasy 
francuskiej. „Populaire“ zapytuje, 
czemu to Francja nie żąda wycofa- 
nia z obiegu książki „Melin Kampf“ 
Hitlera, która jest stekiem wyzwisk 
i ataków na Francję i demokrację 
światową. 


w których | g 


Ludwika į 


„L’Oeuvre“ wskazuje na stano- 
wisko rządu amerykańskiego, który 
w swoim czasie odrzucił kategory- 
cznie protest Rzeszy przeciwko 
przemówieniu b. ambasadora Dodd- 
sa i zapytuje, czemu Min. Spraw 
Zagr. nie zareagowało w ten sam; 
słuszny sposób, 

Skutek hitlerowskiego protestu 

był ten, że dotychczas żadnych e- 
ksponatów nie ustnięto, a przeciwnie, 
otwarto dodatkowo trzecią salę. 


i  Ujadanie prasy hitlerowskiej i o- 
parzona wodzów jest E AESA 
dowodem, że wystawa, ukazt 

prawdziwe ponure oblicze seo, 
faszystowskiego, Hioązf c 
uświadamiające zadanie. Wystawa, 
jprzeciwstawiająca się potężnej ma- 
chinie hitlerowskiej propagandy, u- 
godziła III Rzeszę w najczulsze jej 
miejsce. 

| H. Palve. 


Skandaliczne stosun/iti 
w firmie Otto Meyer w Zgierzu 


Po objęciu kierownictwa fa- |wywozi „swych” 
Otto Meyer i Syn w|2 dnido Gdynii na tym koniec, 


bryki 
Zgierzu przez Adolfa Botta w 


firmie zapanowały iście kazna- | zalega z wypłatą zarobków. 
W 


kowskie stosunki. 
Adolf Bott, wielbiciel 


robotników na 
Nadomiar po kilka tygodni 


dn, 5 b. m. Bott zwołał 


hitle- | zebranie robotników, nakazując 


rowskiego reżimu, który publi- | im, aby powiedzieli Inspektoro- 


cznie salutuje przez podniesie- , 


nie ręki, jak to miało miejsce, , 


dy przejeżdżali prz z Zgierz 
w r. 1936 hitlerowscy kolarze, 
biczem ro- 
botników, którzy w obawie 
przed utratą pracy ulegają mu. 

Nowy kierownik posunął się 
w wyzyskiwaniu 
tak daleko, iż nie stosuje 
proc. podwyżki, obowiązującej 
w przemyśle włókienniczym od | 
dn. 2 sierpnia 1937 r, 

Zamiast wypłacania należnych 
ustawowo urlopów, Adolf Bolt 
g o] 


wi Pracy, który przybędzie w 
środę do fabryki, iż firma u- 
mowę honoruje. 

| Po zebraniu Bott urządził w 
„fabryce libację dla robotników, 
' dość obficie zakrapianą. 

| Związek klasowy w Zgierzu 
interweniował w tej sprawie w 


robotników Inspektoracie Pracy, wnosząc o 
10 zastosowanie wobec firmy art, 


59. 

Adolfowi Bottowi nie powin- 
ino ujść bezkarnie łamanie u- 
| mowy zbiorowej i ustławodaw” 
stwa socjalnego, 


Jak się bawić, to się bawić! 


Orędownik z dnia 11.11, 38 r. | 


komunikuje, że w dniu 13 bm. 
w niedzielę, w lokalu Pracy 
Polskiej odbędzie się zabawa 
połączona z występami sekcji 
dramatycznej. Zabawy endeckie 
mają już swoją ustaloną sławę, 
jako orgje pijackich bójek i 
awantur, w których rewolwery, 
kastety noże i tym podobne 
„narodowe” argumenty krwawo 
rozstrzygają spory. 

się dowiadujemy Ubez- 
pieczalnia Społeczna i Zarząd 
miejski trzymać będą w rezer- 


wie większy tabor karetek po- 
gotowia na bardzo prawdopo- 
dobną ewentualność powtórze- 
nia się programu „narodowych” 
zabaw. 

Słyszeliśmy, że na zabawę 
nie będą wpuszczani Zydzi, 
socjaliści, komuniści a nawet... 
cykłiści Członkowie zaś sekcji 
dramatycznej mają być skrupu- 
latnie zrewidowani, aby nie 
rznęli się na scenie i nie dali 
widowni krwawego obrazu pers- 
kiego zwyczaju narodowego 
zwanego „szoksej — boksej”, 


Teatr a.. życie redzinne 


Starosta łódzki, po sprawdze- 
niu punktualności rozpoczyna- 
nia przedstawień w teatrach 


miejskich, postanowił utrzymać. 


do 15 bm. okres przejściowy, 
aby dyrekcje łeatrów  dostoso- 
wały się do omawianego zarzą- 
dzenia. 

Po tym terminie osoby spóźnia 
jące się, a usiłujące dostać na, 
widownie podczas przedstawie- 
nia będą pociągane do odpo* 
wiedzialności, jako zakłócające 
spokój publiczny. 


* 
Starostwo Grodzkie tlumaczy ; 


swe zarządzenie ROA o do» 


ibro ogniska domowego, Publicz 
ność, zbyt późno wracająca z 
teatrów, nie może zdążyć do 
| czego dezorganizuje się życie 
|rodzinne i społeczne”. 

Troska, zaiste, wzrtszająca. 


* 
Zaznaczyć należy, iż zarzą- 
dzenie powyższe nie tyczy się 


„osób, mających bilety do lóż. 
„Są to, rzecz jasna, ludzie do- 
,brze wychowani, którzy nie 


skrzypią drzwiami i fotelami i 
zachowują się cichutko, 
Nie ma fo, jak należeć do 


' lepszych sfer! 


CAPITOL 77 PREMIERA! 


wyświetla nepra filmy! 


„KRÓLOWA WIKTORIA” 


Ceny miejsc na wszystkie 


seanse od 54 gr. 


Pocz. o12-ej 


reżyserii 


W rolach głównych: 


ANNA NEAGLE i ADOLF WOHLBRiUCK 


Ostatnie 2 dni! 


Passe-partouts i bilety wolnego 


Monumentalne arcydzieło tilmowe 
HERBERTA WILCOX 


Nieśmiertelna powieść Marka RE W ELA Lwia | OJ waina, 


„Książe i 


W roli stównej ERROL FLYNN 


(ROMANS KRÓLEWSKI) 


Żebrak” 


wejścia bezwzględnie nieważne. 


DO DA TK I 


Łodzianin SED OTOP REEF RATA 


(UNE 


Fabr. 
Łodzi 


Wielki Sensacyjny ilm! 


KID GALAHAD 


MILJONEREM 


zosłać można, jeżeli się kupuje 
los I kl. 4ILot. Kl. w słynnej 


ze szczęścia kolekturze 


i. H. LITTMANA 


LÓDŹ, 
PIOTRKOWSKA nr 32 


TEL. nr 144-72, 244-69 
P. K. O. 600,464. 


Ciągnienie już 17 lutego b. r. 


P. A. T. 


ZNANE i DOSKONAŁE 


moto „TROJKA 


KUPUJCIE z I-go ŹRÓDŁA 


Łóżek metalowyc 


Łóżek polowych 


w fabrycznym składzie ać yt AO w Piotrkowska 73 
e - 


w podw 


Wielki wybór: 
Wózków ję ŻE À 


Materacy wyściełanych 
Materacy spręż. „Patent“ 


Łóżek komodowych 
Wyżymaczek marki 
„Rubber*—Lodówek 
Leżaków, Hamaków 
Rowerów i drezyn 


Nowo otworzony salon krawiecki dla Panów 


H. MILNER 


Łódź, Piotrkowska 67 front II p., tel, 219-95, 


Wykonuje 
materiałów. 


krajowych. 


zamówienia z własnych 
— Na składzie wielki wybór materiałów angielskich i 
— Ceny przystępne! Warunki dogodne ! 


jak również powierzonych 


Firma D. DYKMAN 


Łódź, Nowomiejska 19, 
egzystująca od r, 1883 
Poleca wyroby reprezentowanych fabryk: 
Fabryka fajansu Cz. Szrama i Z. Kopczyński w Cho- 
dzieży Wkp., Polskie Huty Szkła w Krośnie, 
Szkła B, Morawski Radomsko oraz porcelanę stołową 


mielów*. 


Wiadomości Sadowie 


ee a a a a e E A 


Dzisiaj spotkanie bok- 
serskie TUR--IKP 


Dzisiaj o godz. 11.30 odbę-, 
dzie się w sali IKP, przy ulicy ; 
Srebrzyńskiej Ne 10, spotkanie 
pięściarskie TUR—IKP. 

Mecz zapowiada się bardzo, 
interesująco, szczególnie zaś | 
walki; Pawlak—Popielaty, Bu- 
czyński—Więckowski i Front-| 
czak—Białecki. Ośółem odbę-| 
dzie się 8 walk — od wagi mu- 
szej do półciężkiej. Ceny bile- 
tów propagandowe. 


R. K.S. „Włókniarz już, 


rozpoczął treningi gim- 
nastyczne 


R.K.S. Włókniarz, klub spor-' 
towy przy klasowym związku | 


włókniarzy, po uzyskaniu sali 
gimnastycznej w budynku szko- 
ły, przy ul. Wierzbowej 17/19, 
uruchomił regularną zaprawę 
gimnastyczną, Odbywa się ona 
w środy dła mężczyzn, zaś w 
soboty dla kobiet, od godziny 
18-ej do 20-ej. 


Hakoah na czele 

mistrzostw Lodzi 

w tenisie stołowym 
Rozegrany wczoraj mecz te- 

nisa stołowego między Hakoa- 


hem a Orlęciem zakończył się 
wygraną Hakoahu w stosunku; 


ostatniego tramwaju, „skutkiem | 3,2 


_ Zwycięstwem tym wysunął 
się Hakoah na czoło tabeli roz 


|grywek o mistrzostwo Łodzi. 


Drugie miejsce zajmuje Orlę, 
na trzecim uplasowała się Ma- 
kabi, czwarte Oratorium, piąte 
Legion im, Berka Joselewicza, ' 
szóste Jutrznia. 


W tenisa stołowego 
śrają i robotnicy 
TUR - Cartago 9:1 


Spotkanie towarzyskie te- 
nisa stołowego między druży- 


nami TUR-a i Cartago zakoń-| 


Jazz się wysokim zwycięstwem 
pierwszych w stosunku 9:1. 


Poszczególne partie dały na* | 
stępujące wyniki: Romański (W) 
—Marszner (C) 2:0 (21:17, 21:19), | 
Żurawlow (T) —Pieniek (C) 2:0 


21:16, 21:17), Sobczyk (T)--To" | 
maszewski (C) 2:0 (21:14,21;14), 
Naftalewicz (T) — Handau (C) 
2:0 Saen sAN :14, 21:12), Kurasiński (T) 


Pocz.”o p 


|— Grabarczyk (C) 1:1 (23:21, 
| 18:21), 
| Następne spotkanie towarzys- 
jkie rozegra TUR z Orlęciem i 
Widzewem. 


Róże i kolce działalnoś- i 


Kd R.T.S. Widzewa 


Po 2-miesięcznych staraniach i 
otrzymał wreszcie Widzew sub- | 
„sydium na 
przewróconego przez huragan. 
Niestety udzielona suma nie 
wystarczyła, i klub musiał asy- 
śnować brakującą kwotę z wła- 
|snych bardzo skąpych fundu- 
SZÓW. 

Sytuacja materialna Widzewa 
jest tak ciężka, źe mimo posia- 
i dania nowowybudowanej ładnej 
| świetlicy nie może zdobyć się 
na zakupienie krzeseł i stolików. 

W pracy sportowej klubu do 
niosłym jest postanowienie stwo 
rzenia i zgłoszenia do odpowie 
dnich związków, sekcji lekko- 
atletycznej i gier sportowych, 

Piłkarze, którym w jesiennej 
rundzie rozgrywek nieszczegól- 
nie się wiodło, z powodu ska- 
perowania pierwszej „BÓJ 
przez „Niciarnię” zabrali się już 
do pracy i trenują na sali pod 
kierownietwem trenera. 


Pierwsze zwycięstwo 
Polaków na hokejowych 
mistrzostwach Świata 
iw Pradze 


Polska—Litwa 8:1 


Pierwszy mecz hokejowy o 
mistrzostwo świała, odbywające 
[się w Pradze, rozegrała wczoraj 
„drużyna polska z Litwą zwy- 
|ciężając wysoko 8:1. 
| Polacy grali w składzie: bram 
ka Stogowski, obrona Ludwi- 
czak i Kasprzak, I atak Ko- 
walski, Wołkowski i Marchew- 
| czyk, Il atak Burda, Król, Zie- 
Iliński, _ Wdrużynie litewskiej 
żadni Kanadyjczycy mimo za- 
powiedzi nie grali. 

Polacy wypadli raczej słabo, 
| spowodował to może fakt, że 
nie potrzebowali się wysilać ze 
słabym przeciwnikiem. 
| Poprzedniego wieczoru Litwa 
zwyciężyła Rumunię 1:0. 


Przez sport do|D 
|Kultury fizycz- 
inej ciała. 


r) Ostatnie 2 dni! 


MARLENA DIETRICH 


w w_potężnym filmie o temacie rosyjskim 


sHragsina WŁADINOW 


dawniej 


Ch. DYKMAN 
tel. 132.86 


Huta 


PEM G7BTTEA 
Dr. med. 


Jerzy Sudya 

choroby kobiece i położnictwo 

Legjonów 11, tel. 115-27 
godz. przyjęć 8—10 i 4—8 


Dr. MED. 


L. BERMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 


Cegielniana 15 qso 


149-07 
przyjmuje od 8—11 i od 4—8 w. 


reperację płotu, | W niedziele i święta od 9—1 po poł. 


Dla niezamożnych ceny lecznicowe, 
pocia S 


DR. 
Adolf Roiter 
CHOROBY SKÓRNE 
i WENERYCZNE 


Lódź, ul. Narutowicza 24, 


Telefon 262-61. 
8—10, 6—9: 


LECZNICA OMEGA 
GŁOWNA 9, tel. 142-42 


Przyjmują lekarze we wszystkich 
specjalnościach. Gabinet dentysty- 
czny. Roentgen, Kwarc, RURNEY, 
Od 8 rano do B w. w niedziele 


9—1 pp. Porada 3 zł. 


med. H. LUBICZ 


Choroby skórne i weneryczne 
przeprowadził się na ul, 


NARUTOWICZA 14. Tel.141-32. 
(Piłsudskiego 60) 


od 8—10, 12—2, 5—8 w niedz, 9—11 


me. IREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych 
skórnych moczopłciowych 


ZAWADZKA 6, t. 231-12 


przyjmuje od 8—11, 2—4, i 6—9 w. 

Dr. med, 

JÓZEF GOLDBERG 
OKULISTA 


ŚRÓDMIEJSKA 2% 
(Wólczańska 10) Tel, 186 13. 


przyjmuje od 11—liod 5—7 wiecz, 


RUNDSZTEIN 


AKUSZER - GINEKOLOG 
POMORSKA 7, tel. 124-84. 


powrócił 


Dr. RóŻANER 


chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 


NARUTOWICZA 9, Tel, 128-98 
Przyjmuje od 9—1 i odd 5—9 w. 


Specjalista 


RIALTO 


Dziś og. 1212 


PORANKI 
"Ceny od 


80... 


ana EŃ Łodzianin 


Nowa wielka - 
GWIAZDA w najnowszym 
EKRANU przeboju 
droga GRETA wiedeńskim 
" GARBO" prod. 1938 roku 


„Wiemy, że cały proletariat łódzki! 


śledzi naszą walke” 


4-ty tydzień okupacji w fabryce barona Haeblera 


Przed bramą fabryczną stoi 
grupa mężczyzn z koszykami. 
Przynieśli obiad dla swych żon, 
sióstr, lub córek, okupujących 
od trzech tygodni fabrykę — 
90 proc, osiemset osobowej za- 
łogi stanowią kobiety. Niektórzy 
szybko oddają żywność dyżur- 
nym okupantkom w portierni i 
odchodzą, spieszą się do pracy, 
inni wyczekują przed bramą — 
mają czas, są bezrobotni, 

Ale zawiódłby się srodze 
wróg szukający na ich twarzach 
śladów przygnębienia — twarze 
proletariuszy tchną niezwykłą 
zaciętością i dumą z ofiarnej 
walki, która się toczy w tych 
murach. 

Delegaci fabryczni interwe- 
niują u zawiadowcy, aby pole- 
cił portierowi wpuścić na teren 
zakładów współpracownika „Ło- 
dzianina” — ale bezskutecznie, 

— Widocznie chce się „ode 
grać” na nas za to, że my, ro- 
botnicy nie chcieliśmy wpuścić 
przedstawiciela „Orędownika”, 
zauważa złośliwie jedna z obe- 
cnych w portierni robotnic, 

— Szkoda, że nie możecie 
przyjrzeć się naszemu życiu w 
nowych mieszkaniach, ale wszyst 
ko Wam dokładnie opowiemy. 

— Jak ludzie się trzymają? 
Osądźcie sami, Brama jest o- 
twarta, kto chce wychodzi na 
ulicę „na widzenie” — i nikt 
nam nie zginął. 

Wszyscy dobrowolnie, bez 
namowy solidarnie okupują. 

Oddalają się od fabryki jedy- 
nie matki, które muszą nakar- 
mić w domu małe dzieci, ale 
też nie na długo. Wszystkie 
wracają jąknajprędzej. Nawet 
wdowy zamykają swe dzieci na 
klucz iprowadzą wraz ze wszyst 
kimi okupację. 

— Nastrój walki udzielił się 
całej okolicy. Wszyscy intere- 
sują się sytuacją u  Haeblera. 
Nawet dzieciaki zdają sobie 
sprawę z ogromnej doniosłości 
wypadków. Dopiero przed kil- 
ku dniami matka jednej ze straj- 
kujących zapytała się jej, czy 
nie mogłaby ze względu na swe 
dziecko zwolnić się od okupa- 
cji, Obecna przy tej rozmowie 
dziewczynka odezwała się. — 


Mamusiu, nie wolno ci iść do 
domu. Wrócisz, jak strajk się 
skończy! 

Pięcioletnie dzieci witają 
się z nami podniesieniem za- 
ciśniętych piąstek, wołając: 
„wolność. 

— (ała Łódź na nas patrzy. 
Zdajemy sobie sprawę ztego, 
że nasza walka nie toczy się 
jedynie przeciw  Haeblerowi, 
lecz jest zasadniczą walką z 
kapitałem. Gdybyśmy ustąpili, 
bylibyśmy zdani na pastwę te- 
roru fabrykanckiego, 

Rozmowę naszą przerywa na 
chwilę zjawienie się grupy ro- 
botników z firmy Tietzen, za- 
wiadamiają, iż zostawili w związ 
ku listę składek. 

„Co słychać u Was? Trzy- 
majcie się dobrze, pamiętajcie 
o tym, iż Wasza przegrana, by- 
łaby przegraną nas wszystkich”, 

Pamiętają. Są gotowi wytrwać 
miesiące w akcji strajkowej. 
Bohaterstwo, solidarność i wy- 
soki poziom uświadomienia 
klasowego robotnic i robo- 
tników Haeblera jest godny 
podziwu. 

Od dwóch lat nie zarobili 
pełnej tygodniówki. 

Dzielą się pracą. 

Nawet wówczas, gdy zakłady 
były uruchomione zaledwie przez 
2 dni w tygodniu, przeciwsta- 
wili się redukcji, jednej zmiany. 
Woleli pracować po jednym 
dniu w tygodniu, uiż skazać 
kilkuset towarzyszy na mękę 
bezrobocia, 

Są wycieńczeni trwającym od 
dwóch lat stanem częściowego 
bezrobocia, ale nie załamują się. 

Robotnicy innych fabryk u 
dzielają pomocy. 

Zasiłki dzielą równo między 
wszystkich, jednak około 350 
kobiet, których mężowie pracu- 
ją, względnie otrzymują pomoc 
od najbliższej rodziny, dobro- 
wolnie zrezygnowało z zasił- 
ków na rzecz bardziej potrze- 
bujących. 

— Nie żałujemy naszego 
czynu, przystąpienia do strajku, 
aczkolwiek panowie fabrykanci | 
i ich lokaje twierdzą, iż posu- 
nęliśmy się za daleko. Nie do- 
magamy się zresztą żadnej zmia ' 


ny w warunkach pracy, chce- 
my tylko zachowania dotych- 
czasowych stawek. Baron zmie- 
rza do obniżki stawek i zredu- 
kowania jednej zmiany, Powo* 
łuje się na to, iż wiele robot- 
nic wyrabia ponad stawkę, 
Ale przecież ta nadwyżka po 
wstała wskutek nadmiernej pra* 
cy. Ludzie dochodzą de maszy- 
ny 10—12 minut przed termi- 


zdrowieniem : wolność! Jedno-; 


cześnie dziękujemy za tak in- |Potkański TF 


Polska Partia 


„PARAMATTA" 


Socjalistyczna 


wołuje w niedzielę, dnia 20 lutego 1938 r. 


o godz. 9 rano w sali FILHARMONII 
ZGROMADZENIE ROBOTNICZE 


„Przeciw pogorszeniu ordynacji wy- 
borczej do samorządu" 


NA TEMAT: 


Przemawiać będą tow.: 


tensywną pomoc pieniężną, któ- | Mmm 


rą z własnych głodowych za- 


robków przesłaliście nam przez |Przed wielkim procesem 


delegatów. 

Towarzysze i Towarzyszki | 
Pomoc Wasza, udzielona nam, 
świadczy o tym, iż cały prole- 
tariat łódzki solidaryzuje się z 
nami przeciw wspólnemu wro- 


nem, kończą pracę z 10—15|jgowi, jakim są przemysłowcy 
minutowym opóźnieniem, chcąc | Towarzysze! Już 18 dzień stoi- 
nadrobić brak zatrudnienia przezj my w walce o swe słuszne żą- 


pełny tydzień. 

Robotnicy, którzy przyszli do 
nas z innych fabryk i nie byli 
przyzwyczajeni do naszego tem 
pa pracy, nie mogli podołać. 

Ludzie byli nieuświadomieni, 
Ale mają już dość wyzysku. 
Nie pójdą pod batutę fabry- 
kanta. 

Poparcie moralne i material- 
ne, którego udziela im proleta- 
riat Łodzi, dodaje im otuchy. 

— Patrzcie, jaką piękną re- 
zolucję uchwalili dla nas tram- 
wajarze — pokazuje robotnica 
czwartkowy numer „Łodziani- 

na", Wszystkie kobiety skupia- 
ja się wokół lektorki, Są dum- 
ne. Powtarzają: „Cała Łódź na 
LED patrzy. Nasze zwycięstwo 
doda również otuchy tramwa- |j 
jarzom. Musimy wytrwać“. 

W nocy ze środy na czwar- 
tek żadna robotnica nie poło- 
żyła się spać. Wszyscy czekali 
powrotu delegatów z ogólnego 
miesięcznego zebrania delega- 
tów fabrycznych, a następnie 
do rana słuchali z napięciem 
sprawozdania z przebiegu o- 
brad. 

Przy pożegnaniu robotnicy 
proszą o przesłanie za pośred- 
nictwem „Łodzianina” pozdro- 
wienia od haeblerowców dla 
robotniczej Łodzi. Drukujemy 
list zbiorowy, napisany do ro- 
botników sąsiedniej firmy Buh- 
le, która pierwsza przyszła z 
pomocą. 

„Ten list, oświadczają dele- 
gatki Haeblera, adresujemy o- 
becnie do robotników wszyst- 
kich fabryk“. 

„My, robotnicy firmy Hae- 
bler, witamy Was towarzysze i 
towarzyszki proletariackim po- 


dania, Baron chce nam za 
wszelką cenę odebrać część 
zarobków i napchać swój wła- 
sny zawsze próżny worek, my 
jednak twardo i nieugięcie bę- 
dziemy stali przy naszych żą- 
daniach. 

Towarzysze i Towarzyszki | 

Jeszcze raz dziękujemy i za- 
pewniamy o naszej solidarnoś- 
ci. Bo dzisiaj my stoimy w wal 
ce, a jutro możliwe wy Towa-. 
rzysze będziecie tak samo wal- 
czyć, nie opuszczając murów 
swej fabryki, My według na- 
szych możliwości spłacimy wo- 
bec Was ten dług. Bo dziś, 
Towarzysze i Towarzyszki, ca- 
ła klika przemysłowców przy- 
puszcza ataki na klasę pracu- 
jącą, a my musimy czuwać i 
dbać o nasz tak ciężko wywal- 
czony kawałek chleba i tylko 


erotycznym 


PRZY DRZWIACH 
ZAMKNIĘTYCH 


Wobec coraz częstszych roz- 


praw PRZY DRZWIACH ZAM- 


.|KNIĘTYCH co w najwyższym 


stopniu ujemnie wpływa na spo 
kój opinii publicznej, w tych 
dniach podobno ma wpłynąć 
do Sejmu projekt zniesienia u- 
stawy © procesach PRZY 
DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH. 

Niewątpliwym jednak jest, że 
wielki proces erotyczny, który 
rozpocznie się w Łodzi za kilka 
dni, odbędzie się jeszcze PRZY 
DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH. 

Oskarżoną jest 17-letnia Sa- 
bina P., która zatrutym sztyle- 
tem zabiła w uniesieniu ko- 
chanka swej matki, 

Proces budzi wielkie zainte- 
resowanie w sferach prawni- 
czych. Rozprawa sądowa przy- 
niesie może wiele nieoczeki- 
wanych niespodzianek i pikan- 
tnych szczegółów, zwłaszcza, 
że podłoże procesu jest wybi- 
tnie erotyczne. 


solidarną walką możemy poko-| Wielki wybór materiałów na 
nać wspólnego naszego wroga, |ubrania i palta na sezon wio 


jakim jest kapitał. 

Zasyłamy Wam szczere pro- 
letariackie pozdrowienia „Wol- 
ność”, 


Czytajcie 
prasę socjalistyczną! 


EEEE 
CASINO 


Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10 


TE Note PE nagrodzony pierwszą nagrodą 
na Wystawie Filmowej w Wenecji 


senno-letni poleca 


J. WIERNIK 


Nowomiejska 2, tel, 207-45 
Ceny fabryczne. 
a a a] 


Stawiński W. 


i Wachowicz H. 


P ocz. 


GRAND-KINO ::. 


o 12-ej 
Ostatni SMOSARSKA, 
dzień! BRODNIEWICZ,: 
SIELANSKI, FERTNER, 


w arcyzabawnej komedii p. t, 


ŁAN 
KSIĘCIA 


JÓZEFA 
Ceny miejsc zniżone! 


Na I seans 85 1 1.09 
Na pozostałe 1.09,1.50 12.20 


Dziś o godzinie 12 i 2-ej 
2 poranki ceny miejsc od 80 gr, 
DZY TEE ROEE TO RZEOZZZÓZ 


KOŁDRY 


najtaniej nabyć można w pracowni 
C. HORONCZYK 


ŁÓDŹ, ul. ZACHODNIA Nr. 51 
Wykonanie solidne — — 


watowe 
i puchowe 


KORZYSTAJCIE Z OKAZJI III 
Bielizna, Trykotaże, Firanki 
można nabyć tanio tylko w f-mie 


Ch. D. Prajs, Łódź 


Północna 4, (r. Ip. tel. 124-17 
Firma egz. od 1906 r. 


Wytwórnia firanek i kap 


S. BERGER, ŁÓDŹ 
NOWOMIEJSKA 7, w podwórzu, 
telefon 217-18 Tanio — Solidnie 


FILM ARCYDZIEŁO a 


genialnej realizacji J. Duvivier a 


JEJ PIERWSZY BAL 


(UN CARNET DE BAL) 
Dziś og. 12 i2 


W zwierciadie tygodnia 


O biednej Lidze i Cuzie. — Plajta w Rumunii. — 
Galopada Gogusia. — Żałosne echo w Polsce. — 


„Czarny tydzień” 
trzeszczy... — 


łaszystów. — W Niemczech 
„Państwo tysiącletnie”. — Awantu- 


ra w tramwaju. — Szturmowiec dostaje w łeb. — 
Kiedy się zacznie? — Nawet słonie wariują. — 
SŚmiejące się hijeny. — Co ma pięść do nosa? — 


Tuwim i Rotholc. 


— „Bić albo nie bić”. ES 


Wdzię- 


czni więźniowie. 


Marny jest los człowieka pi- 
szącego w dzisiejszych czasach, 
Wypadki toczą się tak szybko, 


że nim coś napiszesz i wydru* | 
kujesz, utwór twój staje się nie- | faszystowskiego rządu, 


wany przez naszą prasę ende- 
cką, skończył się sromotną kla- 
pa 

Nie udała się pierwsza jazda 


Wsiadł 


aktualny, Choćby ostatnie wy- Goga na konika „antysemickiego 
padki w Rumunii. Wykombino-|i puścił się z miejsca galopem, 


wałem sobie ot taki dwuwiersz 
na temat ataków rządu rumuń- 
skiego na Ligę Narodów, 

„O biednej Lidze twierdzą, 

e jej zmierzch się zaczął. 

Na pochyłe drzewo 

To i Cuzy skaczą”. 

No i teraz cały wierszyk do 
niczego. Cuzka już nie skacze. 
Goga po jednym miesiącu, 
„próbnym”" został wylany z po* 
sadzki i poszedł na grzybki. 

Wiadomość o upadku Gogi. 
uderzyła w całą reakcję jak 
grom, A tak ładnie się zaczęło. 
„Przełom narodowy” w Rumu- 


nii, z takim zachwytem opisy- mieli w tym tygodniu „czarny czył, 


Ale biedaczyna zagalopował sie. 
Konik bryknął i goguś fiknął 
kozła i upadł na głowę, 

teraz w naszej prasie „na 
rodowej” płacz i zgrzytanie 
zębów. 

Nasze domorosłe Gogi już 
sobie ząbki ostrzyły na rządy. 
(A tu nagle taka generalna plaj- 
lta. 

Wynika z tego również mo- 
rał i dla naszych endeków: gdy- 
by Cuzka nie skakała, to by 
karku nie złamała. 


Wogóle, AK faszyści 


tydzień", W Niemczech żacho- 
dzą różne tajemnicze, a donio- 
słe wypadki, Kilku generałów 
poszło na grzybki. Kronprine 
wziął walizeczkę i dał fraka za 
granicę. Hitler urządził w spo- 
kojnym stylu „noc św. Bartło- 
mieja", Wojsko buntuje się i 
w szeregu garnizonów wybu- 
chły rozruchu, Nie podoba się, 
uważacie, wojskowym, że cywil, 
i w dodatku miłośnik sztuk pię- 
knych, ma stawiać ich „na bacz- 
ność", I dlatego też wojsko sta- 
je okoniem. Hitlerowskie pań- 
stwo, które miało trwać, zda- 
niem Fuehrera, tysiąc lat, za- 
czyna trzeszczeć w posadach, 
Zdaje nam się, że hitlerowcy, 
jak się potargować z nimi, to 
z tysiąca lat coś nie coś opusz- 


czą... 


* * 


2 * 

Że tam w Niemczech kiepsko 
się dzieje, świadczy następujacy 
wypadek. 

W wagonie tramwajowym w 
Berlinie tłok ogromny. Na przy- 
stanku włazi jakiś członek S.S. 
w mundurze i ordynarnie za- 
czyną się przepychać do przo- 
du. Pchając się tak naprzód, 
włazi buciskami na nogę jakie- 
śoś robociarza, Ten, nie wiele 
myśląc, robociarską twardą rę- 
kę zwija w pięść i szturmowca 
w łeb. 

A z boku, uważacie, stoi so- 
bie drugi robociarz. Niby to 
słabe chuchro, ale jak to zoba- 


szturmowca w łeb. Oczywiście, 
awantura szalona, Tramwaj za- 
trzymano i policjant spisuje pro 
tokół, Pyta robociarza : 

— Dlaczego odważyliście się 
trzepnąć szturmowca w łeb? 

— A bo ten drań wlazł mi 
na świąteczny odcisk. 

Potem policjant zwraca się 
do drugiego robociarza i pyta 
pan dlaczego uderzył 
szturmowca w głowę? 

— Bo myślałem, że 
zaczynal 

Lud niemiecki z niecierpli- 
wością już czeka, aż nadejdzie 
chwila, gdy można będzie się 
zabrać do „tysiącletnich" 
dów. 

Robociarze zakasują rękawy, 
sądząc, że... 


już się 


rzą* 


już się zaczyna, 
* 


* 

Napisały w tym tygodniu ga- 
zety o charakterystycznym wy- 
padku, W ogrodzie zoologicz- 
nym w Monachium słoń nagle 
wściekł się, Brewerie różne 
zaczął nagle wyprawiać i nisz- 
czyć wszystko dokoła. Poprostu 
— wariat. Wezwany weterynarz 
kazał go zastrzelić. 

No i powiedzcie, obywatele, 
czy jest coś dziwnego w tym 
wypadku? Nic! Dziwię sie tyl- 
ko, że nosorożce jeszcze nie 
zwariowały, słysząc codziennie 
przez radia mowy rożnych fuehre 
rów i odgłosy codziennych pa*| 
rad. 


J PORANKI QA), 


Ceny od od 80: r. d 


ANKI 


Inna rzecz z hijenami. One 
na to wszystko odpowiadają 
śmiechem, Właściwie śmiech 
jest w Niemczech wzbroniony. 
Ale dotychczas nie wyszła jesz- 
cze ustawa, zabraniająca hije- 
nom śmiania się... | 


Cóż może mieć wspólnego pięść 
z wiatrakiem? Chyba nic. A 
co Tuwim z Rotholcem? Też 
chyba nic. Tuwim jest poetą i 
to chyba najlepszym poetą pol- 
skim, Rotholc zaś jest bokse* 
rem, Skacze na ringu i wali 
mocno pięścią w szczękę. I to 
jest cała jego robota, Ale robi 
to bardzo dobrze, tak że od lat 
Rotholc występuje w reprezen- 
tacji bokserskiej Polski. 

Kilka tygodni temu odbywały 
się wybory do Akademii Lite- 
ratury. Jednym z kandydatów 
był Tuwim. W wyścigu do na- 


I Rotholc nie będzie walczył 
przeciwko Niemcom. 

Widzicie więc, że poezje i 
boks łączą różne nici. Niestety, 
czarne nici. , > 

W senacie odbywała się w 
tym tygodniu dyskusja budże- 
towa. Mówiono znowu o karze ` 
chłosty. „Bić albo nie bić” oto 
kwestia, godna rozważań nasze- 
fo, że się wyraże, parlamentu. Á 

otem mówiono o ciasnocie w` 
więzieniach, 

Nie wiem właściwie, dlaczego- . 
się ludzie na to skarżą, Ciasno 
jest, — no to cieplej, I wogóle 
w kupie raźniej, Więźniowie 
się nie skarżą. Są nawet, jak 
słyszeliśmy, zadowoleni, 

Podoba im się nawet Bereza, 

— Sprawiedliwości przed tem 
nie było — powiadają — w wię” 
zieniu człek sobie żył jak hra- 


grody Tuwim przegrał o... dłu-|bia, Odpoczął, utył i czuł się, 
gość nosa. Do mety pierwszy |jak w pensjonacie, A tu w Be- 
przybył Wierzyński. rezie jest już pewien porządek 


— Tuwim jest dobry — mó- 
wili sędziowie, — poezje jego 
są piękne, ale jeszcze czegoś 
mu brak.. 

Dziś odbywa się międzypań- 
stwowe spotkanie bokserskie 
Polska—Niemcy, Miał występo* 
wać również, jak zwykle, Rot- 
holc. Jednakże w ostatniej chwi- 
li został wycofany. 

— Rotholc jest dobry — mó* 
wii fachowcy — walczy bardzo 


Biedny słoń. Jego nerwy nie |ładnie, ale jeszcze czegoś mu 


to także podskoczył i' wytrzymały... 


brak., 


i dyscyplina. Bardzo jesteśmy 


zadowoleni — powiadają — z 
tej instytucji. 
Teraz rozumiemy, dlaczego 


obozy koncentracyjne otoczone 
są drutem kolczastym, więzienia 
zaś zaopatrzone w kraty. Gdy- 
by nie było tych urządzeń o- 
chronnych, ludzie by się tam 
pchali drzwiami i oknami. 

Nic dziwnego, Żyją sobie tam 
ludziska jak w raju. 


Jan Kawałek. 


Sir. 5 


Karol huberi Rostworowski Naokolo wystaw w Zachęcie iw Salonie loterój 


Po śmierci Bolesława Leśmiana 
r Andrzeja Struga nowy cios spadł 
na literaturę polską w postaci 
smierci najwybitniejszego współ- 
czesnego dramaturga polskiego 
— Karola Huberta Rostworowskie 
go. 


Realizm psychologiczny Rostwo 
rowskiego znajduje zrazu ujście 
w kunsztownych stylizacjach po- 
staci historycznych jak „Judasz z 
Kariotu* i „Kaligula”, by przez 
misterialne kompozycje „Miłosier- 
dzia” i „Zmartwychwstania“ dojść 
do ' naturalistycznych form niepo- 
szłakowanych w sensie konstruk- 
cyjnym kompozycyj dramatycz- 
nych, tworzących trylogię: „Nie- 
spodzianka”, „Przeprowadzka“ i 
„U mety“. 


Rostworowski po krótkim okre- 
sie wahań į pesymistycznych zra- 
zu poszukiwań, których punktem 
odbicia był Hauptmann, Ibsen i 
Strindberg, znalazł wkrótce rozwią 
zanie wszystkich swoich zmagań 
wewnętrznych w religijnej posta- 
wie wobec świata, uwidocznionej 
w programowym i konsekwentnym 
Katolicyżmie. 

Wojna europejska i rewolucja 
rosyjska uczyniły zeń czynnego 
szermierza konserwatyzmu, pod- 
porę stronnictwa demokratyczno- 
narodowego. 


'Dalecy jesteśmy od pesymizmu 
społecznego wielkiego pisarza, 
tych rozczarowań i zwątpień, któ. 
re. go pchnęty do rozpaczliwej de- 
cyzji szukania punktu oparcia w 
formach zastygłych i historycznie 
przedawnionych. 


Niezależnie jednak od wszel- 
kich różnic į zastrzeżeń, jakie wy- 
wołać musi na przeciwstawnym 
biegunie myśli społecznej postawa 
życiowa i polityczna Rostworow- 
skiego, — nikt mu nie może od- 
mówić głębokiej czci 1 szacunku, 
łaki budzi zawsze prosta | prawa, 
bezkompromisowa droga życia 
człowieka, który zawsze mówił 
jak myślał į działał zgodnie z fa- 
kazem sumienia. 


W ostatnich latach — hanieb- 
nego załamania pionu moralnego 
naszych intelektualistów ludzie ty 
pu Struga, Świętochowskiego ! Ro 
stworowskiego — niezależnie od 
reprezentowanych przez _ siebie 
sprzecznych i zwalczających się 
wzajem ideologii — ratują honor 
tego ustępującego fuż z placu po- 
kolenia, rehabilitują Hterature I 
godność człowieka. 


Dlatego choć Rostworowski, zda 
niem naszym, uprościł sobie dro- 
ge życiową przez odwołanie się 
do religijnego i narodowego dog- 
matu, którego nie zdołał wszech- 
stronie prześwietlić i uzasadnić, 
— w życiu swym jak człowiek czy 
nu zdobył się na męską decyzję i 
wolę działania, którą można a na- 
wet należy zwalczać, lecz której 
nie można nie uczcić i uszanować. 


"Tę postawę należałoby zająć, 
stojąc na gruncie 
politycznym. 

` Z literackiego punktu widzenia 
— niezależnie od takiej czy innej 
tendencji — należy w nim uczcić 


społecznym i 


jakże często odczuwa się 
zmęczenie i zmniejszenie 
energii życiowej. Sq to 
skutki braku życiodajnych 
promieni, jakimi darzy nas | 
słońce latem. Norweski 
Tran Leczniczy zastępuje 
poniekąd promienie sło- 
neczne, a dla swej bogatej 
zawartości witamin A i D 
stanowi żródło zdrowia 
dla dzieci i dorosłych. 


NORWESKI 
T'R A N 
LECZNICZY 


slynay ma całym świecie, 


d"|po wydarzeniach 


wielkiego pisarza, po Wyspiań. 
skim niewątpliwie największego 
współczesnego dramaturga pol- 
skiego, o wielkich ambicjach i a- 
spiracjach artystycznych, wykra- 
czających daleko poza obręb 
sztuk i sztuczek, produkowanych 
przez rzemieślników sceny dla wy 
pełnienia luk repertuaru, 

Rostworowski nie liczy się zu- 
pełnie z modą, gustami i guścika- 
mi publiczności, życzeniami i we- 
stchnieniami teatrów i dyrekto- 
rów. 

Wpatrzony w swoje monumen- 
talne wizje dramatyczne, rzutuje 
śmiało, nie licząc słę z niczym, nie 
wyłączając możliwości wystawie- 
nia tych sztuk — starając się zna- 
leść w twórczości swojej rozwią- 
zanie piętrzących się w nim pro- 
blematów i zagadek, 

Stwarza postaci plastyczne, trój 
wymiarowe, pulsujące życiem, n- 
noszone na falach ponoszącego 
le natchnienia czy szaleństwa, peł 
ne, prawdziwe į wiarogodne w 
każdym swym ruchu, stowie i prze 
milczeniu, 

W ostatniej trylogii Rostworow 
ski pod względem napięcia pory- 
wającej akcji i celowości konstruk 
cji dramatycznej—dosięgnął szczy 
tów artyzmu, zdobywając się na 


rzecz skończenie piękną, wznio- 
słą, wstrząsającą. 


Nad świeżą mogiłą 


powinny wszystkie głowy i serca: 
tak żyje i umiera poeta. 


GILZY Z BIBUŁKI GASNĄCEJ | 


Współczesnym malarzom często 
wytyka się brak poczucia w hie- 


wielkiego | rarchii tematów. Nie tak dawno 
pisarza i człowieka pochylić się | jeden ze znanych krytyków arty- 
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stycznych dowodził z wielkim fèr- 
worem i nakładem  publicystycz- 
nej dialektyki, że kwestia tematu 
w sztuce nie jest bez znaczenia, : 
że musi być jakaś istotna różnica 
między namalowaną głową anio- 


Dwa niebezpieczeństwa 


Przeciwko graniu na zwłokę 


Jeżeli sztuka rządzenia nie 
ma być tylko sztuką beztros- 
kiego używania władzy, winna 
być ona umiejętnością oriento- 
wania się w zjawiskach życia 
publicznego i wyciągania z 
nich konsekwencji Jest ona 
przede wszystkim umiejętnoś- 
cią poznawania wielkich prą- 
dów, którymi płynie życie spo- 
łeczeństwa, i przystosowania 
ustroju stwa do ich kierun 
ku. Jeżeli rządzenie pojmuje się 
w sposób inny, jeżeli odgrywać 
pragnie ono rolę czynnika prze 
ciwstawiającego się tym  prą- 
dom hamującego ich pęd, 
prowadzi to nieuchronnie do 
wielkich konfliktów, gdyż ma- 
szyna zaczyna trzeszczeć. 

Jest dzisiaj jasnym dla każ- 
dego politycznie myślącego 
człowieka, że w systemie rzą- 
dzenia w Polsce muszą zajść 
zmiany. Do tego wniosku do- 
chodzą już dziś niemal wszys- 
cy, I kierunek, który zmiany 
te winny przybrać, jest rów- 
nież dla wszystkich jasny, Ulec 
zmianie musi stosunek aparatu 
rządzenia do społeczeństwa. 
Jest dla każdego zrozumiałe o 
co tu idzie, Stan rzeczy „pole- 
gający na tym, że społeczeń 
stwo zostało sprowadzone do 
roli prostego przedmiotu rzą 
dzenia, nie może być dalej u- 
trzymany. Społeczeństwo musi 
zostać podmiotem rządzenia. I 
realizacji tego dążenia nic nie 
jest w stanie wstrzymać. 

Społeczeńswo samo jest dziś 
głęboko przepojone świadomo* 
ścią, że stan dotychczasowy 
dalej trwać nie może, że musi 
zdobyć należny sobie głos 1 na 
leżne sobie prawa. Wszystkie 
warstwy społeczeństwa są pod 
tym względem zgodne, Robot- 
nicy, chłopi, umysłowi pracow 
nicy, Ale nawet ci, którzy rzą- 
dzą, zaczynają zwolna dostrze- 
gać konieczność tych zmian. 
I nic dziwnego. Otrzymali oni 
w ostatnich czasach aż zbyt 
wiele ostrzeżeń, Wypadki z 
przed 2'ch lat w szeregu miast, 
wypadki z przed kilku miesią- 
cy na wsi, mają swoją wymo- 
wę, Kto nie potrafiłby lub nie 


chciałby jej zrozumieć, nie 
mógłby kiedyś uniknąć naj- 
smutniejszych konsekwencji. 


Oficjalna wersja, sprowadzają- 
ca szereg wysoce niepokoją- 
cych zjawisk wspóczesnego ży- 
cia do znaczenia zwyczajnej 
intrygi komunistycznej, nie mo- 
gła nikogo uspokoić, nawe 
tego też uważać należy za 
tych, którzy ją stworzyli. I dla 
tego też uważać należy za 
rzecz zupełnie zrozumiałą, że 
lwowskich 


rozległo się ostrzeżenie proi.|trzeba coś ustąpić, ale myślą, 


Bartla, że po strajkach chłop- 
skich, wywołanych pod hasłem 
praw dla ludu, gen, Galica 
stwierdził konieczność zmiany 


gdyż sejm obecny nie repre- 
zentuje opinii społeczeństwa 


(gen. Żeligowski). 


Stan obecny nie ma właści- 
wie obrońców i sprawę jego 
młożna słusznie uważać za prze 
graną. Świadomość, że zmiana 
jest nieunikniona, jest powsze- 
chna. Ale należy z całą sta- 
nowczością ostrzec przed dwo 
ma zjawiskami współczesnego 
życia politycznego. Jedno 
nich, to gra na zwłokę, Są lu- 
dzie, którym z obecnymi przy- 
wilejami jest dobrze i którym 
mie łatwo z nimi się rozstać. 
Próbują oni odwlec zmiany 
możliwie najdłużej, w nadziei, 
że nie tylko w ten sposób uda 
im się dłużej utrzymać się na 
powierzchni, ale może nawet 
w ogóle sytuacja się zmiem i 
jakoś potrafią uniknąć katastro 
fy. Jest to niebezpieczne złu- 
dzenie. Niebezpieczne dla Pań- 
stwa i niebezpieczne dla tych, 
którzy je żywią. Okres obecny 
jest okresem wyczekiwania. 
Jest on takim w świadomości 
ogółu, który spodziewa się, że 
nastąpią wielkie zmiany, Otóż 
takie okresy wyczekiwania dłu 
go trwać nie mogą. Z punktu 
widzenia interesów Państwa — 
konieczna jest stabilizacja wa- 
runków, która polega na tym, 
że społeczeństwo w swej ol- 
brzymiej większości uważa ist- 
niejący stan rzeczy za nor- 
malny i trwały. Nie trzeba 
tłumaczyć, że tak nie jesf, że 
w przekonaniu  najszerszych 
mag stan ten "ma charakter 
tymczasowości. Jeżeli ktoś do- 
szedł do wniosku, że  społe- 
czeństwo winno być dopusz- 
czone do głosu w sprawach 
Państwa, nie może zwlekać z 
wykonaniem tego, gdyż pogłę' 
bia tylko poczucie krzywdy, 
które żywią szerokie masy. 
Jest to również niebezpieczne 
dla tych, którzy tą grę na zwło 
kę prowadzą. Są bowiem sy- 
tuacje, kiedy człowiek powi- 
nien umieć zdać sobie sprawę 
z tego, że lepiej w czas dobro- 
wolnie ustąpić, niż zostać po- 


t|tem do tego zmuszonym. 


Drugie niebezpieczne złudze- 
nie, to próbowanie przez róż- 
ne czynniki, czy nie uda im się 
wykręcić jakimiś drobnymi u- 
stępstwami. Wiedzą, że tu 


że może jakaś mała zmiana za- 
spokoi opinię, Aby ją wyson- 
dowac puszcza się różne balo- 
ny próbne. 


Ta polityka krakowskiego 
targu posiada wszystkie cechy 
polityki nie liczącej się z real- 


CZAS UCIEKAJ 
kuf już A 


u 
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nościami dzisiejszej epoki dzie 
jowej, Te czy inne ustępstwa 
nie są w stanie zmienić ani na 
jotę sytuacji. Nie idzie tu bo- 
wiem o ustępstwa, ale o zmia- 
nę systemu rządzenia. Niektó- 
rzy próbują wymyślić taką or- 
dynację wyborczą, któraby u- 
trzymała na powierzchni życia 
politycznego dzisiejszych par- 
lamentarzystów za cenę wpu- 
szczenia do ciał ustawodaw- 
czych pewnej grupy przedsta- 
wicieli społeczeństwa. Jest to 
nieporozumienie. Walka me 
toczy šię o to, żeby partie o- 
pozycyjne zdobyły jakąś tam 
ilość mandatów, ale o to, żeby 
społeczeństwo wzięło na swe 
barki odpowiedzialność za losy 
Państwa, 


] na tę zmianę trzeba się ja- 
snó, otwarcie i nie zwlekając 
zbyt długo zdecydować. Kto u- 
waża to za możliwe niech pró- 
buje rządzić bez  społeczeń- 
stwa. Ale kto zrozumiał już 
wreszcie, że to jest niewyko- 
nalne i szkodliwe, niech zro- 
zumie też, że nie można się o- 
śraniczyć do wpuszczenia spo- 
łeczeństwa do przedpokoju. 
Ono bowiem w tym przedpo- 
koju się nie zatrzyma, ono po- 
trafi zdobyć należne sobie miej 
sce. Trzeba sobie to wyraznie 
uprzytomnić, Społeczeństwo 
wywalczy sobie swe prawa i 
nie da siå omamić ani zaha- 
mować żadnymi błyskotkami 
nieistotnych ustępstw. 


ADAM PRÓCHNIK 


4. ich przeciwnikami 


ła, a główką kapusty. na obrazie. 
Spór o „tematy“ ciągnął się w 
prasie przez dwa lata bez mała — 
a w  niepozbawionych niekiedy 
złośliwości i humoru replikach na- 
szej awangardy, dostało się często 
kroć literatom piszącym o sztuce 
porządnie za swoje, Np. malarz 
X. sprawnie dowodził, że stokroć 
woli małować swą. nieszczęsną 
główkę kapusty, aniżeli szanowne 
oblicze poety Y., znanego ze 
swych napaści na współczesne 
malarstwo, którego nie rozumie i 
nie odczuwa. Skoro jednak ktoś po 
"stawił ową kwestię w sposób, zda 
niem moim najwłaściwszy, a mia- 
nowicie, że nie chodzi o to, co się 
inaluje, lecz o to, kto maluje — 
spór między „tematowiczami'* a 
ucichł odrazu, 
Mając bowiem np. do wyboru 
między sławną „Ćwiartką wołu“ 
namałowaną przez Rembrandta, a 
„Batorym pod Pskowem* Matej- 
ki — musimy nolens volens przy- 
znać pierwszeństwo „jakości* dzie 
łu Rembrandta. 


skich i wrażliwości artysty na 
kolor. Malując ów. temat, twórca 
znajduje się niejako na griincie 
neutralnym: nie agituje, nie apo- 
stołuje, nie budzi życiowych na- 
miętności — tylko daje piękny w 
układzie zespół przedmiotów, któ 
ry przy pomocy koloru wyobraża 
na płótnie, Przemawia więć do po 
ięć estetycznych widza, a nie dg 
jego intelektu i nagromadzonych 
w pamięci faktów. W Zachęcie o. 
gląadamy obecnie szereg  „mar- 
twych natur“ p. Wiesławy Jasin- 
skiej, które przemawiają do każ- 
dego. Jest w tym malarstwie 
szczerość i bezpośredniość pierw- 
szego spojrzenia, jest szlachetny 
wysiłek ujednolicenia wrażenia 
barwnego a zarazem wiernego za 
chowania lokalnej barwy przed- 
miotu, podobnie jak u Holendrów. 
Malarstwo Jasińskiej wynika zin- 
stynktu a nie z cerebralnych kal- 
kulacji, jakkolwiek wyższy  sto- 
pień orientacji i obycia w sztuce 
bardzoby się tej malarce przydał. 
Nie chodzi tu bynajmniej o naśła- 


„|dowanie cudzej wizji malarskiej, 
| ani cudzych metod i środków, ale 


— | o dalej idącą świadomość w za- 
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Malarz zawsze winien  pamię- 
tać o tym, że sztuka jego jest w 
swych środkach wypowiadanią 
się dość ograniczona į, że musi się 
liczyć z tym mianowicie, co może, 
a czego nie może uwidocznić na 
płótnie. To prawda, że np. postać 


| kresie linii rozwojowej malarstwa 


światowego i duchą czasu. Dzięki 
prostocie i bezpretensjonalności z 
jakimi Jasińska traktuje swą sztu- 
kę, głębsze zrozumienie proble- 


| mów współczesnego malarstwa 
į iest u niej tyko kwestią czasu. 


Inne wystawy w Zachęcie, jak 
A. Bunscha, który wystąpił z po- 
kazem kartonów polichromii i wi- 
traży w kościele N. P. Marii- w 
Katowicach w stylu późniejszej 
„secesji“, dalej wystawy zbiorowe 
i kolekcje prac F. Rolińskiego, A. 
Sołtana, B. Kopczyńskiego, Neh- 
ringa, J. Mikulicz - Jaroszyńskieł 
i M. Terebińskiego, mogą się je- 
dynie ubiegać o cenzus  przecięt- 
nej poprawności na miarę Zach 


ludzka stanow! większą akumu- | ty. i 


,„Jację gestów, ruchów, ekspresji i 
it. p. aniżeli zwierzę — ale z tego 
bynajmniej nie wynika, że np. ma 
lowanie koni lub psów jest swa- 
wolą godną potępienia. Holendtzy 
w t, zw, „martwych naturach*, o- 
siągnęli najwyższy punkt swego 
malarskiego rzemiosła, przekazu- 
jąc je nastepnie Chardinowi, bu- 
dującemu podstawy malarstwa 
francuskiego, Któż z nas nie po- 
dziwiał wspaniałej „martwej na- 
tury“ Cezanna ( z Luwru) na wy- 
stawie współczesnego malarstwa 
francuskiego w Muzeum Narodo- 
wym w ub. roku? 

Malarze są zdania, że „martwa 
natura“ demaskuje poprostu, sto- 
pień doskonałości środków malar- 
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W .Salonie Koterby (Kredyto- 
wa 2/4) otwarto wystawę att. 
mal, Aleksandrą i Janiny Tesla- 
rów, którzy ze swej podróży po 
francuskim  Marokku  przywieżii 
szereg interesujących szkiców 0- 
lejnych i akwarelowych. Al. Te- 
slar w swych motywach krajo- 
znawczych zdradza niemałe po- 
czucie formy, ale jego kolorystyka 
jest zbyt monotonna. Większą na- 
tomiast wrażliwość na barwę oką 
zuje żona artysty, Janina Teslarc- 
wa, której nieliczne prace maja 
niewątpliwie dużo malarskiej swa 
dy i nieprzeciętnego smaku. 

Wystawa godna zwiedzenia. 


K. WINKLER. 


nikat 
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Warszaw; 
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OSTATNIE NOWOŚCI. 
BARYCHA J, Stosunek kleru do Państwa i oświaty fakty i doku- 


menty str. 200 


ELMER B. Ku czemu idzie Polska str, 32 
KARNIOL M. Podstawy socjalizmu str. 85 wyd. 2 
KRUCZROWSKI L, Dlaczego jestem socjalistą? str. 22 
MAĆKO J. Dr, Nierząd jako choroba społeczna str. 211 
Mapa polityczna Chin i Hiszpanii a 
RADEK ST. A. Rewolucja w Warszawie 1904—1909 str. 435 
SILLON A. Jego ekscelencja ogląda świat, Powieść str. 216 
ŚLEDZIŃSKI L. Z Warszawy do Tobolska. Wspomnienia str. 122 
STRUG A. Chimera. Powieść str. 459 cena br. 10, opr. pł. 

Ludzie podziemni. Powieść, str. 262 br. 6, opr. pł, 
„  Wiekopomny dzień 6 sierpnia 1914 r, str, 48 
b Żółty krzyż t. I—II Powieść 
SZYMAŃSKI E. Do mieszkańców marsa. Poezja str. 64 

y Słońce na szynach str. 32 
TROCKI LEW. Zbrodnie Stalina, Tajemnica śmierci Tuchaczew» 

skiego, Zinowjewa i innych, str. 572 

TRZCIŃSKI W. Z minionych dni Polski Podziemnej 1905—1918 
WYSPIAŃSKI W. Jak powstał wszezhświat i człowiek 


Książki powyższe wysyłamy po 
Koszty przesyłki zł. 0.30 przy: 


w 


za zaliczeniem wym, 
chonyi zł. 1 do 1.50. 


2 
1.75 


uprzednim otrzymaniu należności lub 
zaliczeniu po” 


Tow. Vandervelde 


w Hiszpanii 


Przewódca belgijskiej partii so- 
cjalistycznej przebywa od kilku dni 
w Hiszpanii, dokąd się udał na za- 
proszenie Rządu hiszpańskiego, 

Będąc w Madrycie, tow. Vander 
a YTY NACE PCR ZTYWZY 


velde, był obecny na zebraniu o- 
chotników francusko - belgijskich. 
Przedstawicielowi ag. Havas, 
tow, Vandervelde udzielił wywia- 
du, w którym oświadczył: 
TEZSEEECYNER*xZWA. W TETYRO 


Juz nawet Rembrandta 


wyrzucają z galerii niemieckich! 
Z Berlina donoszą prasie zagra: | var Gogh był „nieomal — bolsze- 


nicznej, że dyrektorom. galerii 
sztuki w Niemczech nakazano 
usunąć dzieła stynnego malarza 
van Gogh oraz Rembrandta, 
wielkiego Rembrandta, którego 
wielu znawców sztuki uważa za 
największego malarza wszystkich 
czasów. 

Dyrektorów zwołano do Berli- 
na, gdzie dwaj hitlerowscy mala- 
rze, Hansen i Willrich, ci sami 
co w r. ub. zorganizowali w Mo- 
nachium wystawę sztuki „zdege- 
nerowanej*, wygłosili szereg od- 
czytów i pouczyli dyrektorów, że 


wikiem*, Rembrundt zaś nie mo: 
że liczyć na pobłażanie hitlercw- 
ców, ponieważ. mieszka: w dziel- 
nicy żydowskiej Rotterdamu! 

Robert Schmidt, dyrektor ber- 
lińskiego Zamku i Muzeum, de- 
monstracyjnie opuścił wykład, za 
co dostał dymisję; to samo uczy» 
niło kilku innych dyrektorów. 
Niektórzy nie chcą wykonać roz 
kazu pogromców Rembrandta, 
pp. Hansena i Willricha. 

Te dwa nazwiska też przejdą 
do historii.. psychozy i obłąka- 
nia, o ile kto kiedy ją napisze, 


Giob ziemski—mówi Sir James Jeans 
w swej słynnej książce p.t: „Nowy Świat 
fizyki“ — jest drobną kruszyną rzuco- 
mą w bezmiar wszechświata, Jesteśmy 
wraz z ziemią pyłkiem wirującym w 
przestrzeni po wąziutkiej, pajęczo cien- 
kiej drodze, wykreślonej w termicznych 
warunkach wabających się od zera do 
stą stopni Celsjusza, Tylko dzięki temu 
życie organiczne na ziemi „oparte na ʻe 
dnym, cndownymm pierwiastka wẹ,!a 
może się swobodnie i bujnie rozwijać. 


Węgiel łącząc się chętnie s nmymi 
pierwiastkami w skomplikowane, wsna- 
miałe grupy, a nie łącząc się z sobą two- 
rzy w życiu organicznym coraz to nowe 
formy, coraz piękniejsze bardziej zło- 
żone, niezbadane i nieodkryte, 

Ale oto znakomity popularyzator wie- 
dzy roztacza przeć nami straszliwą wi- 
uję, zarysowamą = zining logiką nczo ie- 
go. Ziemia — wędrująca wo» 
kół potężnego słońca zbacza pewnego 
dnia x zakreślonej drogi. Pomijając 
możliwość zderzenia się z inną planetą 
— życiu organ'cznemm na ziemi groziło- 
by gwałtowne zahamowanie, 

Zbliżając się w stronę ałońca skazani 

mą w tarzo słonecznych 
PEM Cudowny pierwiastek węgla, 
óry nosimy w sobie we krwi, w ko- 
ściach, w mózgu — spala się. Popieleje- 
my, Rozsypują się w proch rośliny I 
„ Ziemia ponownie jak przed 


milionami lat staje się rozżarzoną ogni- 
słą kulą, odpryskiem wirującym w kos- 
mosie słońc, 

Oddalenie w przeciwną stronę rzuca 
nes w objęcia mrozu, zabijającego naj- 
odporniejsze z żyjących stwoczeń. Twar- 
dniejemy w krzemień Ziemia staje się 
zastygłą, skamieniała martwą bryłą. 

Sir James Jeans wnikliwym okiem a- 
stronoma widzi nadchodzącą z mroku 
czasu zagładę życia organicznego na .ie 
mi. Hołdując tesrii prawdopodóbień. 
stwa przewiduje spetkanie się globu 
ziemskiego z ja ,ś inną planetą, bądź 
silne zboczenie s zakreślonej linii 
wszecliświatowej | gtrówki. 

Nis smućmy się jednak. Zbyt odległą 
jest jeszcze data żapowiadanej katastro- 
fy. Cieszmy się z bujnie kwitnącege ży- 
cia, rosnącego jak drożdże na czułym, 
łatwopalnym węglu. Nie grozi nam na- 
razie żadna z kosmicznych burz. Moż 
na więc śmiało nabyć los do zbliżającej 
się szybciej miż koniec, świata, bo jnż 
17-.g0 lutego, piorwszej klasy 4l-ej Lo- 
terii Klasowej, w której teoria prawdo- 
podobieństwa sprawdza się o wiele do- 
kładmiej, aniżeli w zawiłych rachunkach 
astronomów. Przeprowadzona bowiem 
ostatnio przez Dyrekcję Loterii reorga- 
mizecja planu gry, polegająca na wycto- 
fani 35 tysięcy losów i podziale losów 
na piątki zamiast dotychczasowych ćwiar 
tek, ogromnie wwiększyła szanse wy- 
grania. 


S 


„Oto 18 miesięcy, jak śledzę na- 
miętnie wydarzenia hiszpańskie. 
Otrzymywałem wiadomości od 
moich przyjaciół, którzy udawali 
się do Hiszpanii. Nie mogłem więc 
oczekiwać żadnej niespodzianki, 
jeśli chodzi o organizację armii, 
o którą załamie się faszyzm mię. 
dzynarodowy. 


Jednakowoż, muszę powiedzieć, 
że uderzyło mnie to, iż w warun. 
kach tak nieprawdopodobnych, w 
jakich znajduje się teraz Madryt, 
życie trwa dalej. jest to jedno z 
tych cichych bohaterstw, które bu 
dzą takiż zachwyt co bohaterstwo 
żołnierzy na froncie. 


Z tych kilku dni, które dotąd 
spędziłem w Hiszpanii, zachowam 
dwa wspomnienia, górujące nad 
wszystkimi innymi: pierwsze to ze 
branie Kortezów w klaszterze, z 
którego poszła na świat legenda o 
Parsifalu. Zebranie to było mani- 
festąacją, której nie zapomainy. 


Drugie wspomnitnie dofyczy za 
brania ochotników międzynarodo- 
wych, odbyte w cieniu klasztoru 
Escorialu.. Była to manifestacja 


|p 


Ustawa z r. 1924 o ochronie 
pracy młodocianych wprowadziła 
słuszną zasadę — uprzywilejowa- 
nią młodzieży. 


Niestety, głębsze zastanowienie 
nad tą ustawą wskazuje, że usta- 
wodawca wyobrażał sobie udział 
młodzieży w przemyśle w charak- 
terze drobnego odsetka dziewcząt 
i chłopców, przyuczających się 
praktycznie do zawodu, do udzia- 
łu w produkcji. Tu zaś tkwiło po- 
ważne nieporozumienie, W okre- 
sie uchwalania tej ustawy mfo- 
dzież pracowała już w przemyśle 
w charakterze poważnego czynni. 
ka wytwórczego: ogólnie dla ca- 
tego przemysłu odsetek młodocia- 
nych wynosił około 7% (obecnie 
się bardzo obniżył), jeśli zaś 
przyjrzymy się poszczególmym ga 
łęziom przemysłu, to uwzględnia- 
jąc np. całe ostatnie dziesięciole» 
cie (1927 — 1937) zmajdziemy w 
drukarstwie średnio 15% młodzie 
ży, w metalu to samo, w szkle — 
okresowo do 18%, w odzieżowym 
20%, w szczególności w krawiec- 
twie — okresowo ponad 30%. Wi- 
zytacje inspektorskie w fabrykach 
metalowych stolicy ustaliły nieraz 
zatrudnianie młodzieży w ilości 
połowy robotników, gdy idzie o 


międzynarodowości tak potężna, | fabryki średniej wielkości; w mā- 


jakiej jeszcze w życiu nie dozna- 
łem, albowiem jest to międzynaro. 
dowość zbrojna, walcząca o wol- 
ność w całej Europie, 


Gdyby demokratyczni mężowie 
stanu, zachowujący dotąd posta- 
wę neutralną, byli obecni na ta- 
kich manifestacjach, to zrozumieli. 
by, że ci, co nie potrzymują z za- 
pałetn prawdziwie religijnym Hi. 
szpanii republikańskiej, grzeszą 
wobec najelementarniejszych obo 
wiązków względem ludzkości i cy 
wilizacjł, 


Zaprowadzono politykę nieinter 
wencji w nadziei uratowania po- 
koju w pozostałej Europie. Dzisiaj 
jest już zupełnie widoczne, że ta 
„nieinterwencja" nie tylko nie ura- 
towałą pokoju, lecz uczyniła woj- 
nę bardziej prawdopodobną, ani. 
żeli w wypadku, gdyby pozwolono 
międzynarodówce faszystowskiej 
robić wszystko co by jej się wy- 
dawało korzystne, a coby w koń. 
cu obrócho się przeciw niej”. 


łych zaś (około 50 robotników) 
— młodzież pracowała nierzadko 
w odsetku sięgającym 70 i 80%. 
Wreszcie obserwacja inspekcji, jak 
również związków zawodowych, 
stwierdziła w licznych wypadkach, 
gdy idzie o drobniejsze zakłady 
przemysłowe (o załodze z kiłku- 
nastu robotników), że zatrudnia. 


Czytajcie „Robotnika,, 
Poznańsko-Pomorskiego 


raca w płaszczyku „nauki“ 


ły one stale, świadomie i planowo | rzucenia tej całej dziedziny pod 


wyłącznie młodocianą siłę robo- 
czą, opierając na podstawie bez- 
piatnej pracy całą swą handlowo- 
przemysłową kalkutacię, 

Sprzeczność pomiędzy nadmier 
nie licznym udziałem młodzieży w 
rzemiośle į przemyśle, pomiędzy 
praktyką wielkiego jej upośledza- 
nia a ustawową zasadą jej uprzy- 
wilejowania, niedoceniona należy- 
cie przy samym koncypowaniu t- 
stawy, spowodowała mnóstwo 
niedociągnięć, luk, braków w prze 
pisach samej ustawy; te braki i 
luki w praktyce utrudniły ochronę 
pracy miodzieży i musiały prowa- 
dzić do stałego korygowania, uzu 
pełniania tej ustawowej ochrony. 
Korygowanie to odbywało się cza 
sem w kierunku, który wważam 
za szkodliwy — są to przepisy 
prawa przemysłowego, dotyczące 
uczniów į terminatorów, usiłujące 
wtłoczyć młodzież zatrudnioną w 
warsztatach na zysk obliczonych 
w sztuczne ramy stosunku „nan- 
ki“, zapożyczone z innej doby roz 
woju gospodarczego i społeczne- 
go ludzkości. 

Te właśnie przepisy, pogarsza. 
jąc je i jeszcze bardziej uwstecz- 
niając, chce obecnie nowelizować 
poseł Snopczyński. 

Ale czasem — siwierdzałliśmy 
to już w poprzednim artykule — 
korygowanie ochrony  młodocia- 
nych wypadło teoretycznie w bar. 
dzo słusznym kierunku: tu właś. 
nie myślimy o zakazie pracy bez- 
ptatnej młodzieży, uczniów, ter- 
miratorów, uchwalorym w r. 1934. 
(I ten właśnie zakaz proponuje 
usunąć projekt posta Snopczyń- 
skiego). A więc mamy tu linię zy- 
grakowatą: zwolennicy redukowa- 
nia ochrony pracy młodzieży, 


Wątroba jest filtrem krwi 


Zanieczyszczona krew może powod”- |rzcją jest normowanie czynności watro- żenia się do zawodu, do potrzeby 


wać szereg rozmaitych dolegliwości, bő- 
le artretyczne, łamanie w kościach, bó- 
le głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w 
wątrobie, niesmak w ustach, brak ape- 
tytu, «wędzenie skóry, skłonność do ob- 
strukoji, plamy f wyrzuty na skórze 


by i nerek. Dwudziestoletnie doświad- 


czenie wykazało, ż w chorobach na tle 
złej przemiany materii, chronicznego 
zaparela, kamieniach żółciowych, %6ł-- 
taczce, artretyzmie ma zastosowanie 


„Cholekinza* H. Niemojewskiego. Bro- 


skłonność do tycia, mdłości, język obło-| srory bezpłatne wysyła laboratorium 


żony. Choroby złe; przemiany materił 


ftajologiczme - chembeme  „Cholekina- 


niszczą otganiam 1 przyśpieszają sta- za“ H. Niemojewski, Warszawa, Nowy 
rość. Racjonalną, zgodną s naturą kw | Świat 5 oraz apteki i składy spteczne, 


Antonio Ruiz Vilavilana 10) 


STWIERDZAM, ŻE... 


Hiszpania gen. Franco 
w oczach urzędnika sądu 


Przypominam sobie wypadek z Quintaną, byłym 
sierżantem i byłym przewodniczącym Domu Ludo- 
wego w stolicy (urząd raczej honorowy), który, nie 
będąc czynnym społecznikiem, przyjął to z uległo- 
ści. Ten oto człowiek, oszalały, widząc jak naprze- 
ciwko jego domu padł jakiś żebrak, powalony strza- 
łami rewolweru, dlatego, że nie odpowiedział z na- 
leżytą szybkością na okrzyk: „Niech żyje Hiszpa- 
nia” — uciekł z mieszkania i popełnił nieostrożność, 
ukrywając się w mieszkaniu matki, przyleglym do 
swego, a wobec tego, że był dostatecznie znany, 
znalazł się wkrótce na liście. Stąd, po upływie kil. 
ku dni został wyciągnięty przez „guardia civil”, po- 
mimo krzyków i płaczu staruszki, 

— To Quintana! — wrzeszczeli strażnicy, prowa- 
dząc go przez ulice — ukrył się pod łóżkiem! 

I ludzie kpili ze strachu tego biednego człowieka, 
który szukał opieki matczynej, powodowany bar- 
dziej synowskim instynktem, aniżeli myślą o uciecz- 
ce; 

Po złożeniu przez Quintanę należnych zeznań, 
rozstrzelano go. A kilka dni potem, wypełniając 
swe czynności, odwiedziłem biedną chałupę niz- 
szczęśliwej matki, od której dowiedziałem się o prze 
biegu tych wydarzeń. 

Sekretarz grupy lewicy republikańskiej, niejaki 
Placido, młodzieniec silny i pełen wigoru, który mie- 
szkał obok mego hotelu i który jeszcze przed kilku 
dniami rozmawiał ze mną o wydarzeniach bez więk- 
szej wagi w naszej prowincji, uciekł także — tak, 
jak poprzedni — przerażony niektórymi wypadka- 

"mit, 

Ukrył się w stodole z sianem taborów wojska 
wych, naprzeciwko koszarów kawalerii, na drodze 
Miraflores, gdzie spędził kilka dni, nie jedząc nie. 
Panował wówczas taki terror, iż aczkolwiek rodzina 


znała jego kryjówkę, nie odważyła się przynieść mu 
jedzenia. 

Po upływie tygodnia, wyczerpany, z oznakami 
zmęczenia na twarzy wyszedł, i trupio blady z gło- 
du i przestraszenia, zameldował się na posterunku 
żandarmerii, 

— Zabijcie mnie — powiedział, — Ale nie mam 
jaż siły, by wytrwać! 

Odprowadzony natychmiast do więzienia, ten 
młodzieniec, który nie popełnił żadnego innego 
przestępstwa jak tylko to, że wyznawał lewicowe 
' ideały, został również rozstrzelany. 

Jego biedni synkowie — czwórka pelnych życia 
stworzeń — przypominali mi stale tę tragedię swy- 
mi głosikami i zabawami pod balkonem mego mie- 
szkania. 

W tej akcji „uspakajania społecznego” i represji 
odznaczały się szczególnie miejscowości Villadiego, 
Aranda de Duero, Castjeriz i nade wszystko Mi- 
randa de Ebro ,węzłowy punkt kolei żelaznych. 
albo przewódców, którzy zdobyli władzę ,bez żad- 

Wystarczyła denuncjacja, podejrzenie komitetów 
nych innych, dowodów, by dany człowiek został roz- 
strzelany; czasami rozstrzeliwano czterech lub pię- 
ciu naraz, ale przeważnie egzekucje były indywi- 
dualne, Forma ich nie różniła się — jak mogliśmy 
stwierdzić, porównywając wypadki w różnych miej- 


| 
| 
I 
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śliwca kilku ludzi uzbrojonych i mimo płaczu i bła- 
gań rodziny, którą często strach wprowadzał w stan 
szału — porywali go i wyprowadzali w pole; na- 
s'ępnego dnia z rana, wypełniając nasz obowiązek, 
oglądaliśmy trupa. Zwykle napotykaliśmy te same 
rany: sześć albo siedem ran od kul mauzera, przy 
czym dwa-trzy strzały w oko i skroń. 

+s 

* 


był to trup ubogiego chłopa z Sasamon. Był to czło- 
wiek 'względnie młody, silny, zdrowy, ogorzały, 
odziany ubogo — z twarzą w straszliwy sposób 
zmasąkrowaną od kul. 

Jak zwykle, nikt nie przybył, by go rozpoznać; 
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scowościach na prowincji. O każdej godzinie, ale ' 
najczęściej w nocy, zgłaszało się w domu nieszczę* | 


Jednym z pierwszych trupów, który odnaleźliśmy 
i który został pogrzebany na cmentarzu w Burgos — | 


tylko w jednej z kieszeni znaleźliśmy zmiętoszony 
i zatłuszczony papier, na którym odczytaliśmy na 
pisane niewprawnym charakterem pisma, z błędami 
ortograficznymi następujące słowa: 
„Zawiadomić wszystkich towarzyszy i wyru- 
szyć wkrótce 
Biją nas brutalnie i mordują 
"Widzą, że przegrali i teraz pragną tylko bar- 
barzyństwa'* 

W odległości 6-ciu kilometrów od Burgos, wzdłuż 
gościńca do Santander, nieco opodal, na ścieżce 
prowadzącej do starego, opuszczonego klasztoru 
: znaleziono ciało burmistrza pobliskiej miejscowości, 
obok trupów jego obydwu synów: piętnastoletniego 
| 
| 


i dwunastoletniego, 

Policja, powiadomiona o tym odkryciu przez pro 
boszcza pobliskiej wsi przesłała nam zawiadomie 
nie; udaliśmy się jak zwykle na miejsce wypadku 
autem. 

Z dala już doszedł nas odrażający zaduch o nie- 
zwykłej mocy; zbliżyliśmy się tam w końcu i zna- 
leźliśmy trzy porzucone trupy; nie ulegało wątpii* 
wości, że zamordowano ich jeszcze dnia poprzednie- 
go, bowiem rozkład stał się już widoczny, zaś mały 
pagórek zapewne zasłonił ciała przed wzrokiem 
ludzkim. ; 

Dwaj chłopcy, raczej dwoje dzieci, leżało w tra- 
gicznej grupie, zwarte w objęciu; sędzia stwierdził 
i tu również ślady pobicia. Nieco opodal, trup ojca 
; okrutnie zmasakrowany i zniekształcony wskutek 
otrzymanych razów, najprawdopodobniej kastetem, 

sprawiał straszne wrażenie, bowiem pozycja ciał 

świadczyła o tym, że nieszczęśliwy ojciec był świad- 
kiem tortur i śmierci swoich dzieci, 
Woźny, który mimo iż się już przyzwyczaił do 
podobnych „odkryć”, był bardzo wzruszony, ode- 
zwał się: 

— To są jego młodsze dzieci, które pomagały mu 
już w urzędowaniu, Starszego syna, który pełnił 
obowiązki sekretarza w gminie, znaleźliśmy przed 
wczoraj na drodze do Frandosvinez. Przypomina 
| pan sobie zapewnef.. 


| (D. c. a). 


działanie prawa przemysłowego, 
usiłują uzyskać poparcie dła 
swych projektów, utrzymując i for 


Isując fikcję szkolenia zawodowe- 


go młodzieży w warsztatach rze- 
mieślniczych. 


Tymczasem nle trzeba wcale 
być szczególnie bystrytn obserwa 
torem, żeby rychło dostrzec tę 
znów sprzeczność: pomiędzy istot 
nym charakterem pracy młodzieży 
w produkcji a tym płaszczykiem 
w jaki na zewnątrz usiłuje się tę 
pracę ubrać. 


Szczególna dyskrecja, pokrywa 
jąca zawsze w fabryce kwestię 
czynności miodzieży, dyskrecja © 
charakterze ogólnej zmowy, ma 
tu znaczenie bardzo symptomatycz 
ne. Przemysł nasz, jak kaźdy prze 
myst współczesny, żeby żyć I kon» 
kurować, musiał i musi coraz bar- 
dziej mechanizować swą produk. 
cję. W związku z mechanizowa- 
niem przebiegów wytwórczych, 
rola przeciętnego robotnika z ko» 
uieczności sprowadzą się coraz 
bardziej H tylko do roli obsługi 
maszyny, Upraszczając to, można 
by powiedzieć, że precyzyjna ma. 
szyna, wysokie zróżniczkowanie 
maszyn, zastąpiły w przemyśle da 
wne, wysokie kwalifikacje osobi- 
ste rzemieślnika. Gdy się rozumie 
kierunek rozwojowy przemysłu, 
jasnym jest, że współczesna orga- 
nizacja pracy wytwarza potrzebę 
całkiem innych, niż dawniej, cech 
i umiejętności, czy zdolności ro. 
botnika. Oczywiście, mówimy tu © 
ogóle robotników, o całej zało. 
dze; poza tym w każdej fabryce po 
trzebna jest bardzo szczupła ll- 
czebnie grupa fudzi, właściwie — 


| jednostki, wyposażone w specjal- 
PIZE | ne umiejętności: ustawiania, kory» 


gowania, kontrolowania działalno» 
ści maszyny, przyrządów i t. p. 
Umiejętności zaś, wymagane od 
ogółu robotników w fabryce współ 
czesne], sprowadzają się da: wdro 


sprawnego owładnięcia przez ro- 
botnika narzędziem pracy, maszy- 
ną. Do nabycia takich mmiejętno- 
ści nie przyczyni się najdłuższy 
choćby termin „nauki“ w małym 
warsztaciku, naprawiającym stare 
prymusy, dziurawe bahe I t. p, 
choćbyśmy nawet wyposażył! wła 
ścłciela takiego warsztatu w cały 
kompleks najbardziej dostojnych 
| patetycznych tytułów z epoki 
średniowiecza. Potwierdzenie te- 
go poglądu znajdujemy wciąż w 
sprawozdaniach inspektorów pra. 
cy, podających, że uczniowie 3 
warsztatów rzemieślniczych z tru 
dem znajdują miejsce w fabryce, 


Młodzież w produkcji współ. 
cześnie organizowanej pracować 
musi į pracuje — podobnie do O- 
gółu robotników — w charakterze 
mniej lub więcej zręcznych, spraw 
nych, inteligentnych dodatków da 
maszyny. W książkach inspektore 
ki Miedzińskiej,j w  sprawozda- 
niach inspektorów pracy — zresz. 
tą nie tylko Polski — można zna» 
leżć tysiące dowodów, świadczą« 
cych o tym. Wyjmuję tu wyjątek 
z wizytacji wielkiej fabryki meta- 
łówej (dziś już nie istniejącej), © 
której piszemy w „Pamiętniku in- 
spektorów pracy" (tom I, str. 186)» 
a korzystam z tego przykładu dla 
tego, że podług mnie jest to przy- 
klad typowy; „Zgodnie ze słowaa 
m; majstra — na maszynie do wy 
robu śrubek chlopak średnio-zdoł. 
ny po czterech dniach może już 
pracować samodzielnie, skoro mą 
ustawioną maszynę; po kilku tys 
godniach (i do dwóch miesięcy) 
umie już sam ustawić maszynę i 
całkowicie ją obsłużyć. Podług 
zdania majstra tego oddziału 
chłopcy, zależnie od zdolności; 
praktykują przy rozmaitych ma- 
szynach oddziału (mechaniczne- 
go) od dwóch, trzech do sześciu 
miesięcy, po czym mogą już być 
traktowani jako Ssamodzięlni ro- 
botnicy”. No i cóż, jaki użytek z 
czteroletniego  terminowania m 
„mistrza”? 


Nie podtrzymywać fikcji nauki. 
zawodu w przedsiębiorstwach na 
zysk obliczonych, a zatroszczyć 
się trzeba o wtączenie do progra- 
mu szkolenia obowiązującego krót 
kiego, racjonalnie podanego przy» 
sposobienia zawodowego. jest ta 
zresztą rzecz o której się pisze od 
przeszło dziesięciu lat. 


HALINA KRAHELSKA. 


Str. 7 


Pierwszy dzień rumunskiej dyktatury $port-a nie przewrót 


Gabinet „demokratów“ dla zdławienia demokracji 


W pierwszym dniu swego urzę- 
dowania nowy gabinet wydał ca- 
ły szereg doniosłych zarządzeń, 
Plon piątku przedstawia się na- 
stępująco: |) bBezterminowę od- 
roczenie wyborów do parlamentu, 
2) Bezterminowe odroczenie wy- 
borów do rad samorządowych, 3) 
Wprowadzenie stanu oblężenia w 
całym kraju z rozszerzeniem kom- 
petencjj sądów wojskowych, 4) 
Zastąpierie wszystkich pretektów 
(starostów) wojskowymi służby 
czynnej, 5) Odwołanie wszystkich 
rad gminnych powia:uwych i miej 
skich mianowanych przez Rząd 
Gogi i zastąpienie ich nowym: 
radami, złożonymi na wsi z trzech 
obywateli nie 
dotychczas politycznie, a w mia- 


stach z oficerów rezerwy lub wyż soa 


szych urzędników, 6) Bardzo sil- 
ne zaostrzenie cenzury. 

Prasa otrzymała szczegółowe 
instrukcje. Zabronione jest: 1] O- 
mawianie działalności stronnictw 
politycznych, 2) Zamieszczanie de 
klaracji działaczy partyjnych, 3) 
Komentowanie zarządzeń Rządu, 
4) Sensacyjne opisywanie zajść 
na tle politycznym, 5) Osobiste a- 
takowanie członków Rządu, 6) Pu 
blikowanie jakichkolwiek manife- 
stów i odezw partyjnych, 7) Za- 
mieszczanie fotografii działaczy 
politycznych, 8) Zamieszczanie 
zapowiedzi audiencji działaczy po 
litycznych u króla, 9) Publikowa- 
nie domysłów na temat zmian w 
Rządzie, 10) Krytykowanie naj- 
ważniejszych instytucji państwa, 
11) Omawianie spraw obrony kra 
ju, 12) Poruszanie sprawy zagi- 
nięcia charge d'affaires  sowiec- 
kiego Butenki. 

„Pożądane jest — jak głosi iñ- 
strukcja — ograniczanie słę do 
drukowania komunikatów ofl- 


zaangażowanych 2 l 


cjalnych. 

Powołanie Rządu patriarchy 
Mirona Cristea oceniają rumuń- 
skie koła polityczne, jako przej- 
ście od integralnego parlamenta- 
ryzmu po przez rządy dyktator- 
skie do nowego ustroju, który ma 
być w przyszłości wprowadzony 
drogą zmiany konstytucji. Refor- 
ma konstytucji pójdzie zapewne 
w duchu korporacyjnym, ale po- 
dobno nie faszystowskim, W każ 
dym razie uchodzi za pewne, że 
dotychczasowy system parlamen- 


tarny w Rumunii już się nie odro- 
dzi, 

Pozostającę również poza Rzą- 
dem wpływowe stronnictwo na- 
rodowe - chłopskie zajęło wyraź- 
ne stanowisko opozycyjne. Pre- 
zes tego stronnictwa Maniu zło- 
żył prasie długie  Oświadcze- 
nie, w którym krytykuje ostro 
zarówno rządy p. Gogi, jak i po- 
wołanie gabinetu patriarchy Mi- 
rona. Prawica również zapowia- 
da opczycję. 

Paradoksem jest Rząd obecny, 
mający patronować reformom O- 
graniczającym rolę parlamentu i 
partii politycznych składa się wy- 
łącznie z osobistości o poglądach 
demokratycznych. 

Dekret królewski przedłużył 
do dnia 10 marca 1938 roku ter- 
min składania przez żydów pod- 
legających dekretowi o rewizji 0- 


Po „czystce” 


wrogów ludu 


„Czystka“ denuncjantów 


Postanowienie styczniowe ple- 
num parti komunistycznej ZSSR. 
mogło być rozumiane, jak rozkaz 
zahamowania systemu  „czystki”, 
Interpretacja taka jest jednak myl 
ną, gdyż wiadomości podawane 
przez prasę sowiecką świadczą, 
że zmieniły się jedynie objekty 
„czystki, 

Charakterystyczny pod tym 
względem przykład przytacza or- 
gan komisariatu przemysłu  cięż. 
kiego „industria“ podczas ostat. 
nich narad organizacji partyjnych 
z dzielnicy mołotowskiej w Mo- 


skwie stwierdzono, że setki komu 
nistów zostało wydałonych z par- 
tii jedynie na podstawie denun- 
cjacji, ich apelacje zaś nie były 
rozpatrywane. 

Zebranie zdecydowało pociąg- 
ogé do odpow'edziainości partyj- 
nej komunistę Szczerbakowa (pra 
cownika Kom. Oświaty) który za 
denuncjował 38 członków partii, 
Jednocześnie wydałono z partii 
niejakiego Mitiasowa (pracowni. 
ka przemysłu ciężkiego), za denun 
cjowanie 68 członków partii. 


Kwestarze „Trzeźwości: 
przepili zebrane pieniadze 


Litewskie towarzystwo 
wość' zwróciło się do szeregu urzę- 
dów państwowych 4 samorządowych 
w Kownie z prośbą, by funkcjonartu 
sze tych urzędow zgodzili się hono- 
rowo kwestować na rżecz walki z 
opilstwom, Między innymi zaofia- 
rowań swe ustugi dwaj urzędnicy 
litewskiego ministerstwa oświaty, 
którym wydano odpowiednie znacz- 
ki i skarbonlá, 

Gdy w terminie urzędnicy nie zgło 
sli sią do lokalu towarzystwa, aby 


„Trzeże | zdać plon swej działalności í nie zna 


leziono «wh również w maeszkaniach 
prywatnych, zarząd towarzystwa 
„Trzeźwość” zwrócił sią do polwjł, 
która po możoinych poszukiwantach 
odnaliztą dwu „krzewtcieh trzeźwo= 
ści“, o jednocześnie urzędników mate 
nasterstwa oświaty, w jednym z szyn | 
ków, w stame kompletnego opilstwa. 


bywatelstwa ulec ma podobno 
zmianie w kierunku większego li- 
beralizmu, 

Tatarescu sprawować będzie 
funkcje ministra spraw zagranicz- 
nych do czasu rozwiązania znaj- 
rującychs ię na porządku dzien- 
nyni problemów. Udział jego w 
gabinecie nie jest jednak w żad- 
nym wypedku prowizorycznym, 
lecz przeciwnie, uważany jest za 
soliiną gwarancję prowadzenia 
przez Rumunię jej tradycyjnej po- 
lityki, 


FABRYKI GILZ 


Niemcy oświetlają sytuację wewnątrz Rzeszy 


W piątek w Ministerstwie Pro- 
pagandy „HI“ Rzeszy odbyła się 
końferencja prasowa w obecności 
kilku wyższych urzędników mini» 
sterstwa propagandy i przedstawi 
cieli wojskowości. W konferencji 
tej wzięli udział bardzo licznie 
berlińscy przedstawiciele prasy 
zagranicznej, 


Radca Berndt przytoczył szereg 
sensacyj, podawanych przez róż- 
ne pisma zagraniczne, oświadcza- 
jąc, że „armia niemiecka była za- 


W. Kwaśniewski i 


wsze apolityczna i pozostaje apo- 
lityczna”. 

Następnie kategorycznie zde- 
mentował alarmistyczne pogłoski 
o rozruchach wojskowych w Ol- 
sztywie 1 Słupsku. 

W związku z pogłoskami o rze- 
komym opuszczeniu Niemiec przez 
byłego kronprinca, radca Berndi 
stwierdził, iż przekroczył on istol- 
nie granicę w celach sportowych, 
| udając się na narty i powróci do 
Niemiec za dni 14. 


Według radcy Bemdła, żadne 


KAZDY TYTOŃ SMAKUJE W PATENTOWANYCH GILZACH p.a. 


DWUWATKI w PREPAROWATKI 


„S$ 0 KÓ t 


F. Pacholczyk w Warszawie 


Budżet Opieki Społecznej 


w Komisji senackiej 


Referował budżet Opieki Spo- 
łecznej sen Evert, który uważa 0- 
piekę spoieczną w Polsce za naa- 
miernie rozbudowaną, a którą 
należy sprowadzić do właściwych 
tożmiarów, 


P, referent sądzi, że n nas wy- 
tworzyło się błędne mniemanie 
O t. zw, Świecie pracy. Świat pra 
cy to nie tylko robotnik lub pra- 
cownik, żyjący z pracy najemnej, 
ale również przedsiębiorca średni 
i mały oraz w ogóle wszyscy 
pracujący, bez względu na to, 
czy pobiera pracę najemną, czy 
pobiera zysk przedsiębiorcy, 

Wypowiada się za polityką 
prokapitalistyczną, a przeciw eta- 
tyzmowł, interwencjonizmowi 1 
brakowi równości konkurencyj- 
nej pomiędzy przedsiębiorstwami 
prywatnymi i państwowymi. 

Mówca' przedstawia wielkie po- 
trzeby Polski w dziale służby 
zdrowia, szpitalnictwa i opieki 


Społecznej, ale uważa, że rozwią- 
zać te zagadnienia może tylko po- 


stęp ekonomiczny, 

Uważa, że wszystkie wydatki 
na politykę społeczną winny się 
znależć w ramach budżetu, 

FUNDUSZ PRACY 


Sprawczdawca budżetu Fundu- 
szu Pracy po przedstawieniu Sy- 
tuacji Finansowej Fund. Pracy 
dochodzi do wniosku, że staje się 
ona wysoce nienormalna i niebez. 
pieczna. Nasuwa się nieuniknio- 
na konieczność przejęcia przez 
Skarb Państwa wszystkich zadłu- 
żeń bankowych 1 stworzenia tą 
drogą dla Funduszu Pracy bar. 
dziej normalnych warunków dal- 
szego rozwoju. 

Bardziej liberalnym od liberała 
sen. Everta okazał się sen. Petra- 
życki, który wywodom referenta 
zarzuca jednostronność, zarzutów 
zaś co do przerostu ubezpieczeń 
sen, Evert nie uzasadnił, Na uvez 
pieczenia społeczne mówca patrzy 
jako na korekturę podziału docho 
du społecznego w duchu sprawie- 
dliwości społecznej. 


Proces Doboszyńiskieao 
Nie było szykanowania endeków 


Tylko nadzór nad 


W piątek, dn. 11 b. m. zakon- 
czono. przesłuchiwanie świadków 
powołanych na rozprawę Dobo- 
szynskiego. Pierwszy składał ze- 
znania Jan Kwinta, jeden z ucze- 
stników wyprawy  myślenickiej, 
ktory odsiadcuje obecnie karę wię 
zienia, 

Swiadek podał znane na ogół 
szczegóły wyprawy, przy tym na 
zakończenie dodał, że Loboszynń- 
ski, zbierając ludzi na wyprawę 
myśleniecką, oświadczył, iż laą 
wyłącznie na jego odpowiedzial. 


| ność, To oświadczenie Kwinty wy 


Okazuje mę, że wrzędnicy zebralii wołaió żywe poruszenie na ławie 


do skuwbonek 30 litów- i natychmiast 
je przepili. Sprawę skierowano do 
sąd 


„kry Smok” przeciw Radziwitłowi 


Pani Suchestow w „niebezpieczeństwie"” 


Dyrekcja Poczt | Peaów j 


przekazała władzom śledczym list, 


Lyrekcję Poczt i Telegrafów w 
dziale „niedoręczonych* (PL Na- 


który adresowany był do ks, Mi. | poleona). 


chała Radziwiłła, właściciela dóbr 
w Antoninie, pow. Ostrów Wiel- 
kopolsk., przebywającego obecnie 
— jak wiadomo — zagranicą. List 
został otworzony komisyjnie przez 
iw razie odmowy grozi zabiciem 
pani Suchestew, 


Na obrone kraju 


Prezydent Roosevelt zwrócił się 
do Kongresu, żądając kredytów w 
wysokości 168 tysięcy dolarów. 
Suma ta będzie przeznaczona na 
sprawy obrony narodowej w myśl 
EE prezydenta z dnia 18 stycz 


Z treści listu wynika, że podpi- 
sany „Czarny Smok” żąda kilku. 
dziesięciu tys. zł, od ks, Radziwiłła 
LATROROEŃ "REX E O mT i 


Budżet Poczt 
i Telegrafów w Sejmie 


W piątek wieczorem Sejm roz- 
patrywał budżet Min, Poczt i Te- 
legrzfów. 

Pos, Walewski obszernie mó- 
wil o radiq i o potrzebić stacji 
krótkofałowych dla Polonii zagra- 


nicznej, 
Pos. Budzyński zapowiedział 
wniesienie ustawy o odżydzeniu 


Polskiego Radia, 


sędziów przysięg'ych. 

Następnym świadkiem jest wt- 
cestarosta powiatowy, Stefan 
Chrapowicki. Świadek obrazuje 
stosunki, jakie panowały na tere- 
nie pow, krakowskiego przed wy- 
prawą Doboszyńskiego 1 wbrew 
twierdzeniu Doboszyńskiego, 0- 
świądcza, że stosunki te nie aa- 
wały żadnych obaw do niebezpie- 
czeństwa wystąpień komunistycz 
nych. W dalszym ciągu świadek 
zeznaje, że nie było żadnych spe- 
cjalnie srogich zarządzeń wobec 
stronnictwa narodowego na terv- 
nie pow. krakowskiego. Władze 
traktowały wszystkie stronnictwa 
jednakowo. Jeśli były uzasadnio+ 
ne obawy ekscesów nie zezwala- 
no na odbywanie zgromadzeń 
bez względu na to czy chodzito o 
zgromadzenie stronnictwa narodo- 
wego, czy też socjalistów lub lu- 
dowcow. 

W czasie zeznań tego świadka 
dochodzi do kontrowersji między 
obroną a przewodniczącym, któ. 
ry nie zezwala na zadawanie 
świadkowi pytań nie stojących w 


mętnymi typkami 


bezpośrednim związku ze sprawą. 

Ostatni świadek, nadkomisarz 
policji, Jan Nowak, który był ku- 
mendantem policji w Myślenicach 
zeznaje, że nie było mowy o ja- 
kimś specjalnie wrogim nastawie- 
niu władz administracyjnych wo- 
bec działalności stronnictwa naro 
dowego. jeśli bywały interwen- 
cje władz policyjnych, to działo 
się to skntkiem nieformalności pu- 
pełnianych przy orgamizowaniu i 
odbywaniu zgromadzeń przez 
stronnictwa narodowe, Ponadto 
w robocie propagandowej stron- 
nictwa narodowego brało udział 
w niektórych powiatach woje- 
wództwa krakowskiego szereg 
działaczy, mających za sobą mie- 
zbyt chlubną przeszłość, Nad te- 
go rodzaju działaczami policja 
roztaczała odpowiednią opiekę. 
Na tym zakończono przesłuchanie 
powołanych do rozprawy świad- 
ków, 

W ciągu piątkowej rozprawy 
przewodniczący ławy  przysię» 
głych emer, kap, Przybylski o- 
świadczył przewodniczącemu roz- 
prawy, że otrzymał list express 
polecony od p. Franciszka Krupy 
z Bielska. Ponieważ sędzia przy 
sięgły Przybylski przypuszcza, że 
list ten pozostaje w związku z 
rozprawą, przeto oddaje przewod 
niczącemu nie otwarty, prosząc o 
zaznajomienie się z jego treścią. 

Przewodniczący rozprawy rów- 
nież otrzymać miał dziś szereg li- 
stów 0d rozmaitych osób, w 
związku z toczącym się procesem. 
Trybunał w sobotę rozstrzyga sze 
reg waiosków postawionych przez 
obronę. 


UKŁADY ZBIOROWE 


Sen. Maciejewski domaga się 
przymuscwego rozjemstwa do u- 
stawy o układach zbiorowych pra 
cy. Dopóki nie będzie przymuso- 
wego rczjemstwa, nakładającego 
na pracodawców przymus rokowa 
nia z organizacjami pracowniczy- 
mi, dopóty ustawa o układach 
zbiorowych będzie bez praktycz- 
nego znaczenia, 


dalsze zmiany w sile zbrojnej nie 
są przewidziane, Generał von 
Fritsch jest niezdrów i znajduje 
się w Berlinie w swym mieszka. 
niu. 

Nieprawdziwe są równie, stwier 
dza radca Berndt, doniesienia lon 
dyńskiej prasy porannej o rzek0- 
mym zamknięciu granic niemiec- 
kich. Istnieją jedynie pewne ogra» 
niczenia ruchu na granicy belgij- 
skiej. 

Pogłoski o rzekomej ucieczce 
zagranicę grupy oficerów z Nie- 
miec należy prawdopodc*nie przy 
pisać temu, że pięciu oficerów u. 
dało się na narty do Austrii, 


Odpowiadając na pytania pô- 
szczególnych dziennikarzy, radca 
Berndt stwierdził m. jn. że nie jest 
zamierzony w Niemczech nowy 
plebiscyt. Marszałek Blomberg — 
zapewnia radca Berndt — wróci 
do Niemiec. Obecnie oubywa dłuż 
szą podróż poślubną zagranicą. 
Również w korpusie dyplomatycz 
nym nie są przewidziane dalsze 
zwolnienia. Sensacyjne pogłoski © 
powodach ustąpienia marszałka 
Blomberga i gen. Fritscha są nie- 
pradziwe. Chodzi o wzgłedy zdro 
wotne. Ślub marszałka Blombere 
ga nie ma z tą sprawą nic wspól. 
nego, „jest to sprawa prywatna, 
a sprawy prywatne w Niemczech 
n'e mają nic wspólnego ze spra- 
wami służbowymi”, 

Oa a anih me ea a e "O ZAZK 


Represje 
przeciw ukraińcom 

Z Koiomyi donoszą, że władze 
administracyjne rozwiązały dwa 
ukraińskie stowarzyszenia „Sokił* 
oraz „Proświtę” za działalność 
sprzeczną z postanowieniami sta. 
tutu. 


Ostatnie depesze « wiadomości na czele numeru 


Samobólstwo 


prezesa Sądu 


Apelacyjnego 


Dnia 11 b. m. w związku z po. | prezesa Sądu Apelacyjnego, wniósł 
siępującą chorobą pozbawił się | podanie o przeniesienie go w stan 


ko, nie mogąc już wskutek choro- 


spoczynku. 
Prezes Szyszko miał po zamie- 
rzonej kuracji objąć stanowisko 


Przed kilku dniami prezes Szysz | pisarza hipotecznego w Warsza. 
by peinić uciążliwych bowiązków | wie. (PAT). 


E WIADOMOŚCI SPORTOWE — 


Hü acz 


SZCZĘŚLIWE DLA POLSKI 
LOSUWANIE W PRADZE 

W Pradze Czesk.ej odbyło się loso 
wanie rozgrywek o mistrzostwo Świa 
ta w hokeju na lodzie, 

Losy ciągnęta p. Leyla _urgut, re 
prezentantka Turcji. Dla naszej re- 
prezen.acji był w moment prawie 
dramatyczny, gdy młoda : smusia 
brunetka zażenowana do  ostataicn 
granic wyciągnęia karukę z napisem 
„Polska* Efekt był dla nas niezwy. 
kle szczęśliwy, Wylosowaliśmy naj- 
słabszą grupę. W ten sposób półfi- 
nał mamy już zapewniony, gdyż na- 
wet trzecie mejsce w tej grupie nam 
to zapewnia 

Układ państw w grupach wygląda 
rastępująco: 

Grupa A.: Szwajcaria, Węgry, Ru 
munia, Polską i Litwa. 

Grupa B; Anglia, Niemcy, Norwe 
gia, Ameryka i Łotwa. 

Grupa C: Kanada, Czechosłowacja. 
Szwecja i Austria, 

Drużyna Polska grać będzie 12 b. 
m, z Litwą, 18 b, m, z Rumunią, 14 
b m. z Węgrami, a 15 bm. 
Szwajcarią. - 

Z pierwszej i drugiej grupy wcho 
dzą do półfinałów po trzy drużyny, 
a z trzeciej grupy — 2 drużyny. Ra 
zem do półfinałów wejdzie 8 drużyn, 
które podzielone będą na dwie gru- 
py. Z obu półfinałów wejdą do fina- 
u 4 drużyny (po dwie z każdej gru- 
py), które rozegrają ze sobą pulę fi 
nałowe, 


ze 


PIŁKA NOZNA 


LEADER PIERWSZEJ LIGI 
ANGIELSKIEJ PRZYJEDZIE 
DO POLSKI 
Jak się dowiadujemy, w dniu wczo 
rajszym zostały już defin'tywnie safi 
nalizowane pertraktacje pomiędzy 
$iąskim Okręgowym Związkiem Pił- 
ki Nożnej, a doskonałą drużyną an 
gielską, leaderem pierwszej ligi za- 
wodowej Brendfort z Londynu. Sen- 
szcyjny ten mecz odbędzie się dnia 
18 maja na stadionie Ruchu w Wiel 

kich Hajdukach. 
ROZGRYWKI PIŁKARSKIE 
NA ŚLĄSKU 
W niedzielę rozpoczynają się na 
jŚląsku rozgrywka piłkarskie o pu- 
char przechodni wojewody śląskiego 
dr. Grażyńskiego. Rozgrywki o tą na 


życia prezes Sądu Apelacyjnego 
w Poznaniu Cezary Szyszko lat 66. 


Ervuę przeprowadzone będą 
mem pucharowym i wezmą w 
udział wszystkie drużyny, nal 

do śląskiego okręgowego związ 
piłki nożnej, W najbliższą niedziel 
do rozgrywek stanie 86 drużyn, 

n, walczą AKS z IS „Śląsk* Koń. 
czyce, Rucr z Wielkich Hajduk z klu 
bem „Śląsk“ Siemianowice, eksligo- 
wy „Śląsk* ze Świętochłowic z KS 
Nikisz 20, Dąb z KS Kostuchną o- 
raz Naprzód Lipiny z  Naprzodem 
szopienice. 


Foks 


MECZ BOKSERSKI 
POLONIA — STELLA 
NIE LOJDZIE DO SKUTKU 
Projektowany na sobotę mecz 
serski pomiędzy Polonią i gmieźnień 
ską Stellą został w ostatniej chwili 
a«dwołany, 


JAROSZ POKONAŁ MAHONEYA 
Z Buffalo donoszą, że polski zawo 
dowy bokser Tadeusz Jarosz po po- 
wrocie do Ameryki, rozegrał mecz z 
Puwłem Mahoney'em, bijąc go po 10 
rundowej walce na punkty, 


ROZNE WIADOMOSCI 


NOWE WŁADZE WOQOZTS, 

Wybrana na ostatnim walnym zë. 
braniu komisja, która ma prowadzić 
agendy Was”"awskiego 0:--ęgowego 
Zw'ązku Tenrśa Stołowego, ukonsty= 
tuowałą się w następujący sposób: 
przewodniczący — radca Welsch, se 
kretarz — Maurin, referent sporto- 
wy — Ajzenberg, skarbnik — Seid, 
kapitan sportowy — chorąży Koli- 
weszko, 


GWIAZDA I PZL. 
REPREZENTUJA WARSZAWĘ 
NA MISTRZOSTWACH POLSKI 
Na mistrzostwach Polski w tenisie 

stołowym, które się odbędą w Czę. 
stochowie, Warszawa będzie repre- 
zentowana przez mistrza okręgu 
Gwiazdę i wicemistrza PZL. 


Dzisiejsze imprezy 
snop QW > 


W sali konferencyjnej MSWojsk, 
o godz. 10 plenarna posiedzenie Ra- 
dy Naukowej WF., 

W lokalu Skry o 20-ej mecz bok- 
serski Skra — Makabi. 


Syste- 
nich 


i walk o panowanie nad Biegunem Północnym 


FR HOF NANSEN. 


Walka o zdobycie i opanowa- 
nie bieguna póińocnego trwa 
od niepamiętnych czasów. Gdy 

iowiek rozpoczął swe wyprawy 
odkrywcze w poszukiwaniu no- 
wych lądów i bogactw, zaintrygo 
wała go w najwyższym stopniu 
:ajemnicza kraina bialej Śmierci 
Gświetlona fantastyczną zjawą zw 
rzy polarnej, Od tego czasu roz- 
począł się Śmiertelny wyścig do 
bieguna trwający po dziś dzień. 

W historii bieguna północnego 
rozróżiiany trzy okresy: 

Pierwszy to okres legend o'ta- 
jemniczej krainie wiecznych mro- 
zów. Cziowiek w tym okresie pod 
chodził do kota podbiegunowego, 
mie ważąc się przekroczyć tej wy- 


„ jnią, zamknięta dokoła piętrzącemi 
;| się zwałami lodów, 


W nazwach wysp i zatok mor- 
skich znajdujemy nazwiska póź. 
niesszych badaczy strefy podbie- 
gunowej. Mówi nam o nich cieś- 


-nina Hurdsona, ziemia Baffina, 
przesmyk Davisa i t. p: 


W drugiej połowie XVIII wieku 
już nie tylko kupcy, łub śmiali po 
dróżnicy interesją się ta'em ``) 
traing podbiegunową. Zaczynają 
się nia interesować Rządy. Angl'a 
ustanawia nagrody w wysokości 


'1200.000 funtów dla tego, kto od. 


kryje. najkrótszą drogę do. biegu- 
na. Później interesują się tym ob- 
szarem Norwegia, Dania, Szwe. 
cja, Ameryka, Rosja, Austria, 
Niemcy, Włochy. W ostatnim cza 
sie prace uczonych. polskich do!g- 


:  czyły się-do ogólnego wysiłku zdo 


Tragedi 


bycia tych ziem dla cywilizacji, 

Dokola bieguna rozgorzała wal. 
ka, która przez wiele lat absorbo. 
wała uwagę gabinetów dyploma- 
tycznych. 

W 1926 roku Sowiety oświad. 
czają kategorycznie, że „wszyst. 
kie ziemie odkryte lub nieodkry- 
te, położone pomiędzy wybrzeżem 
arktycznym Sowietów i biegunem 
północnym na odcinku, leżącym 
między poludnikiem 168 Sip. 
49 35“ i 32 stop. 4 35“ i nieuzna 
ne przez Sowiety jako przynależ. 
ne do innych państw, uznane są 
jako należące do Rosji, sprawują. 
cej na mich władzę suwerenną”. 
Poindnik 32 stop. 4* 35" przecina 
strefę, w której znałdują się po- 
Siadtości norwesk e. W strefie tej 
leży Biala Wyspa, która dlugo 
jeszcze będzie terenem spornym. 


c T „wę 
>I 
a 


Str. 


alka o kraine 


Dzieje wvcrawpolarnych 


Białej Smierci 


Znaczenie strategiczne i ekonomiczne 


Wyścig do bieguna, rozgrywa 
jący się po dziś dzień ma swe e- 
konomiczne i strategiczne uzasa* 
dnienie. W planach sowieckich 
biegun północny odgrywa rolę re 
zerwuaru bogactw naturalnych i 
bazy strategicznej w spodziewa* 
nych rozgrywkach z Japonią. We 
dług obliczeń sowieckich, ziemie 
podbiegunowe zawierają bogate 
złoża węgla, nafty, ołowiu, cynku, 
niklu, kobaltu, flucru oraz innych 
rządkich i cennych mimerałów. W 
dziedzinie polityczna . geografi- 
cznej biegun północny odgrywa 
dużą rolę jako najkrótsze połą: 
czenie Europy z Ameryką. Praw- 
dopodohnie w niedalekiej przy- 
szłości komunikacja lotnicza mię: 
dzy dwoma kontynentami odhy* 
wać się będzie poprzez biegun. 
Wielkie znaczenie strategiczne i | 


Pochód zdobywczy ma Północ znaczony Krwią 


egunowe 


ieguna Północnego 


handlowe posiada północna dro- ; 
ga morska, łącząca Archangielsk | 
i Murmańsk z Władywostokiem 
na Dalekim Wschodzie. Drega ta 
prowadzi przez cieśninę Beringa 
i w razie blokady zatoki Fińskiej 
pozwala na utrzymanie komuni- 
kacji ze światem zewnętrznym, To 
decyduje o jej znaczeniu etrategi 
cznym, tak, jak o handlowym de- 
cyduje fakt, że jest oną o 1/3 kró- 
tsza od głównej drogi, prowadzą: 
cej na szlak oceaniczny, poprzez 
Morze Śródziemne i kanał Sues 
ki. W chwili obecnej w wysiikach 
sowieckich, zmierzających da o- 
panowania północnego, podbiegn 
zawego szlaku, decydującą rolę 
odgrywają względy strategiczne. 
Na wybrzeżu północnym utworzo 
no w ostatnim czasie liczne bazy 
materialy =- 'znnego. środków żv: 


Siły przyro iy bronią człowiekowi dsziępu do krain po arnych 


Sowiecka ekspedycja polarna 
prosesora Kapanina ,która prze 
żywa w obecnej chwili tragicz - 
ne momenty na pękającej krzę 
lodowej pod biegunem, nasuwa 
wspomiienie licznych tragicz- 
nych prób podjętych przez śmia 
tych lotników, którzy niejedno- 
krotnie usiłowali dotrzeć drogą 
powietrzną do bieguna, ż 

Próby dotarcia drogą powietrz 


imaginowanej linii, za którą cią- |ną do bieguna datują się jesz- 
gnęto się tajemnicze śnieżne pust- |cze z początków.XVIHI siulecia. 


kowie, Mapa bieguna świeci wów 
«zas białą plamą nieodkrytch jesz 
cze lądów. 

Potem przychodzi okres drugi, 
heroiczny, w którym czlowiek- z 
narażeniem swego życia  żiabi 
pierwsze trasv w nietkniętych jesz 
cze stop ludzka odwiecznych lo: 
dach, odxrywa na niezbadanych 


Pewien portugalski zakonnik 
zbudowat w XVIII wieku siatek 
powietrzny i usiłował na nim 
napróżno dotrzeć do bieżuna. 
. W.1860 roku austriacki me- 
teorolog i badacz okolic polar- 
nych, Józei Payer, wypowie- 
dział się za wprowadzeniem 
irodków loiniczych do badań 


ohszatach nowe wyspy, ziemie i podb.egunowych. 


wrescie dezigra do nałdałszego 


Pierwszy, kióry odważył się 


punttu ziemi — do biegurta. Z ta|na próbę lotu balonem do bie- 


chwila zaczyna się Okres trzeci, o | juna póinocnego, 


biserycznym znaczeniu, okres ry- 
wavząchi o panowanie nad biegu. 
nem, wceirąnuecie ro w orbitę wiel 
kich nolitycznych i gospodarczych 
interesów. 

"W wieku XVI Anglicy, którzy 
wówczas rie byli jeszcze panami 
św va i zadrośnie patrze * o% roz 
pierajpcych się pod wszystkimi 
niemal szerokościami  geograficz. 
rvmi Portugalczyków i Hiszpa- 
rw, skierowali swe poszukiwania 
na nóroc, cocierając w strefę 
podbiegunowa. Jest to epoka kup 
ców — awanturników, szukają- 
tych nowych, zaklętych ścieżek, 
prowadzecych do Skarbca ziemi. 

W 1596 roku pierwsza ekspedv 
cia polarna Barenta przezimowała 
w czasie mocy polarnej, odcięta 
od świata niezmierzoną przestrze- 


1457 


LUES 


Pierwszy zwyciezca Bieguna południo 


był Szwed, 
Andre2, który wraz-z dwoma 
'owarzyszami w roku 1897 wy: 
siartowal w kierunku bieguna 
Wyprawa się nie udała, Wszel- 
ki siuch zaginął o nieszcząsii: 
wych Ikarach naszych czasów i 
Jopiero kilka lat temu odnale- 
ziono szczątki tej wyprawy. 

Na początku bieżącego stule- 
cza usiłowano jeszcze kiikakxrot- 
nie ponowić próby startów ba- 
loncwych do bieguna, ale nie o- 
s'ąśnięto żadnych pozytywnych 
rczultatów. Nawet wynalazek 
iierowca hr. Zeppelina nie przy 
czynił się do jakichkolwiek po- 
junięć na tym terenie. i 

Amundsen. w roku 1923 wy 
startował dwukrotnie z Alaski. 
rozbijając w obu wypadkach 
maszynę, na której leciał. 


EST] 


weg 


resze piźedscawia mAliaiujead W Uaaryiil vuis id O 


bieguna poludnicwego i zatknię cia tam sztandaru norweskiego, 


Jednocześnie z Amundsenem 


Obok nich dwaj angielscy stu 


dwaj iolnicy szwajcarscy doko. |denci z Oxzordu dokonali kilka 


nali szeregu pomyślnych wzlo 


pomyślnych startów w kierunku 


tów z jednej z zalok na wyspie |pólnocno - zachodniego krańca 
Spitzbergen, do bieguna jednak | /pitzberśenu, 


nie dotarli. 


W roku 1925 Amundsen przy 


mocbiecunowy Byrda 


988 A GSG 


Syłuaca exkspzdycji Pa?anina 


Ludzie ma krze 


Szalejąęce burze grożą wyprawie 


Sytuacja wyprawy Papanina na 
wędiującej krze lcdowej jest bar- 


dzo powaźna, chociaż poprawa 
warunków atmosferycznych nie- 
wątpliwie przyczyni się co pogra 
|wy  bezpieczeńjsiwa  ekopedycji. 
l Ostatnio od kry oderwaia sig 
część, na kiórej znajdowaiy się 
zapasy żywnożci. Na szczęście 
vod namiotem zaloga posiadaja 

jeszcze podręczne zapasy, które 
zdołano uratować, tak samo jak 
uratowano niczbzdne narzędzia i 
inotrumenty oraz składane łóćd!d 
¡gumowe specjalnej konsirukcii. 
W razie konieczności na tódxach 
tych czionkowie gruny mogliby 
sę utrzymać na woćzie przez kil- 
ka cdi. Gdyby jadnak „Parani- 
towcy* zmuszerz byli uciec się do 
tego środka, sytuacja ich byłaby 
jednak o tyle skomplikowana, że 
tic mogliby korzystać z polzcze- 
nia radiowego ze świate i okręg- 
tami, udającyna się na raiunck, 
| Siacj; radiowej nie można bowiem 

zainstalować na łódce. 
Warunki nawigacyjne na Morzu 


Grenlandzkim są nadzwyczaj tru- 
dne. W rejonach tych szaleją o- 
bnie gwałiowne burze i zawie- 
je śnieżne. Częsio zderzają się 
ze sobą oibrzyniie lodowce, które 
gzanow.ą poważnę niebezpieczeń.- 
swo mie tylko dia małych, ale i 
więnszych osrętów rybackich oraz 
wielkich parowców, nawet dosto- 
sowanych do żeglugi na wodach 
polarnych. 

Czionkowie wyprawy kilkakrot- 
nie musieli się przenosić z jedne- 
ro lodowca na drugi. Podczas 
tych wędrówek groziło im zmiaż. 
cżen*e przez olurzynię zwały lo- 
du lub zatopienie. Sytuację utru- 
Jaia konieczność ciągiego piino- 
wat'n materialów, których pozbyć 
sią nie niegą i nie chca, gdyż jest 
to zdobycz ogrosmej wartości na- 
u:owej. Co szećż godzin Papa. 
nnowcy komunikują biuletyny 
uzżeorologiczne, które do Moskwy 
nadchodzą za pofredaictwem nor 
woskiej giacji radiowej w Trom- 
SO, 


wydatnym poparciu jednego z 
amerykańskich potentatów ii- 
aansowyca orgamizuje wyprawę 
aa podbój bieguna północnego 
w dwuch hydroplanach — i 
znów musi zrezygnować ze swe 
go zamierzenia z powodu fatal- 
nych warunków, w jakich się lot 
odbywał. 

W rok później Byrd przelatu” 
'e nad biegunem północnym, a 
w kilka dni później Amundsen 
wraz z włoskim lotnikiem No- 
tile dokonali ze wszechmiar u- 
danego lotu na sterowcu „Nor- 
go”. 

Następne lata przynoszą no- 
we próby zdobycia bieguna dro 
ga powietrzną. W 1928 roku 
ten sam Nobile, który dokonał 
wraz z Amundsenem przelotu 
nad bieśuneri w roku 1926, or- 
%-nizu'e nowy lót na sterowcu 
„italia“, k'óry w rezultacie za 
tośczył się pamiętną katastro- 
lą i śmiercią Wielkiego Amund 

W tym samym czasie z Le- 
ninórazu wyrusza eksnedycja 
(wiecka na statku „IŚrasin” 
nod wodzą prof, Samo'łowicza 
| świetnego lolnika Czuchnow* 
vdefo — na poszukiwanie A- 
munds-na. Łzńcuch niesowo- 
dzoń przedłuża się: znakomity 
nilot rzwe”zki, Lundborg, ginie 
w śnieżnych pustyniach, ratu- 
iac rerzię uczestników wypra- 
wy Nobilego, Lotnik fiński, 
Malmsreon, ralując wraz z 
nzjonkami e'szedycii włoskiej 
anvch rozbitków, zślnał w lo- 
1-ch Arktyki, Resztę ekspedy: 
zii uratowała sowiecka wypra 
wa „Krasina“ z prof, Samo'ło 
wiczem, dzieki pomocy lotnika 
Cz"rhnowsiz'ego. 

becnie cały świat z navrę: 
tenier czeka ra wiadnmość © 
losach wyprawy Panpanina, 


db 


ROALD AMUNDSEN. 


wnościowych, odzieży i t. p., po 
budowano stocznie dla zapewnie 
nia regularnej komunikacji okre 
towej i stwurzenia meżliwych wa 
runków dla transportu jednostek 
wojskowych tym lodowym ezła* 
kiem. Wszystkie maukowe wy 
prawy sowieckie w strelie podbie 
gunowej mają te cele przede 
wszystkim na uwadze. Dla uła» 
twienia przesunięcia floty sowie: 
ckiej z Bałtyku na północ zbu: 
dowano t. zw. kanał Stalina i roz 
poczęto buduwę drugiego kanału, 
który ma być tak pogłębiuny, by 
mógł przepuszczać nawet olbrzy- 
my morskie. 

Wysiłki sowieckie, zmierzające 
w kierunku opanowania północ 
nej drogi morskiej i zopewnienia 


jes panowania nad obszar 


rami podhiegunowymi, zarówno 
na morzu, jak i w powietrzu, śle: 
dzonz są z niepokojem, 2a* 
równo w Niemczech, dla których 
wolność tych dróg posiada donio- 
słe znaczenie ze wsględu na boga" 
te złoża rudy żelaznej w Szwecji 
| północnej, niezbędne dla niemiec 
kiego przemysłu wojennego, jak 
| dla państw skandynawskich. 

Na tym tle zarysowują się możli: 
wości nowych konfliktów. 


ANDREE SALOMON AUGUST 
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Klo u nas gra-pieniądze ma 


kup więc los w kolekturze J.Haladejowej p.f. 


„Szukasz szcześcia ?- Wstąp na chwile!” 


Centrala: Warszawa, Nowy Świat 68. Oddziały; Krak, Przedm. 87, Nowy Świat 30, Marszałkowska 86, 


Chłodna 68. 
CIĄGNIENIE JUŻ 17 LUTEGO. 
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Otrzymujemy następujące uwa- 
gi z Okręgu Krakowskiego: 

Skromne to nawet określenie, 
jeśli stan oświaty powszechnej w 
Polsce nazywamy katastrofalnym. 
Nie mówiąc już o jakości tej nau- 
ki, która spływa w dzisiejszej Pol 
sce na szerokie masy ludowe — 
czyli nie dotykając problemów or 
ganizacji szkoły i jej programów, 
klerykalizmu i t. p. bić trzeba sta- 
le na alarm z powodu niepropor- 
cjonalnie małej ilości tej oświaty. 
„Komisja Oświatowa Sejmu i Se- 
atu winna, jeśli ją stać na to, 
śruntownie zapoznać się z proble- 
mem i opinią szerokich mas praco 
wniczych Polski, trwożących się 
o los swych dzieci, którym grozi 
stałe widmo analfabetyzmu, nie- 
doaczenia i wypaczenia wycho- 
wawczego na skulek coraz trud- 
ńiejszych warunków, w jakich 
pracuje szkoła polska, Czyż liczba 
więźniów, która od roku 1928 
wzrosła o 1304, nie krzyczy do nas 
swoją tragiczną wymową? 
Czyż nie jest sfrasznym ów ty- 
powy kapitalistyczny paradoks 
dzisiejszej Polski, że milion dzie- 
chjest poza szkołą a tysiące 
mauczycieli bez pracy? 
>:Zasłużone, lecz bezsilne wobec 
ogromu potrzeb Towarzystwo Po 
pierania Budowy Szkół Powsze- 
chnych ogłasza również niepokoją- 
ce zestawienia cyfrowe: wediug 0- 
bowiązujących ustaw przy bardzo 
fuż trudnym dia poziomu szkoły 
wskażniku ! nauczyciel na 60 dzie 


„CODZIENNIE PUKAM 
DO INNYCH DRZWI, 
przynosząc wiadomości 
` ‘o wielkich wygranych, 
które padly 
w $zczęśliwej kolekturza 


DZIERŻANOWSKIEGO 
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TAM ZAWSZE PADA 
WIELE WYGRANYCH 


CHRISTEN: HAUSEN. 


jdować analfabetyzm! 


Otworzyć szkoły! 


ci (w Szwecji 1 — na 25) w roku 
bieżącym winno być 117.449 eta- 
tów nauczycielskich. Posiadą ich 


Polska natomiast tylko 72.313. W | g 


Okręgu krakowskim np. winno być 
minimum 19.356 etatów nauczyciel 
skich, a jest ich tylko 13.146 — jak 
jest tedy na Polesiu? 

A tymczasem Kuratoria zawalo- 
ne są podaniami bezrobotnych nę- 
dzarzy z patentami na nauczycieli, 
— ci zaś, którzy pracują, upadają 
z przemęczenia. Dziesiątki tysięcy 
nauczycieli czekają bezczynnie na 
to, aby móc zetknąć się z milionem 


Ministerium Oświaty, obłożyć od- 
powiednimi obciążeniami klasy po 
siadające i wspomóc ubogie 


miny. 

Cała Polska pracująca woła: 
zlikwidować analfabetyzm, otwo- 
rzyć szkoły, zatrudnić nauczycię- 
li, pogłębić kulturę mas! 


Z sali sądowej 
Za co skazano 


ciw tow. Stanisiawowi Dubois, O- 
skarżonemu o znieważenie władz 
ustawodawczych i _ zniesfawienie 


min. Becka podczas przemówie-|-gaą z jego przemówienia i skle 
nia na wiecu, urządzonym przez |, 


PPS dnia 5 września r. ub. na jącą przemówienie. 


A letki Togal. Togal A 
A w dawkach po 2 tabletki3 lub £ 
2 krazy dziennie. Togaljest = 

å dobrym środkiem prze: £ 


ciwból -Pr osi == 
ulgę w cierpieniach 


osuje się 


PRZEPISY 0 ZAPALNICZKACH 


W lipcu 1937 r. obniżona została o” 
płata monopolowa od zapalniczek, Za 


pozostających bez szkoły dzieci, | miast 10 zł. opłata od 1 zapalniczki 


czekających z kolei na oświatę z 
rąk tego bezrobotnego nauczycie- 
ia. I dzieje się to w Polsce, kraju 
pierwszej na świecie Komisji Edy 
kacyjnej, 

A kwestia budowy szkół? Izb 
lekcyjnych brak w całej Polsce ð- 
becnie przynajmniej 69.097; w sa- 
mym np. Okręgu krakowskim — 
11.877. 

Wspomniane Towarzystwo Bu- 
dowy Szkół pracuje w ciężkich wa 
runkach, opierając swą pracę na 
dobrowolnych wysiłkach osób 2 
nauczycielstwa czy administracji 
szkolnej. Ale czyż może ono wyrę- 
czyć państwo i samorząd w Ich 
podstawowych obowiązkach wo- 
bec obywateli? 

Obowiązkiem władz jest odcią- 
żyć ubogie masy od ciężarów 
na rzecz budowy szkół — i cię- 
żary te przenieść na państwo 
į samorząd (oczywiście samo- 
rząd — nie, jak dotychczas, 
obciążony ciężarami, które win- 
ny obclążać Państwot). Obo- 
włązkiem claf mstawodawczych 
jest rozszerzyć wydatnie budżet 


Kącik radiowy 


DZIŚ: 13 lutego — NIEDZIELA 


10.30 „Pajace* — opera Leonca- 
vall 


lo, 

12.038 Poranek symfoniczny, 

13.30 Koncert rozrywkowy. 

16.05 Pieśni i piosenki włoskie — 
Pal p Maria Fiorenza i Włady- 
sław Kiepura. 

„17.00 Podwieczorek przy mikrefo. 


22.00 Opowieść o Beethovenie. 


„CZŁOIWEK ZA BURTĄ“ 
pogodne słuchowiskę 

Dnia i3lutego o godz. 19.00 Teatr 
Wyobraźni realizuje pogodne słucho- 
wisko p, t. „Człowiek za burtą“ pió. 
ra toruńskiego autora, Stanisława 
Mioduszeswkiego. Słuchowisko lo 
przyniesie szerv ciekawych obraz- 
ków z życia arynarki Wojennej. 

rza N będą em z roo 
rzem Wa f 
artyści sów ** daki 


Uratowany honor 


Czyż nie dał jej znaku ręką? 
Co takiego? 

Błękitne oczy pani Qerty rzuca- 
ły szydercze i wściekłe błyski — 
pogardliwie spoglądając w jego 
brązowe oczy. 

Jakby pod wpływem dobrze 
wymierzonego ciosu, twarz męż- 
czyzny oblekła się rumieńcem, A 
oczy, które podczas całej podró- 
ży wyrażały pewność siebie i tłu- 
miony uśmiech, nabrały teraz wy- 
razu zawstydzenia i smutku. 

Pani Gerta, wesoła i szczęśliwa 
z pobytu w Paryżu, zeszła do me- 
tro, aby udać się w odwiedziny 
do przyjaciółki, której chciała o- 
powiedzieć o swych sukcesach w 
nadsekwańskim grodzie. Wszędzie 
budziła podziw, a w metro skokie 
towała jakiegoś eleganckiego 
Francuza — właśnie o tym chcia- 
ła też opowiedzieć. 

Tymczasem to indywiduum, ten 
bubek — ośmielił się zbliżyć; ba, 
nieomal dotknąć jej! Szaleniec! 


z czymś podobnie zuchwałym nle 
spotkałą się dotąd. Była wzburzo- 
na, jak nigdy, Czyż ten człowiek 
nie rozumie, że można flirtować 
spojrzeniem, ale nie zaraz... 

Pani Gerta usiłowała jeszcze raz 
lodowatym spojrzeniem i szyder- 
czym wyrazem przywołać do po- 
rządku owego pana. Będzie to 
przecież pięknie gdy on, który 
Bóg wie czego się spodziewał, 
przekona się, że tym razem trafił 
na prawdziwą damę... 

Nauczy go, sprowadzi na właś- 
ciwe miejsce — i z tym postano- 
wieniem zwróciła ku niemu błysz= 
czące gniewem oczy. 

Nie odpowiedział na jej spoj- 
rzenie, Patrzył bezustannie na 
drzwi, podczas gdy rękę miał 
wciąż jeszcze wyciągniętą przed 
siebie, jakby sięgał po coś, Palce 
wydawały się zupełnie sztywne— 
w dłoni, obciągniętej szarą ręka- 
wiczką. Pani Gerta spoglądała na 
te rekę a po tym na twarz. Pa- 


wynosi obecnie 1 zł. Dotyczy to zapa! 
niczak kieszonkowych o wadze de 60 
gr. Opłata monopolowa od żapalni- 
czek ściennych i stołowych (o wadze 
ponad 50 gr.) wynosi obecnie 8 zł. 
od sztuki, zamiast 25 zł. Uiszczenie 
opłaty monopolowej uwidacznia się 
przez wyciźnięcie stempla na zapal- 
niezce. 


Zapalniczki stanowią przedmiot 
monopolu zapałczanego; wyrób ich 
więc przez inne osoby jest zabronio- 
ny, i podlega karom przewidzianym 
w prawie karnym Skarbowym, Mia- 
nowicie za nielegalny wyrób zapalni- 
czek prawo karne skarbowe przewi- 
duje karę grzywny od 5 do 10-kro. 
tnej opłaty monopolowej od każdej 
wyrobionej nielegalnie zapalniczki 
oraz przepadek takich zapalniczek. 
Kto zawodowo trudni się nielegal- 
nym wyrobem zapalniczek podlega 
ponadto karze aresztu do 8 lat lub 
więzienia do 8 lat, Kto nabywa, 
przechowuje lub transportuje zapal- 
niezki wyrobione nielegalnie, afbo 
pomaga do tech zdobycia, podlega 
karze od 2 do 4.krotnej opłaty mo- 
nmopolowej od tych zapalniczek, które 
również podlegają przepadkowi. 

Kamyki zapałowe także stanowia 
przedmiot mcnopolu. Mogą one być 
sprzedawane jedynie w zamkniętych 
opakowaniach, zawierających co naj- 
mniej 10 sztuk, Opakowania musą 
być zaopatrzone w opaski Monopolu 
Zapałczanego. Posiadanie w obrocie 
handlowym kamyxów zapałowych w 
opakowaniach  niezaopatrzonych w 
przepisana opaski podlega karze 
grzywny od 20 do 3.000 zł, oraz 
przepadkowi kamyków  zapałowych. 

Zapalniczki, wyrabiane ze złota 
srebra, nie są obięte monopolem, wy- 
rób ich jednak dozwolony jest tylko 
na podstawie specjalnego zezwolenia 
władz skarbowych. Zapalniczki takie 
vodlegają podatkowi w wysokości 5 
złotych od jednej zapzlniczki. Do 
lipca ub. r. podatek ten wynosił 20 
zł, Wyrób zapalniczek złotych i sre- 


brnych bez zezwolenia, nabywenie 
takich zapalniczek, przechowywanie, 
transportowanie i t. p. również pod. 
lega surowym karom, 

Jeżeli chodzi o wszelkiego rodzaju 
rapalniczka oraz kamyki zapałowe, 
wyrabiane zagranicą oraz na obsza- 
rze W, M. Gdańska, to należy ra- 
miętać, że przewóz ich do kraju jest 
zabroniony, Jedynie podróżny, który 
drogą legalną wraca do kraju, ma 
prawo pczywieźć ze sobą na osobi- 
sty użytek jedną zaralniczkę oraz 
2 pudełka zapałek. Od zapalniezxi 
urząd celny pobiera opłatę mon.vpo- 
lawą lub podatek (od zapalniczki 
złotej lub srebrnej) i wydaje kwit. 
W e'ggu jednego miesiąca od powo» 
tu z zagranicy przywiezioną zapal- 
niczkę należy zgłosć wraz z tym 
kwitem urzędowi skarbowemu akcyz 
imonopolów państwowych w celu 


tow. St. Dubois?! 


Przed Sądem Grodzkim we Wo | dziedzińcu Klubu PPS we Wło- |f 
cławku odbyła się rozprawa prze jcławku. ; 


Tow. Dubois, do winy się nie 
przyznał, Stwieruził, że po. prostu 
wyjęto kilka dowolnych części 


cono z nich całość zniekształca- 


Jak podaliśmy już, Sąd dopa. 
trzył się jednak w słowach tow. 
Dubois zniewagi władz 
dawczych i skazał go na 6 mie- 
sięcy aresztu, a za zniesławienie 


ustawo- | | 


min. Becka na 4 miesiące aresztu | $$ 


i 500 z4 grzywny, łącznie na 6 
miesięcy aresztu i 500 zł. grzyw. 
ny. Z uwagi na poprzednią ka- 
ralność (sprawa brzeska) i wy- 
sokie wyrobienie polityczne tow. 
Dubois, Sąd nie zawiesił mu ka- 
ry. 
Zgłoszona została apelacja. 


Gi 


Z powodu. kryzysu oddnjemy Š cem 
aych książek tylko ze zł. 3.85. Oto oe 
ne; 1. Adwokat i doradca domowy: 
Wzory odwołań podetkowych, skarg sę 
lowych, podań „do włzdz i urzędów. 
3prawy egzekucyjne, majątkowe, <Ksmi- 
syjne, rolne, żLndowlane, spadkowe, 
wekslowe, kredytowe, wojskowe, mal- 
żeńskie, Wzory mów  dzierżawnych, 
ofert, podań o pracę isp. 2. Nowy sckro- 
torz dla wszystkich. Wzory listów pry» 
watnych, ofert, poduń itp. 3, Zwyczaje 
i formy towarnyszie. Kodeks o dobrych 
cbyczajach według wymaguń życia. % 
Badé wesołym w towarzystwie, a be 
dziesż przez wszystkich lubiany. Nawy 
zbiór monologów, żartów, dowcipów 
itp. $. Księżka lekarska. Wielki zbiśe 
przepisów ma różne choroby i -dolegli- 
wości. Cały komplet zł. 3.85. Wysyiamy 
na listowne zamówienie.—Plłaci się przy 
odbiorze. Adres: Przktyczne Książki 
Polskia 


akt, 16.10 Muz. tan. 
22.00 Muz. tan. (płyty). 


Niezrównana książka z przepisami D-ra 
A. Oetkera p. t.: „Dobra gospodyni pie- 
cze sama” jest do nubycia we wszyst» 
kich sklepach kolonialnych i księgare 
niach. Cena obniżona 30 groszy. 
aD 


Radio warszawskie - 


NIEDZIELA, 13 mtego 

WARSZAWA 1: 8.00 Pieśń. 8.06 
Dziennik. 8.15 Aud, dla wsi, 9.00: 
Nab. z bazyliki św. Jana (z Toruniaj 
10.80 Leoncavallo „Pajace* — opera 
(płyty). 12.00 Hejnał. 12.08 Poranek 
symf. (z Krakowa). 18,00 Przegląd 
kulturainy, 13,10 Scena. z „Lalki — 
Prusa. 18.30 Muzyka obiadowa. 14,45 
Aud. dla wsi. Morze „ arantuje do- 
brobyt — pog, 15.40 „Wszystkiegu 
po trochu“ — dla dzieci, 16.06 Pieśni 
włoskie w wyk. Marii Fiorenza — s0- 
pran, Władysława Kiepury — tenor 
(płyty). 16.45 „Anieleia i życie" — 
powieść mów.ona. 17.00 Podwieczo* 
rek przy mikrofonie, W przerwie 
17.55, Chwila Biura Studiów. 19,09 
„Człowiek za burtą* — siuchowiską 
St. Mioduszewskiego, 19.25 „Tańczj- 
my“ — muzyka z płyt. 20.85 Pro- 
rram. 20.40 Przegląd polit. i dzien. 
nik. 21.00 Fragm., meczu bokserskie» 
go — Polska — Niemcy, 21.15 „By» 
ły sob'e świnki trzy... morskie” — 
Kukułka Wileńska. 22.00 Opowieść: a 
Beethovenie. 22.50 Dziennik. 

WARSZAWA Il: 14.45 Utwory Ca 
zara Francka |(płytyj. 16.00 Felieton 
16.58 Program. 


KRÓTKOFALÓWKA godz 24: 


Dziennik. Chwilka dla dzieci, Moje 
Warszawa — Leszno 60, R. |pieśni w wyk. A. Szlemińskiej 


zaopatrzenia jej w zmaczek podat- | ppm wywewzw R 


gl fuatitów Tatu Prńdaoiep 


w. Rielcach 


kowy. 
Wprowadzenie do kraju w drodze 
nielegalnej zapalniczek i . kamyków 
zapałowych pochodzema zagranicz. 
nego w celu zaopatrzenia jej w zna- 
czek podlega karom przewidzianym 
za przemytnictwo. Kary te wahają 
się gd 4 do 8-krotnej kwoty należ- 
rego cła oraz opłaty mononpolowej 
łub podatku. Niezależnie od tego — 
w przypadkach zawodowości — gro- 
żą wysokie kary pozbawienia wolno- 
ści, Również wysok'm karom podle- 
ga nabywca takich zapalniczek lub 
kamyków zapałowych. 
Rozporządzenie Ministra Skarba, 
obniżające opłatę stemplową oraz 
podatek od zapalniczeń, przewidziało 
8.miesięczny okres, od 1 lipca do 30 
września 1987 r., w którym posiała- 
cze wszelkego rodzaju zapalniczek 
nie zaopatrzonych w znaczek podat- 
kiwy obowiązani byli zgłosić je w 


i | urzędzie skarbowym w celu zaopa. 


rzenia w maczek podatkowy za o- 
płatą pódatkm lub opłaty monopolo- 
wej. 

Obecnie tym wszystkim, którzy 
obowiązku tego nie dopełnili grozi 
kara 5 do 10-krotnej opłaty mono- 
polowej lub podatku oraz przepadek 
zapalniczek. 


trzył w kierunku drzwi — poważ- 
nie, a jego twarz była obrazem 
spokoju i nieprzystępności, któ- 
rych nic nie wyprowadzi z rów- 
nowagi. 

Czyby ręka była sztywna, 
bo—protezą? 

Może wyciągnął rękę bez za- 
miaru dotknięcia jej? Lub kołysa- 
rie wozu zepchnęło pannę Gertę 
w jego stronę? 

Tysiące przypuszczeń przebie. 
gało przez myśl. Była głęboko za- 
wstydzona swymi niskimi podej- 
rzen:ami. 

W jaki sposób przeprosić go? 

Pociąg zbliżał się do przystan- 
ku. Francuz przeciskał się ku 
drzwiom, torując sobie drogę pra- 
wą ręką bez rękawiczki, Lewa rę- 
ka sztywna i nieruchoma znajdo- 
wała się wciąż w tej samej dziw- 
nej pozycji, którą pani Gerta uwa 
żałą za obraźliwy gest zbliżenia, 

Patrzyła na niego do ostatniej 
chwili, aż wysiadł i oddalił się. 

O, Boże! Więc ręka była prze- 
cież sztywna! Że też mogła posą- 
dzać takiego dżentelmena o nie. 
takt — o bezwstyd.,, Nie, to stra- 
szne. 


al. 


uuyuyz iililźiie Dyić siĘ CUinąt, 
Ale, niestety, zajście było nie do 
naprawienia. Pani Gercie nie po- 
zostawało nic innego, jak rumienić 
się do głębi duszy i wstydzić 
się.. ach, jak się wstydzić... 

Gdy pociąg potoczy! się dalej w 
głąb podziemnej czesci, dżen- 
telmen usiadł na ławce | czekał 
na następny pociąg. 

„Sztywną" rękę wyjął papiero- 
śnicę i zapalił papierosa, 

Czyż mógł jechać dalej z kobie- 
tą, która do tego stopnia pozba- 
wiona była poczucia w sprawach 
miłosnych, że obraziła się z po- 
wodu niewinnego zbliżenia w me- 
tro... Jak jakaś podstarzała dzie- 
włca z gatunku, będącego już na 
wymarciu, Miałże jechać dalej z 
taką damą? W metro? 

Za nic naświecie! Nigdy w ży- 
ciu! 

Wykonał kilka ćwiczebnych ru- 
chów ręką. Palce istotnie zdrę- 
twiały wskutek bezruchu — w tej 
pozie kalectwa, która musiała ra- 
tować jego honor... 

Tłum. K. L, 


Kilkakrotnie wspominaliśmy © 
krzywdzie, jaka spotkała robotni. 
ków tartaków państwowych, któ- 
rych pozbawiono leczenia w Ubez 
pieczalni Spolecznej, przydzielając 
ich do prywatnego lekarza, uza. 
leżnionego od kierownictwa tar- 
taku. 

Na ogólnym zebraniu robotni- 
ków tartaku państwowego w Kiel 
cach, robotnicy podjęli uchwałę 


prowadzenia jednogodzinnego stra] 
ku protesiacyjnego codziennie aż 
do cofnięcia powyższej decyzji. 
Strajk ten Odbył się w dniach 7 i 
$ b. m. 

Wobec interwencji przedstzwi- 
cieli Związku Rob. Drzewnych w 
Nacz, Dyr, Lasów, robotnicy po- 
stanowili warunkowo przerwać 
strajk do 15 b. m, 


Zabójca robotnika Wanota 


skazany na 6 lat więzienia 


W piątek odbyła się przed try- 
bunałem przysięgłych w Cieszynie 
rozprawa w sprawie zabójstwa 
38-letniego śiusarza Leoną Wano 
ta z Białej przez 63.letniego dzier 
żawcę restauracji Karola Normana 
z Bielska, 

Jak wiadomo, bezpośrednio po 


ZADANIE Nr. 12, 
Rebus — uł. D. Markus Brok. 


Nagroda: książka, 
ZADANIE NR, 14. 
Wizytówki, 
uł Stanisław Fligier, Kalisz, 
K. ROLAZJE 
K. NELER 
R. RAZUM 
Taki jest zawód tych osób? 
Nagroda: książka, 
rz 


Rozwizzanie zadania Nr. 10 Rasi- 
sta. Zadanie Nr. 1i; W upale cier- 
pień prędko się dojrzewa, 

Nagrody w 
wylosowali: 
Augustów, tartak Lipowiec; 


ulica Opolska 10. 
.2 


postaci książek | 
Antoni Walendukanis, 
Hersz 
Lerner, Zwierzyniec nad Wieprzem, 
Dworecka Zofia, Tarnowskie Góry, 


zabójstwie duszło do zajść anty" 
żydowskich w Bielsku i Białej. 

Po całodziennej rozprawie, za- 
kończonej w późnych godzinach 
wieczornych, zapadł wyrok, ska- 
zujący Normana na 6 lat więzie* 
nia, Oskarżyciel publiczny jak i 
obrona wnieśli apelację, 


ROZRYWKI UMYSŁOWE 


TURNIEJ ROZRYWEK 
UMYSŁOWYCH. 
Zadanie matematyczne, 


(za rozwiązanie 15 punktów). 
W powyższy kwadrat wpisać licze 


|by od 1 do 25-ciu tak, aby sumy 
| cyfr w liniach poziomych, pionowych 


i po przekątm były sobie równe, 
ODPOWIELZI REDAKCJI. 

8. K. Warszawa, Zadanie zatrzy» 
muje ny. 

S. R. Łuch. Słabe. 

S. F, Kalisz, Część drukujemy 
Reszta nie pójdzie. 

D. Pińsk, Zatrzymujemy. 


maA Str, 1O mA ŁODZIANIN_ 


Na ośtetniej 


O cenowej 


geli 


JAPONIA UBOLEWA 

Rząd japoński złożył na ręce 
ambasadorów W. Brytanii, Sta- 
nów Zjedn. i Francji odpowiedź 
na noty tych państw. 

dpowiedź ta stwierdza, że 
Rząd japoński nie jest w możno- 
ści, w myśl życzenia tych państw, 
udzielić im iniormacyj w sprawie 
japońskiego programu  rozbiido- 
wy floty. 

Jednak Japonia, w myśl zasady 
„nie napadać i nie zagrażać“, nie 
ma zamiaru zbroić się w celu za- 
grażanią innym państwom. Po. 
iieważ jednak inne państwa nie 
przyjęly swego cząsu japońskiej 
provozyci rozbrojenia, wytworzy 
ła sę sytuacja, iż nie istnieje u- 
Iiad rozbrojeniowy, do którego Ja 
ponia mogiaby przystąpić. Infor- 
mowanie jedynie o zamierzonych 
budowach okrętów jest — zda- 
niem Japonii — wobec braku ilo- 
ściewych ograniczeń, bardzo ma- 
fo skutecznym środkiem w dziedzi 
nie rozbrojenia. Japonia ubolewa 
wobec tego, iż nie jest w możno. 
ści zastosować się do życzenia 
trzech Rządów. 

RADA GOSPODARCZA 
MAŁOPOLSKI WSCHODNIEJ 
Wczoraj cdbyła się we Lwowie 

inauguracja rady gospodarczej Ma 
łożolsyz wschodniej, maiącej za 
zzdanie podniesienię życia gospo 
datczego Matopolski wscnodniej. 
Na uroczystość przybyli z War- 
stawy: wicepremier Kwiatkowski, 
waisirowie Ulrych, Kościałkow- 
si i Poniatows'i, wicemin'ster 
graw woiskowych gen. Litwino- 
wiez. wiceminister przemysłu i 
zanclu Sokołowski, wicem/nister 
kolei — Piasecki, wiceminister o- 
piski  snoiecznej — Jastrzębski, 
dyr. PKO — Gruber, wiceprezes 
Banku Gospodarstwa Kratowego 
— Kożuchowski, wo'ewoda stani- 
siawowski, gen. Pastawski, woje- 
woda tarnopolski poset Malicki, 

Ponadto zjawiła się na sali ob. 
rad grupa postów ji senatorów Ma 
łopalsti wschodniej oraz wicemar 
szatkowie Se'fmu Schatzel i Mu- 
dryj, dowódca OK Lwów — gen. 
Laroner, dowódca OK — Prze. 
myśl — gen. Wieczorkiewicz, dr. 
nabinetu ministra Skarbu p. Ra. 
kowski i wielu innvch wybitnych 


reprczentantów życia publicznego | 


i rossodarczego Ma!topolski wscho 
datei, 
NA FRONCIE ESTRAMADURY 

Na froncie Esiramadury wojska 
rządowe odparły ataki, podjęte 
wczorai przez powstańców w kie 
runku drogi z Paraledo do Zala- 
me de la Serena, 

WIZYTA SCHUSCHNIGGA 

U HITLERA 

W sobotę ratio przybył z Wie- 
dnia do Obersalzberg austriacki 
kanclerz związkowy, dr. Schu- 
schnigg. Wizyta jego stanowi 
dla kół politycznych niespodzian- 
kę i zaskoczyła wszystkich. W 
godzinach południowych kan- 
cierz Schuschnigg odbył dłuższą 
rozmowę z kancierzem Hitlerem, 
"następnie zaś opuścił terytorium 
Rzeszy. Według iniormacyj: kół 
politycznych iniciatywa tego spot 
kania wyszła z Berlina, 

Temat rozmów jest na razie 
zupelnie nieznany. W każdym 
razie przywiązują tu do nich ol. 
brzymią wagę.  Przypuszczają, 
iż rozmowy obu kancierzy będą 
mały niezwykle poważny wpływ 
na rozwół wypadków w zagłębiu 
naddunajskim. 

Po nastrojach, uławnionych O- 
statnio przez dzienniki niemiec- 
kie w stosunku do Austrii, nie 
spodziewano się takiego obrotu 
wypadków. 

W rozmowach kanclerza Schu- 
echnicga z kanclerzem Hitlerem 
wzięk udział sekretarz stanu 
snraw zagranicznych Austrii Gui- 
do Schmidt oraz poseł niemiecki 
w Wiedniu, ambasador von Pa- 
pen, 


do rogu ul. Konernika i Żerom 


KINO - TEATR 


|» p 8 

LETENI E 
LLUN 

ŁÓDŹ, Żeromskiego 74/76, 


Dojazd tramwajami 0, 5, 6 i 8 
skiego 


-- = 


0 zabezpieczenie pensji 


pracowników instytucji społecznych 


Powszechny Związek  Pracow- 
ników Handlowych i Biurowych 
w Łodzi Al. Kościuszki 21 przy. 
stąpił do organizowania pracow. 
ników i inkasentów, zatrudnio- 
nych w instytucjach społecznych 
i filantropijnych. 

Warunki pracy tej kategorii są 
bartlzo ciężkie, jednym z najwięk 
szych ich utrapień to chroniczne 

NEwaAł 2 (EN „Zaw = 

Związek klasowy odby? konfe- 
rencję z Okr. Insp. Pracy inż. 
Wyrzykowskim, zaznajamiając go 
z sytuacją pracowników instytu- 
cyj społecznych. 

Inspektor Pracy przyrzekł za- 
interesować się sprawą, przepro- 
wadzić badania i ingerować w 


każdym wypadku wstrzymywania 
pensji. 

Związek zgłosił również memo- 

ria], w którym uzasadnia konie- 
czność ustalenia odpowiedzialno- 
ści osobistej członków prezydium 
(prezesa i skarbnika) za należ. 
ności instytucji pracownikom. 
*" Członkowie prezydium, zarzą- 
dzający finansami instytucji, po- 
winni odpowiadać prywatnym 
majątkiem za należności powsta- 
e z tytułu pensji. 

Jednakże zrealizowanie tego po 
stulatu związku może nastąpić 
jedynie w drodze ustawodawczej 
: dlatego też memoriał związku 
zostanie przekazany do. władz 
centralnych Min. Op. Społ 


pogorszeniu ordynacji 


SLMm>)JD)mOO Z M 


W związku z przyznaniem 
przez Zarząd Miejski dodatkowej 
subwencji na pokrycie deficytu 
teatrów miejskich, podkreślić na. 
leży, że glównym motywem u- 
wzglę'lnienia prośby dyrekcji było 
to, że w ostatnich miesiącach ub. 
roku frekwencja w teatrach przed- 
stawiała się wręcz katastrofalnie. 


=== 2 todziennych walk robotnikow === 


PRAGMATYKA SŁUŻBOWA | biorców indywidualnie na dzień| O PODWYŻKĘ PŁAC. Perso: 
W WYDZIALE KANALIZACJI | l6-go b. m. nel administracji fabrycznej fir- 
I WODOCIĄGÓW. Jeszcze w ub. ZŁAMANY SABOTAŻ PRZE. | "Y „Bristol, przy ui. Zakątnej 40 
roku w wyniku rokowań między MYSŁOWCÓW OZORKOW. | Podjął akcję o podwyżkę płac. Po- 
związkami zawodowymi, a Zæ SKICH Donieśliśmy o wybuchu nieważ dotychczasowe rozmowy 
riaden Aiaka naalog przes rajen w 3 tkalniach zarobko- |7 firmą nie doprowadziły do'po- 
pisy służbowe (pragmatykę) dla |> ch na terenie Ozorkowa. 160|To7umienia z powodu nieustępli: 
pracowników przedsiębiorstw ka: | nye ręcznych oraz skabiowi wego stanowiska firmy, pracowni- 
nalizacji i wodociągów. ków l aef na krosnich |) zapowiedzieli proklamowanie 
Pragyatyka  ałużbowa została saówiych i mechanicznych dla na- strajku. 


|przęsiaża PROD DAE Zarząd | kłądców. W związku z tym przy- PRZECIW ZAWIESZENIU 
sg ' z pabkiezózeSiA s soda był w dniu wezorajszym do Ozor- | SKŁADEK UBEZPIECZENIO- 
gf Wojewśiakina wok i jak | Kowa zastępca inspektora l5+go | WYCH. W dn. 31 stycznia b. r. 
SA FREE Poza pi: A obwodu inspekcji pracy, który od- | upłynął termin pobierania zniżo- 
ea RPNE: był konferencję z przedstawicie= | nych stawek na rzecz Ubezpieczal- 
ODER AO tu dego lami nakładców i chałupników. | ni Społecznej. Jednakże dotych- 
KANE nej ych szko, Przedstawiciele chałupników | czas jeszcze wszystkie Ubezpie' 
przeż dadre miejskie opubliko-] i żali, że nakładcy samowòl- | ezalne Społeczne w Polsce stosu- 
wania i wprowadzona w życie, | ię obniżyli stawki płac. Po dłuż | ją obniżone stawki, jedynie łódz: 
szych obradach 4 rzedstawiciele | ką, skwapliwie wprowadza ino- 
nakładców zgodzili się na wyrów- | wącję, żądając podawania w wy 
nanie stawek płac i podpisali od: | kazech stawek wyższych. 
powiedni protokuł A obo- W związku z tym łódzki oddział 
wiązującej do dnia 3l-go grudnia Związku Pracowników  Handlo- 
r. b wych wystąpił za pośrednictwem 
W dniu wczorajszym robotnicy | Centrali o utrzymanie dotychcza* 
strajk przerwali i ponownie przy- | z owych stawek. 
stąpili do pracy. 


EIER TIETIES ES WCTET PON" EII Z TIEKC TUY RDZTEBEC ZE 


Czy dojdzie do strajku ogólnego 
w przemyśle pończoszn czym 


bedzie się w Okręgowej Inspekcji 
Pracy konferencja w sprawie za- 
targu w przemyśle pończoszniczym 
(okragiych maszyn). jak wiado- 
mo, okrąglacy domagają się pod. 
wyżki płac o 15 procent. 


= 

O ile chodzi o pragmatykę służ- 
bową dla pracowników gazowni 
miejskiej, projekt w opracowaniu 
międzyzwiązkowej komisji pra- 
cowników został złożony w wy- 
dziale prawnym Zarządu Miej. 
skiego i następnie ma być prze- 
słany do zatwierdzenia. é 

AKCJA SZEWCÓW. Jak już 
donieśliśmy. pracownicy szewscy 
wysunęli żądania podwyżki płac 
o 20 procent oraz zawartia no- 
wej umowy zbiorowej. W spra 
wie tej miała się odbyć konferen- 
cja w inspekcji pracy. Konfe- 
rencja nie mogła jednak dojść do 
skutku, gdyż nie przybyli na nią gi 
przedstawiciele rozwiązanego 
przed niedawnym czasem związ- 
iku drobnych kupców i handlarzy 
| obuwiem przy ulicy Ogrodowej 9. 
| Obecnie okręgowy inspektor pra- 
|ey zwołał ponowną konferencję, 
jtym razem wzywając przedsię- 


W przysztym tygodniu odbędzie 
ę szereg konferencji w Okręgo- 
wej Inspekcji Pracy w sprawie 
przediużającego się zatargu w 
przemyśle pończoszniczym. Na 
środę, dn. 16 b. m. zwo:ana Zo- 
stają konferencja z przemysiem 
kotonowym. Robolnicy wystąpili 
z żądaniem podwyżki o 18% oraz 
zagwarantowania im minimum 
pac. 


Na czwartek, dn. 17 b. m. zwo- 
tana została do Okręgowej Inspek 
cji Pracy konferencja w sprawie 
strajku formiarzy, którzy jak wia 
domo, domarają się 30% podwyż 
ki. Jak już donosiliśmy, form'arze 
w fabrykach pończoch strajkują 
już blisko tydzień. Pracę porzuciła 
oko'o 400 robotników. 

Wreszcie w dniu 21-go b. m. od 


Konferencia 
międzypartyjna 
i międzyzwiązkowa 


| "W środę, dnia 16 lutego r. b. o 
| godz. 7-ej (punktualnie) odbędzie 
|się w sali Angielskiej, przy ul. 
l-go Maja 2, konferencja między- 
; partyjna i międzyzwiązkowa. 

| Udział w konferencji biorą: 
| OKR., PPS., zarząd OKZZ., zarzą- 
| dy związków zawodowych, komi- 
i tety dzielnie PPS., przedstawiciele 
„Bundu“ i NSPP, 


Cźwiękowy 
hino-teatr 


Król ról 


Robotnicy 
popierajcie swoje pismo 


| TRZYSTA, Š 
m RAKIETA iire eee ima 


Dziś i dni następnych! 


MARTA EGGERTR 


w najweselszej wiecizskiej komedii muzycznej, mówionej śpiewanej 
po niemiecku 


SŁOWIK WIEDNIA 


W pazost. rolech: HERMAN THiMIG, HAx:S JUNKER- 
MAN I ERNEST VEREBES 

Początek w dni powsz. o g. 4, w n'edziele i święta o g. 12 w poł. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


KINO 


„TON“ 


KOERNIXA 16 
Tel. 149-72 


i 


Dziś i dni następnych: 


SKI, SAMBORSKI, WĘGRZYN,  Reżysewa: JÓZEF LEJTES 


zajmowania wszystkich mizjst 


udbito w drukarni „Robolnika*, Warszawa, Warecka 7, 


KOMUNIKAT 


ŁOKR Polskiej Partii Socjalisty 
cznej komunikuje, że zgromadze- 
nie robotnicze na temat „Przeciw 
wyborczej 
do samorządu* z przyczyn cd O. 
K.R. PPS. niezależnych, nie odbę- 


Pół miliona kosztuja dot 
miasto Teatry Miejske 


a M Z o a, 


NAJLEPSZE | NAJZUROWSZE 
SĄ PATENTOWANE GILZY 
CZTEROWATKOWE 


GF a ia ZIE RADE To PA 1. 


Foraz pierwszy w todz: 
bohaterskich 


URANI A | Postrach Dzikiego Zachodu 


Łódź, Cegielniana Kr. 2 | Od wtorku GO CZWATIKU w rot sł. MYRNA LOY i WILLIAM POWEL 


Nr. 44 Wre 


, 


Radio łódzkie 


NIEDZIELA, 23 lutego 1938 r. 


dzie się dnia 13 b. mi. jak podane 


p Z ~ | 80N Syzuał czasu, VOS Dziennik pe 
zostało w „Tygedniu Robotnika", | ranny. 8.15 Gazetku rolnicza, 8.30 Mu. 
lecz zgromadzenie t> odbędzie się |zika purunna (plyty). 6.054 Odczytanie 
w niedzielę, dnia 20 lutego r. b. a) Prostamu, 90y Transmisja Nabóżeje 


sodz t Fiharmonij, | 1 1030 Koncert Życzeń, 11.57 Sygnał 
godz. 5 rano, w sali Filha monii, | ou, 12.03 Poranek symfoniczny. 


13.00 „Ten  trzeci* (Niespodzianka 
z Wystawy). 13.00 „Tempus fugit ne- 
i ternilns manel“ (Czas utieka, wieczność 


czeka) scena z „Lulki* Bolesława Pru- 
sa. 15,30 Muzyka «biadowa. 14.45 Audy 
cja dla wsi. 1540 „Czekolada dla dzie= 
ci przy mikrofonie”, 16,05 Pieśni i pio- 
seuki włoskie, 16.45 „Anielcia i życie” 
e powieść mówiona. 17.00 Podwieczorek 

Na dzień 31 grudnia ub. roku przy mikrofonie. Transmisja z sali Lo» 
bilans teatrów wykazał niedobór | teln „Bristol* W przerwis około 17.05: 


> i 56 15 h G Chwila E'_ru Studiów“, 19.00 Powszech» 
AAEE A r Skla- | ny Teair Wyobraźni: „Człowiek za but- 


k ! imerze z | ta“ shir! nwisko. 19.25 Zamknięcie Wy» 
niepokrytych należności z tyiuiu | stawy Radiowej w Łodzi, 2035 Wia70- 
świadczeń na rzecz uhezpieczalni | mości sportowe ARE pap: Przegląd 
społecznej i izby skarb ; polityczny. 20.50 Dziennik wieczorny. 
p pn U izby kar awel: X 21.09 Wiadomości sportowe ze wszyst» 
W piśmie do władz samorządo: | kich razzłośni. 21.15 „Były sobie świn- 
wych dyrekcja wskazała, że frek- | ki trzy... morskie” Kukułka Wileńska, 
wencja w teatrach była szczegól. | 2750 Ostatnie, Pik SE 
ę isl eśniu i ażdzie wieczornego. 23.00 — 23.3 uzyka ta- 
nie niska we wrześniu i paździer: | geczna (płyty). 
niku i, że choć w następnych mie- j 
siącach frekwencja wzrosła, to g s = 
jednak nie w takim siopniu, aby! ką? 4 i0- y FOR 
owstiłe niedobory pokryć rs i 
powstile niedobory p kryć, | że qTraugu.ta 1 
Dodatkowa subwencja dla tea- | W Gmach Crand Hotelu 


trów wynosi 60 tys. złotych, Sub- 
wencja ta została już zatwierdzo- Największy wybór 
radioodbiorników na rok 1938 


na przez Zarząd Miejski. 
W ten sposób teatry miejskie marek zagr. i krajowych 
ka dożodnejsze warunki 


ychczas 


"WY 


z takim „rozmachem“ prowadzo= 
ne, kusztują już miasto przeszło 
pół miliona ziotych. 

A zaznaczyć należy, że do koń- 
ca sezonu jeszcze daleko... 


SERANRO E DO 
SPEAKER BOCHEŃSKI j 
DZIŚ NA WYSTAWIE RADIOWEJ 

Po wielk'm sukcesie, jaki odniósł 
na Wystawie Radiowej najdowcip= 
wiejszy speaker Polskiego Radia, Jó. 
zef Opiefński, entuzjastycznie witany 


Zaspy śnieżne zez tli je zebrana publiczność— 
utrudniają KOMUNIKACJĘ [zarad Wystawy zaprosił „króla spóa 


Wediug nadchodzących informa | ¥eTów polskich" Tadeusza  Bocheń.. 
cyj z terenu wojew. łódzkiego du. |" e8% | A 
że opady śnieżne spowodowaly| jest to jeden z najsympatyczniej. 
zaspy, które przyczynily się do u- *zych 1 najstarszych „speakerów Pole 
trudnienia komunikacji kolowej na|-5 989 Radia, a jego aksamitne 
drogach į kolejach. Pociągi na li. | "zmienie glosu, znane jest daleko 
niach od strony Kutna i Kaliszu |?97% granicami kraju, ` . 
nadchodzą ze znacznym opóżnie. | , TEdeusz Bocheński wystąpi w spe 
niem. Na drogach w różnych pun- “i®mej audycji artystyczno -recytater 
ktach zaszla konieczność urucho. jSiel w nedzielę o godz. 13,00, 


mienia piugów dla oczysczczenia ZAMKNIĘCIE 
nawierzchni, WYSTAWY RADIOWEJ 


W PONIEDZIAŁEK 
Nocne dyżury aptek 


Z uwagi na ogromne zaintereso. 
wanie Wystawa Radiową w Łodzi, 

Nocy dzisiejszej dyżurują nastę- 
pujące apteki: H. Pastorową — Ia- 


VE Pe Komitet- Radiofonizacji 
giewnicka 96, J. Kahane — Lima- 


Kraju postanowł przedłużyć, okres 
trwania Wystawy o jeden dzień, W 
nowskiego 80, S. Trawkowską —|ten sposób Wystawa Rad'owa zam- 
Brzszińska 56, % ŻA Sor — | knięta będzie zamiast w niedzielę 
Naa 15, Mi, Rozenblum — |wiosór — w. poniedz alek "wiec 
Piotrkowska 95, L. Czyński — Roki, | TEM. 
cińską 58, E, Zakrzewski i S-ka —| Zarząd Wystawy równocześnie ko 


Katra: 54, L. Siniecką — Rzgow- |mun'kuie, że poza wycieczkami zgło- 
ska 59, szonymi telefonicznie lub osobiśce i 
z wpisanymi do rejestru — inne już 


nie bẹdą przyjmowane, 


2 teatrów 


TEATR POLSKI. Dziś o godz. 
4 po poł. „Gałązka rozmarynu", a 
o godz. 8.30 w. „Dr. Berghof przyj» - 
muje od 2 ę 4*. i 

TEATR KAMERALNY, Das © 
' godz. 4 po poł, i o godz. 8.30 wiecz. 
(„Papa* z udziałem Kazimierza Ju- 
noszy Stępowskiego. 

TEATR POPULARNY. Dziś e 
godz. 4.15 po poł. i o godz. 8.15 w. 
komedia Włodzimierzą Perzyńskiege 


poraz pierwszy w Łodzi 
jako pogromca szajki żłaczyńców dokazuje cudów 
odwagi w nowym fimile sensacyjnym p. t 


Sensacja! Humor! Tempo! Sentymentl 
pod osłoną mgl.stej nocy a działe się to 


Bucx Jones 


Pocz, coaz, o godz, 4-ej, w soboty, niedziele i święta o godz, 1l-ej, 


M*numentalny film polski p. t. 


Ceny miejsce 1, — 1.09, HH — 90, HI] — 50. Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem 
W niedziele i święta nieważne. ,. 
Pocz. seansów w fni powsz. o godz. 4-ej, w niedziel” i święta o godz. 12. 


Dziś ł dni następnych! Potężny film 
polskiej produkcji. Dramat według po- 
wieści Tadensza Dołęgi-Mostowicza p, .l3 
W r. g. JUNOSZA STĘPOWSKI, BARSZCZEWSKA, ĆWIKLIŃSKA, 
ZALHAREWICZ, CIERASINŃSKI i inni. 
Początek codziennie o 4ej w soboty, niedzielę i święta o g. 1Ż-ej. 


—"— 


Dziś ta, 
- Dawno niewidziany król humoru 
ADULF DYMSZA 


w swej najnowszej i najweselszej komedii arcyzubawnych pomyłek i nieporozumień 

w 
MICHAŁ ZNICZ, JÓZEF ORWID, BRONISZÓWNA, RADOJEWSKA, BOGUCKI 
Reżyseria: M. Krawicz 


IEDORAJDA 


"pozostaiych rolach: 


2 godziny bezustannego śmiechu Muzyka: H, Wars 


FiA E 


Następny programs 


„Kościuszko pod Racławicami" 


W rolach głównych; ELŻBIETA BA SZCZEWSĘA, WIIOLD ZACHAREWICZ, TADEUSZ BIAŁOSZCZYŃ 


PORT ARTURA 


z Danieią Darrieux į Adolfem 
Wohfbireckiem w rol. gł. 


